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Wakacje już za 2 miesiące

Wypoczynek dzieci i młodzieży
W  kraju i za granicą odpoczywać bodzie 

3,1 miliona naszych najmłodszych
W CZASIE tegorocznych 

wakacji z różnych form zor­
ganizowanego wypoczynku 
skorzysta ok. 3,1 min dzieci i 
młodzieży szkolnej —  czyli 
o ok. 400 tys. więcej niż w 
roku ubiegłym. Poza miej­
scem zamieszkania wypoczy­
wać będzie 1,8 min.

Z TEJ grupy ponad 200 tys. 
uczniów wyjedzie za granicę, g łów  
nie do naszych sqsiodów: NRD. 
Czechosłowacji, ZSRR. Informacje 
te podano 17 bm. podczas posie­
dzenia poszerzonego sztabu ope­
racyjnego ds. wypoczynku dzieci 
i młodzieży.

Z prośbą o szczegóły zwróci­
liśmy się do W iesława Krauzego 
—l dyrektora Departamentu W y­
chowania i Kultury Fizycznej M i­
nisterstwa Oświaty i Wychowania.

—  Podobnie jak w latach u- 
b ieg łych nojw ięce j koloni i obo­
zów zorganizują zakłady pracy.

Związek Harcerśtwa Polskiego 
przewiduje, że w tegoroczne: akcji 
ie tnie j weźmie udział ok. 450 tys. 
uczestników —  o 20 tys. w.ęcej 
niż w ub. roku. Oprócz tradycyj­
nych form wypoczynku ¿HF pla­
nuje zorganizowanie obozów spe­
cja listycznych dla młodzieży star­
szej, a zwłaszcza obozów nauko­
wych.

Związek Socjalistycznej Młodz e 
ży Polskiej zorganizuje wypoczy­
nek dla 150 tys. dziewcząt i chłop 
ców. Ochotnicze Hufce Pracy za­
trudnią ok. 150 tys. uczniów szkół

(D okończen ie  na str. 2)

Odznaka „Gryfa  
Pomorskiego" 
dia SP nr 48

D Z IŚ  na p lacu  a pe lo w ym  Po­
m o rs k ie j B ryg a d y  W o jsk  O chro 
n y  P ogranicza  w  Szczecinie od­
b y ła  się uroczystość d eko ra c ji 
sz tandarem  S zko ły  P odstaw ow e j 
n r  48 im . W o jsk  O ch ron y  Po­
gran icza  odznaką  „G ry fa  P o­
m orsk iego ” .

T A  z a s łu ż o n a  d la  s z c z e c iń s k ie j 
o ś w ia ty  p la c ó w k a  o ś w ia to w a  m ie ­
szcząca s ię  p r z y  u l .  C z o r s z ty ń s k ie j 
o d d a n a  zo s ta ła  d o  u ż y t k u  w  1958 r .  
W  h is t o r i i  s z k o ły  b y ło  w ie le  w y d a ­
rz e ń  ś w ia d c z ą c y c h  o  t r a d y c j i  I  p o ­
c z y n a n ia c h  w y c h o w a w c z y c h  g ro n a  
p e d a g o g ic z n e g o  o ra z  u c z n ió w .  W  
r o k  p o  ro z p o c z ę c iu  p ro c e s u  d y d a k ­
ty c z n o -w y c h o w a w c z e g o  P o m o rs k a  
B ry g a d a  W O P  o b ję ła  p a t r o n a t  na d  
s z k o łą . W  1965 r .  u fu n d o w a ła  s z ta n  
d a r ,  a ta k ż e  o d s ło n ię to  ta b l ic ę  p a ­
m ią tk o w ą .  W  1974 r .  n a d a n o  p la ­
c ó w c e  m e d a l K o m is j i  E d u k a c j i  N a ­
ro d o w e j  n a  w n io s e k  ż o łn ie r z y  z 
z ie lo n y m i o to k a m i w  d o w ó d  u z n a - '

(D okończen ie  na s tr  2)

Problemy ordynacji wyborczej głównym tematem

II Wojewódzki Zjazd ZBŻZ

Na pierwszej linii życia obywatelskiego
W C Z O R A J w  Szczecinie od- Przed 4 la ty  Z w ią ze k  B y ły c h  

b y ł się I I  W o je w ó d z k i Z jazd  Ż o łn ie rz y  Z a w o do w ych  uznany 
Z w ią z k u  B y ły c h  Ż o łn ie rz y  Z a - zosta ł za s tow arzyszen ie  w y ż - 
w o dow ych . P onow n ie  p rze w ód - szej użyteczności i  rów nocześ- 
n iczącym  Za rządu  W o je w ó dzk ie  n ie za tw ie rd za n y  zosta ł s ta tu t 
go o rg a n iz a c ji w y b ra n o  p łk . rez. o ig a n iz a c ji. P o z w o liło  to  na da l 
m g r. Zd z is ła w a  B rzu jszczaka . szą zo rgan izow aną  ju ż  d z ia ła l-  
M e d a le m  40-lec ia  P o ls k i L u d o - ność g rona  b y ły c h  żo łn ie rzy  po- 
w e j u de ko row an o  11 osób, zaś d e jm u ją c y c h  pracę  zaw odow ą i 
odznaką  „Z a  zas ług i d la  społeczną w  w ie lu  dz iedz inach

posiedzenia Sejmu PRL

Stałe rozszerzanie 
więzi ze społeczeństwem

C Z W A R T K O W E , 63 posiedzenie  p lena rne  d ob iega jące j końca  p ra w ie  w y b o rczym  do N a jw y ż - 
V I I I  k a d e n c ji S e jm u  o be jm ow a ło  k ilk a  p u n k tó w  p orząd ku  sze j Izby. Za łożen ia  p ro je k tu , 
dziennego. W yso ka  Izba  p rz y ję ła  m. in . p ięć k o le jn y c h  u staw , o b e jm u ją c e g o ‘ obecpie 118 a r ty -  
bez czego —  ja k  pow szechnie  podkreś lano  w  k u lu a ra c h  p a r ła - k u łó w  w  17 rozdz ia łach  p rzed- 
m c n ta rn y c h  —  tru d n o  b y łob y  zm ieścić się w  czasie do je s ie n i s ta w ił S e jm o w i w  z w a rty m , pó ł 
z le g is la c ją  w ie lu  te m a tó w  za lega jących  ju ż  od ja k ie go ś  czasu g od z in nym  w y s tą p ie n iu  p rze - 
w  in s ty tu c ji zw a n e j potoczn ie  łask? m a rsza łko w ską . w odn iczący Rady P aństw a  p ro f.

1 T A K  oto  od 18 k w ie tn ia  b r. kresu  p ra w a  p ra cy  i ubezpie- m in  że
m a m y  do czyn ien ia  z p e w n y m i czeń społecznych o raz w  ko de k - Dr„ f e k l
n ow o śc ia m i w  zakresie  rozpoz- ■ Sie postępow ania  cyw ilne go , z ?zego znacznie o d b f S ia ^ y  (id 
n aw a n ia  przez sądy sp ra w  z za- us ta w ą  m a jącą  uporządkow ać

kw e s tie  ry b a c tw a  i  w ę d k a r- P » « w ° tn y c B . zaiozen .p izeds ta - 
s iw a  na  wodach  ś ród lądow ych , 
z u s ta w o w y m i re g u la c ja m i do­
ty c z ą c y m i re w a lo ry z a c ji za by t­
k ó w  K ra k o w a , ja k  ró w n ie ż  z 
p o ja w ie n ie m  się w  k o le k c j i p o l­
sk ich  odznaczeń „M e d a lu  R o­
d ła ”  us tanow ionego z o k a z ji 40- 
- le c ia  zw yc ię s tw a  nad  h it le ry z ­
m em  i p o w ro tu  do P olsk i p ia ­
s tow sk ich  z iem  nad O drą, N y ­
są i B a łty k ie m .

40 rocznica podpisania

układu PRL — ZSRR

Przyjaźń i współpraca
M O S K W A  P A P . W  M o s k w ie  o d ­

b y ły  s ię  c e n tr a ln e  u ro c z y s to ś c i, 
z w ią z a n e  z 40 ro c z n ic ą  U k ła d u  o  
P r z y ja ź n i .  P o m o c y  W z a je m n e j i  
W s p ó łp ra c y  P o w o je n n e j m ię d z y  
Z S R R  i P o ls k ą .

W  S a li  K o lu m n o w e j D o m u  Z w ią z ­
k ó w  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e ­
m ia . O k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie ­
n ia  w y g ło s i l i :  p rz e w o d n ic z ą c y  C en­
t r a ln e g o  Z a rz ą d u  T P R P  k o s m o n a u ­
ta  g e n . G ie o r g i j  B ie r ie g o w o j  i  se­
k r e ta r z  K C  P Z P R  H e n ry k  B e d n a r ­
s k i,  k tó r z y  p r z e d s ta w il i  h is to r y c z ­
n ą  r o lę ,  ja k ą  u k ła d  o d e g r a ł w e  
w s z e c h s tro n n y m  r o z w o ju  b r a te r ­
s k ic h  s to s u n k ó w  i  w s p ó łp r a c y  m ię ­
d z y  o b u  k r a ja m i.

W ie c z o re m  w  A m b a s a d z ie  P R L  w  
M o s k w ie  o d b y to  s ię  u ro c z y s te  s p o t­
k a n ie  p o ś w ię c o n e  t e j  h is to r y c z n e j 
r o c z n ic y .

U ro c z y s to ś c i z w ią z a n e  z 40 ro c z ­
n ic ą  u k ła d u  o d b y ły  s ię  ró w n ie ż  w  
s to lic a c h  ra d z ie c k ic h  r e p u b lik  z w ią ­
z k o w y c h  — B ia ło r u s i .  E s to n ii ,  L i ­
tw y .  M o łd a w ii  o ra z  U k r a in y .

Z B Ż Z ”  — 16 osób. życia  pub licznego.

Siostra zakonna 
ofiarą AIDS

J A K O  m o c n o  ta je m n ic z e  u z n a w a ­
n o  p rz e z  p e w ie n  czas o k o l ic z n o ś c i 
z g o n u  a m e ry k a ń s k ie j s io s t r y  z a k o n  
n e j  R o m a n y -M a r ld  R u y n . S io s tra  
R o m a n a  p o d d a ła  s ię  w  l ip c u  1983 
r o k u  o p e r a c ji  po  dość s k o m p lik o ­
w a n y m  z ła m a n iu  n o g i.  R o k o w a n ia  
b y ły  je d n a k  p o m y ś ln e , z t y m  że 
le k a r z  z a le c i ł  c z ę ś c io w ą  t r a n s fu z ję  
k r w i .  P o  d łu ż s z y m  cza s ie  s ta n  z d ro  
w ia  s io s t r y  za czą ł s ię  je d n a k  s to p ­
n io w o  p o g a rs z a ć , a o d D o rn o ś ć  o r ­
g a n iz m u  c h o r e j  g w a ł to w n ie  m a le ć . 
N a  k o n ie c  s io s tra  z a k o n n a  za o a d ła  
n a  z a p a le n ie  o łu c . w o b e c  k tó re g o  
b e z s iln e  o k a z a ły  s ie  w s z e lk ie  le k i .  
D o p ie ro  d z ię k i  d o k ła d n y m  b a d a ­
n io m  u s ta lo n o , że k r e w  p o b ra n a  
d o  t r a n s f u z i i  p o c h o d z iła  o d  m ę ż ­
c z y z n y  z a k a ż o n e g o  • '' '» u le c ^ n H a  do  
d z iś  c h o ro b a  '  ID S . z b ie ra ^ e a  
sz c z e g ó ln ie  w ie lk ie  ż n iw o  w ś ró d  
h o m o s e k s u a lis tó w .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  ta  z g o d n ie  ze s ta ­
t u te m  u k ie ru n k o w a n a  z o s ta ła  na  
z h a rm o n iz o w a n ie  p r a c y  n a  rzecz  
r o z w o ju  i  o b ro n n o ś c i k r a ju ,  u t r w a ­
la n ie  z ro d z o n y c h  w  czas ie  s łu ż b y  
w o js k o w e j  w ię z ó w  k o le ż e ń s tw a  ż o ł­
n ie rs k ie g o ,  z a s p o k a ja n ie  p o tr z e b  
b y to w y c h  o ra z  r e p re z e n ta c j i  ś ro d o ­
w is k a  e m e ry tó w  i  re n c is tó w  w o j ­
s k o w y c h .

S z c z e c iń s k a  w o je w ó d z k a  o r g a n i­
z a c ja  Z B Ż Z  l ic z y  23 k ó ł  i  s k u p ia  
p o n a d  1500 c z ło n k ó w .  P o za  Szcze - 
c in e m  p r a c u ją  k o ła  w  Ś w in o u jś c iu ,  
D z iw n o w ie ,  G r y f ic a c h  i  in n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  w o je w ó d z tw a .  N a  
p ła s z c z y ź n ie  s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j 
Z B Ż Z  d z ia ła  ja k o  je d e n  z e le m e n ­
tó w  f r o n t u  p a t r io ty c z n y c h  s i ł  p o ­
p ie ra ją c y c h  a k t y w n ie  p o l i t y k ę  so ­
c ja l is ty c z n e j  o d n o w y . Z n a la z ło  to  
w y ra z  w  p r z e c iw s ta w ia n iu  s ię  s i ­
ło m  w s te c z n y m  w  ś ro d o w is k a c h  
p r a c y ,  d z ia ła n ia  s p o łe c z n e g o  i  m ie j  
s cu  z a m ie s z k a n ia  c z ło n k ó w . C z ło n ­
k o w ie  Z B Ż Z  z n a le ź l i  s ię  te ż  w  l ic z ­
n y c h  g r e m ia c h :  k o m is ja c h  d o  
w a lk i  ze> s p e k u la c ją ,  te re n o w y c h

(D okończen ie  na s tr. 2)

w io n y c h  w  s tyczn iu  b r. pod ko-n 
(D okończen ie  na s tr. 2)

N ie  u lega je d n a k  w ą tp liw o ś c i, 
że se jm o w y  c z w a rte k  został zdo 
m in o w a n y  przez p u n k t porząd­
ku  dziennego n r  1, to  jes t p ie rw  
sze czy tan ie  u s ta w y  o n ow ym

W końcu kwietnia

Spotkanie przywódców 
Układu Warszawskiego
W A R S Z A W A  PAP. Zgodn ie  z 

p orozu m ie n iem , w  końcu  k w ie t­
n ia  bieżącego ro ku , odbędzie 
się w  W arszaw ie  spo tkan ie  
p rzyw ó dcó w  p a r t i i  i  p ańs tw  
s tro n  U k ła d u  W arszawskiego.

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA :  26 k w ie t ­
n ia  —  49 r o c z n ic a  w y z w o le n ia  

S zcze c in a .

20 k w ie tn ia  jes t 110 
dn iem  ro k u . S łońce w ze j­
dz ie  o 4.28, a za jdz ie  o 
18.43.

26 k w ie tn ia  jes>t 116 
d n ie m  ro k u . S łońce w z e j­
dzie  o 4.16 a za jdz ie  o 
18.53.

Im ie n in y  obchodzą: 20
k w ie tn ia  (sobota) —  Agnde 
szka, Czesław  i  T eodo r; 21 
k w ie tn ia  (n iedz ie la ) — 
A n ze lm  i F e lik s ; 22 k w ie t  
n ia  (p o n ie d z ia łek) —  Leon,

(D okończen ie  na str. 2)

Mniej „Kuriera“ na rynku...

PANJE DYREKTORZE, GO SIĘ DZIEJE?
M G R  IN Ż . Z B IG N IE W  Z A - 

R E C K I je s t d y re k to re m  Szczeciń 
skiego W y d a w n ic tw a  P rasow e­
go. Jest w ięc także  w ydaw cą  na 
szej gazety, „K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego” . O sta tn ie  d n i spowodo­
w a ły , iż  na szczecińskim  (i n ie  
ty lk o )  ry n k u  gaze tow ym  coś się 
popsuło. D zw o n ią  i  piszą do nas 
C z y te ln ic y  prosząc o w y ja ś n ie ­
n ia.

—  P an ie  d y re k to rz e , co się 
dzie je?  „K u r ie ra ”  je s t m n ie j, na 
k ła d  spadł do 70 tys. egz. dzień 
nie, poszczególne w y d a n ia  posia 
d a ja  ro zb ud ow an y  d z ia ł og ło ­
szeń. O dbytva  się to  oczyw iście

kosztem  treśc i z a w a rtych  w  ga­
zecie?

—  O dpow iem  na  to  p y ta n ie  
k ró tk o . Gazeta to  p ap ie r. A  że 
p ap ie r je s t d z ie lon y  ce n tra ln ie , 
w ię c  m ożem y gospodarow ać w  
ram ach tego co posiadam y. N ie  
m ożem y ja k o  re n to w n e  w y  da w  
n ic tw o  w ys łać  zaopatrzen iow ca  
z odp ow ie dn ią  k w o tą  p ien iędzy 
do k tó re jś  z fa b ry k  aby nam  
b ra k u ją c y  p a p ie r d o k u p ił.

—  J a k ie  są w ię c  ro z m ia ry  tych  
b ra ków ?

—  W  p o ró w n a n iu  do ro k u  
ub ieg łego o trz y m u je m y  o 256 ton  
p a p ie ru  m n ie j.

—  M im o  że je s t to  liczba  kon  
k re tn a  n iew ie le  ona m ó w i C zy­
te ln ik o w i.

—  W  naszym  w e w n ę trzn ym , 
w y d a w n ic z y m  ro z ra c h u n k u , za 
ty m i to n a m i k r y ją  się ko nk re tn e  
pom nie jszen ia  n a k ła d u  poszcze­
gó ln ych  ty tu łó w . „K u r ie r ”  w y ­
chodzi w  n ak ła d z ie  pom nie jszo­
n y m  o 15 tys. sz tuk  każdego 
dnia...

—  S o b o tn io -n ie dz ie ln y  m aga­
zyn  „K u r ie ra ”  cieszy się w y ją t ­
k o w y m  pow odzen iem . C z y te ln i­
cy suge ru ją , iż  w ła śn ie  m agazyn

(D okończen ie  na s tr. 2)

D ZIŚ
W M C M F R 7 F Odzyskane medale ♦  Miejsce dla... mądrych ❖  Wątróbka ♦  Jelcz na rozdrożu ❖  Foto Cieślak



K U R I E R  0  KRAJ ♦  REGION 0  KRAJ 0  REGION 0  KRAJ 0  REGION 0  KRAJ 0  REGION 0  K R A J . ■ REG ' C T P ^ M  A 2

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
s u lta c ję  społeczną, s tan o w ić  bę­
dzie swego ro d z a ju  u ko ro n o w a ­
n ie  n a jd łu ższe j, n a jb a rd z ie j 
tru d n e j i  p ra c o w ite j k a d e n c ji 
se jm ow e j.

P rz y p o m n ijm y  tu , źe w łaśn ie  
w  w y n ik u  szeroko p o d ję te j 
przez P R O N  a także  O P Z Z  o - 
raz w ie le  in n y c h  o rg a n iz a c ji 
d y s k u s ji nad p ro je k te m  n ow e j 
o rd y n a c ji do p ie rw o tn y c h  za ło­
żeń w p row adzono  w ie le  is to t­
n ych  zm ian  m. in . a k c e n tu ją ­
cych  konieczność d em okra tyza ­
c j i  system u p ra w a  w yborczego

Wszechnica PAN
informuje

W S Z E C H N IC A  P A N  o d w o łu je  w y  
k ła d  19 b m . J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u ­
ją c , źe w y k ła d  n t . :  „ A k t u a ln e  p r o ­
b le m y  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ” , k t ó ­
r y  w y g ło s i,  d r  J e rz y  K O R Z O N E K  
— k ie r o w n ik  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o r s k ie j,  o d b ę d z ie  s ię  22 b m . ( p o ­
n ie d z ia łe k )  o go dz . 18 w  S a li  A n n y  
J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .

Wypoczynek młodzieży
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

ponodpodstawowych, Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci zapewni wypo­
czynek ok. 300 tys. uczestników, 
w tym  dla 210 tys. w m iejscu za­
mieszkania.

Tegoroczna akcja wypoczynku 
letniego dzieci i m łodzieży kosz­
tować będzie według wstępnych 
szacunków ok. 17 mld złotych, z 
czego ok. 4 mld przeznaczone zo 
staną na tzw. osłonę finansową 
dla dzieci z rodzin najb iednie j­
szych. Jest ło znaczny wysiłek 
finansowy państwa. Myślę, że p ie­
niędzy na wypoczynek n.e oowin- 
no zabraknąć. Roman DĘBECKI

w  ram ach o bo w ią zu jących  n orm  
k o n s ty tu c y jn y c h , choć ró w n o ­
cześnie p rzy  znaczącym  w zroście  
p re c y z ji w  k w e s tia ch  pods taw o­
w ych . T a k  np. p ro po no w a na  no 
w a o rd y n a c ja  zdecydow an ie  ła ­
m ie  d a w n y  „m o n o p o l'’ by łego  
F JN  p rzy  w y s u w a n iu  k a n d yd a ­
tów , znacznie podw yższa k ry te ­
r ia  w  s tosunku  do n ich . czyn i 
o b o w ią zko w ym  d op e łn ian ie  sk ła  
du S e jm u  w  try b ie  w yb o ró w  
u zu p e łn ia ją cych , d a je  szerokie 
p ra w a  o byw a te lom  do k o n tro li 
p rzyg o to w ań , p rzebiegu w yb o ­
ró w , a także  sp e łn ia n ia  przez 
m a n da ta riuszy  ich  obow iązków . 
O bok l is t  o k rę go w ych  p o ja w i 
się ró w n ie ż  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
je d n o lita  lis ta  o gó ln ok ra jo w a , 
o b e jm u ją ca  do 15 proc. sk ładu  
S e jm u, znana ską d in ą d  za rów ­
no z t ra d y c j i po lsk iego  p a r la ­
m e n ta ryzm u  okresu  m ięd zyw o ­
jennego, ja k  i współczesnej 
p ra k ty k i n ie k tó ry c h  k ra jó w .

P ro f. H e n ry k  Ja b ło ń sk i dzię­
k u ją c  serdeczn ie  w s zys tk im  
zb io ro w ym  i in d y w id u a ln y m  u - 
ezesfcnikom społecznej k o p s u lta - 
c j i  za ich  w k ła d  w  k s z ta łto w a ­
n ie  nowego p ra w a  wyborczego 
zauw a ży ł m . in „  że spośród 5 
ro zd z ia łów  na jpe łn ie jszego  w  
te j k w e s tii s tanow iska  PRO N, 
Rada P aństw a  p rz y ję ła  do obec 
ne.go p ro je k tu  c z te iy , a w ięc 
w ła ś c iw ie  w szys tk ie , pon iew aż 
ro z d z ia ł o s ta tn i. o be jm o w a ł re­
je s tr  o p in ii różnych , często w za ­
je m n ie  w y k lu c z a ją c y c h  się. N ie ­
tru d n o  w ię c  b y ło  oczekiw ać, że 
ta k i k s z ta łt d oku m e n tu  uzyska 
wstępne  poparc ie  w  p ie rw szym  
se jm o w ym  czy tan iu  p rze d s ta w i­
c ie li w szys tk ich  syg na ta riuszy  
PRO N. W ysoka  Izba je d n o m y ś l­
n ie  ró w n ie ż  p ow o ła ła  ze swego 
sk ła du  28-osobową ko m is ję  nad 
zw ycza jną, k tó ra  w  c iągu  n a j­
b liższych  ty g o d n i będzie p ra co ­

w ać nad  nadan iem  now em u 
p, a w u  w yborczem u osta teczne­
go ks z ta łtu . W  k o m is ji 14 po­
s łó w  rep reze n tu je  K lu b  PZPR , 
6 —  ZS L, 3 — SD, je s t także 5 
pos łów  b e zp a rty jn ych .

K rz y s z to f S T R Z E L E C K I

Szczeciński Tydzień Teatralny w Policach

seznosci
P O  w y s tę p ie  ze sp o łu  T e a tr u

O c h o ty  p u b l ic z n o ś ć  z g o to w a ła  a k to ­
ro m  z a s łu ż o n e  o w a c je . S p e k ta k l,  
s k ła d a ją c y  s ię  z fr a g m e n tó w  u t w o ­
r ó w  L e o n a  K r u c z k o w s k ie g o  o k a z a ł 
s ię  n ie z w y k łe  a k t u a ln y  w  s w e j w y  
m o w ie . P o l ic k a  p u b lic z n o ś ć  X X
S z c z e c iń s k ie g o  T y g o d n ia  T e a tr a ln e -

Na pierwszej linii życia obywatelskiego

Odznaka „Gryfa Pomorskiego”
(D okończen ie  ze s tr. 1)

n ia  za k s z ta łt o w a n ie  p a t r io ty c z n y c h  
p o s ta w  m ło d z ie ż y . W  ty m  te ż  r o k u  
o tw a r ta  z o s ta ła  Iz b a  P a m ię c i i  T r a  
d y c j i  N a r o d o w e j.  E k s p o n a ty  z g ro ­
m a d z o n e  w  Iz b ie  to  w  w ię k s z o ś c i 
p a m ią t k i  z o k re s u  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j .  p r z e d m io ty  o b ra z u ją c e  s łu ż ­
bę ż o łn ie r z y  W O P  o ra z  z h is to r i i  
s z k o ły  —  k r o n ik i ,  d y p lo m y ,  p u c h a ­
r y  s p o r to w e .

O d  w ie lu  l a t  c o ro c z n ie  z o k a z j i  
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  S zcze c in a  
u c z n io w ie  k la s  V I I  i V I I I  o r g a n i­
z u ją  ses je  p o p u la r n o n a u k o w e  p o ­
ś w ię c o n e  h i s t o r i i  i w s p ó łc z e s n o ś c i 
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  P o z w a la ją  on e  
m ło d z ie ż y  z d o b y ć  w ie d z ę  o  r e g io ­
n ie .  p o z n a w a ć  ś ro d o w is k o , w  k tó ­
r y m  ż y ją  a je d n o c z e ś n ie  s a m i w ta ­
c z a ją  s ię  d o  tw o r z e n ia  n a jn o w s z e j 
h i s t o r i i  sw e g o  ś ro d o w is k a  i  m ia ­
s ta .

In n ą  t r a d y c y jn a  im p re z ą  p rz e o ro -  
w a d z a n ą  n rz e z  p a tro n a  s z k o ły  
Jest k o n k u r s  d la  u c z n ió w  k l .  I V  i 
V  po d  h a s łe m  .C z y  .z n a s z  p a tro n a  
s z k o ły ” . B o g a te  je s t  ta k ż e  ż y c ie  
p o z a le k c y jn e .  A k t y w n ie  d z ia ła ją  
o r g a n iz a c je  u c z n io w s k ie , k o ła  z a in ­
te re s o w a ń , 7 0 -o s o b o w y  c h ć r .  k o ła  
p rz e d m io to w e  i s p o r to w e  (w s p ó ł­
p ra c a  z P o g o n ią  i Ł ą c z n o ś c io w c e m 1, 
o ra z  S K O .

D z ia ła ln o ś ć  d y d a k ty c z n a ,  w y c h o ­
w a w c z a  i o p ie k u ń c z a ^  s z k o ły  w s p ie ­
ra n a  je s t  p rz e z  K o m i te t  R o d z ic ie l­
s k i  o ra z  s z k o ln e  K o ło  T P D . P o ­
m o rs k a  B r y g a d a  W O P  • o ra z  p o zo ­
s ta l i  s o ju s z n ic y  są w y p r ó b o w a n y m i 
i  w ie r n y m i  p r z y ja c ió łm i  z a s łu ż o ­
n e j s z c z e c iń s k ie j p la c ó w k i.  Z aw sze  
s łu ż ą  ra d ą . p o m o c ą , p o m a g a ją  m a ­
te r ia ln ie  i  c o  n a jw a ż n ie js z e  u c z e s t­
n ic z ą  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  s z k o ły

E.

(D okończen ie  ze s tr. 1)

g ru p a c h  o p e r a c y jn y c h ,  z e sp o ła ch  
le k to r s k ic h  P R O N , k o m ite ta c h  w y ­
b o rc z y c h  i t p .  P o n a d  600 c z ło n k ó w  
Z B 2 Z  d z ia ła  w  P R O N . s a m o rz ą ­
d z ie  te r y t o r ia ln y m .  u t r z y m y w a n y  
je s t  k o n ta k t  z p o n a d  80 s z k o ła m i i 
o g n iw a m i o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h ,  p o n a d  ” 50 c z ło n k ó w  Z B Ż Z  
b  e rz e  u d z ia ł w  p ra c a c h  n a  rzecz  
o b ro n n o ś c i.  C zeste  są k o n ta k t y  z 
m ło d s z y m i k o le g a m i w  s łu ż b ie  
c z y n n e j,  na p o n a d  250 s p o tk a n ia c h  
z m ło d y m i ż o łn ie r z a m i m ó w io n o  o 
t r a d y c ja c h  je d n o s te k  w o js k o w y c h .  
C z ło n k o w ie  Z B Z Z  b y l i  o rg a n iz a to ­
r a m i i w s p ó ło rg a n !z a to r a m i 161 
im p re z  p a t r io ty c z n o - o b r o n n y c h .

Dni Kultury Radzieckiej 

w Szczecinie

Dziś i jutro 
śp;ewa A. Veski
D Z IŚ  D n i K u l t u r y  R a d z ie c ­

k i e j  w  S z c z e c in ie  ro z p o c z y n a  
o g o d z . 18 w  T e a trz e  M u z y c z ­
n y m  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r  
s k ie h  w y s tę p  m ło d e j  p io se n ­
k a r k i  e s to ń s k ie j A n n y  V e s k i. 
k tó r e j  to w a rz y s z y  g ru p a  in ­
s t r u m e n ta ln a  „ N e m o " .

D ru g i  w y s tę p  A n n y  V e s k i 
o d b ę d z ie  s ię  ju t r o  (s o b o ta , 20 
bm> o g o d z . 15 —  ta k ż e  w  
T e a trz e  M u z y c z n y m . M ło d a  
E s to n k a  ś p ie w a ją c a  d y n a m ic z ­
n ie  i  n o w o c z e ś n ie  z d o b y ła  so­
b ie  u z n a n ie  ju r o r ó w  u b ie g ło ­
ro c z n e g o  F e s t iw a lu  „ S o p o t -  
84”  — I  n a g ro d ę , o ra z  a p la u z  
p u b lic z n o ś c i za in te r p r e ta c ję  
„ P o l k i ”  K a ta r z y n y  G a e r tn e r .  
A n n a  V e s k i k o n c e r to w a ła  z 
d u ż y m  p o w o d z e n ie m  na  W ę ­
g rze ch , w  C z e c h o s ło w a c ji. R u ­
m u n ii .  N R D  i  F in la n d i i .

K o le jn y m  a k c e n te m  D n i 
K u l t u r y  R a d z ie c k ie j na  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j b ę d ą  w y s tę p y  
F .o te w s k ie g o  T e a tr u  L a ie k  z 
R y g i,  k t ó r y  p r z y w ie z ie  „ T r z y  
ta je m n ic e  w ie d ź m y ” . S zcze c iń  
s k ie  p rz e d s ta w ie n ia  te g o  s p e k ­
ta k lu  od b ę d ą  s ię  23 b m . ( w to  
re k )  o godz. 11 i  17 w  „ P le -  
c iu d z e ”  w  ra m a c h  S p o tk a n ia  
T e a tr ó w  M ia s t Z a p rz y ja ź n io ­
n y c h .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w y ­
s tą p i .  w  S z c z e c in ie  i  S w in o u jś  
c i u p rz y b y w a ją c y  n a  S p o tk a ­
n ie  C h ó ró w  ło te w s k i  c h ó r  z 
Rygi.

W  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  ( I  o . S a la  E lż b ie ta ń s k a )  
t r w a  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
..R y g a  — 40 ła t  p o k o ju ” . 

__________________________________ <ł>

U C Z E S T N IC Y  I I  W o jew ódż- 
k iego  Z ja zd u  Z B Z Z  p o d ję li re ­
zo luc ję  w  k tó re j u s to su nko w u ją  
się do ro z w o ju  w ydarzeń  p o li­
ty c z n o -m ilita rn y c h  w  E urop ie  
i  na św ięcie .

P O D K R E Ś L A J Ą C  s w ó j  ro d o w ó d  
w y ro s ły  z w a lk i  o w y z w o le n ia  n a ­
ro d o w e  i  sp o łe c z n e  P o ls k i,  u t r w a ­
le n ie  w ła d z y  lu d o w e j  i  o d b u d o w y  
k r a ju  o ra z  s o c ja l is ty c z n e g o  ro z w o ­
ju  P o ls k i L u d o w e j  s tw ie r d z a ją ,  źe 
z n ie p o k o je m  o b s e r w u ją  fo rs o w a n y  
p rze z  U S A  w y ś c ig  z b r o je ń  k o n w e n ­
c jo n a ln y c h  i  n u k le a rn y c h .  P o k o jo ­
w e  in i c ja t y w y  o a ń s tw  s o c ia l łs ty c z -  
n y c h  z  Z S R R  na  cze le , p o k o jo w e  
d a ż e n ia  n a ro d ó w  E u ro o y  j ś w ia ta  
ig n o ro w a n e  sa o rz e z  fa n a ty k ó w  d ą ­
ż ą c y c h  do  w y k o r z y s ta n ia  k o sm o su  
d la  p ro w a d z e n ia  w o je n  g w ie z d n y c h . 
B y l i  ż o łn ie rz e  z a w o d o w i w  im ię  
p a m ię c i t y c h ,  k tó r z y  "p o le g li w  
w a lc e  z fa s z y z m e m  a ta k ż e  p r z y ­
s z ły c h  p o k o le ń , k tó re  b u d o w a ć  b ę ­
d ą  P o ls k ę  s o c ja l is ty c z n a , p o tę p ia ­
ją  w y ś c ig  z b ro  e ń . d o m a g a ją  s ic  za 
p rz e s ta n ia  ro z m ie s z c z a n ia  r a k ie t ,  
s i l  i  ś ro d k ó w  p ro w a d z e n ia  w o in y  
w  p a ń s tw a c h  n a le ż ą c y c h  d o  N A T O  
o ra z  w z y w a ią  w s z y s tk ic h  lu d z i d o ­
b r e j  w o l i  d o  w a lk i  o id e a ły  o o k o -  
jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  n a ro d ó w .

W  Z J E Ż D Z IE  uczestniczv l i  m. 
in. w o jew oda  S ta n is ła w  M a'ec, 
se kre ta rz  K W  P ZP R  S te fan  R o­
ga lsk i, P rzeds taw ic ie l PO W  gen. 
b iy g .  H e n rv k  S zum ski, sekre ­
ta rz  Z G  Z P Ż Z  p łk  rez. m g r inż. 
.Tacek K a ro la k  oraz dowódca 
12 D y w iz j i  Zm echan izow ane j 
im . A r m i i  L u d o w e j p łk  d yp l 
Je rzy  S ło w iń s k i.

Szlakiem walki 
i martyrologii
W  S O B O TĘ  o godz. 12 pod 

P om n ik iem  M a rty ro lo g i i w  Trze 
szczynie rozpoczn ie  się I I  Z łaz 
na sz laku  w a lk i i m a rty ro lo g i i 
o rg an izo w an y  przez K u ra to r iu m  
O ś w ia ty  i  W ych o w an ia . M ię d z y ­
szko lny  O środek S po rtu  w  Po ii 
cach o raz S zko lne  K o ło  P T T K  
p rzy  L ice u m  M o rs k im  w  P o li­
cach. W  p ro g ra m ie - apel. złoże­
n ie  k w ia tó w  pod p om n ik iem , 
soótkan ia  z k o m b a ta n ta m i obo­
zów  w  P o licach , w ręczanie  zną- 
czków  o ko liczno śc io w ych  oraz 
s tem p low an ie  książeczek o ko licz  
nościow ą pieczęcią.

( m g )

(D okończen ie  ze s tr. 1)

p o w in ie n  być  ty m  w y d a n ie m  ga 
ze ty, k tó rego  n ie  p o w in n o  b ra ­
kow ać. Czy d y re k c ja  Szczeciń­
skiego W y d a w n ic tw a  Prasowego 
n ie zastanaw ia  się nad m o ż liw o ­
ścią u trz y m a n ia  p op rze dn ie j w y  
sokości n ak ła d u  m agazynu  kosz 
tem  pozostałych d n i tygodn ia?

— R o zróżn iam y d w a  ty p y  Czy 
te ln ik ó w . S ta łych , k tó rz y  k u p u ją  
gazetę każdego d n ia  i  tzw . „n ie  
d zm ln ych ” . U w ażam , że m am y 
d łu g  a w ła śc iw ie  obow iązek 
w é ’oec s ta łych  C z y te ln ik ó w . W ła  
śn ie  im  m u s im y  —  w  ram ach 
naszych skro m n ych  m o ż liw ośc i 
—  zapew n ić  m oż liw ość  codzien ­
nego W inna gazety.

—  P rzyznam  się panu, że oso­
b iście sadze inacze j. Następne 
m o je  p y ta n ie  je s t także w y n i­
k ie m  u w ag  C z y te ln ik ó w . Ic h  zda 
n ic m  zbyt duża ilo ść  „K u r ie ra ”  
t ra f ia  w  teren . P rze kon u ją  się 
o tv m  odw iedza jąc  in ne  m ie jsco  
w eści naszego w o je w ód z tw a . 
„ K u r ie r ”  m ożna tam  dostać na ­
w e t w ieczorem , a ze szczeciń­
sk ich  k io s k ó w  z n ik a  w  c iągu 
k ilk u n a s tu  m in u t. Czy n ic  n a le ­
ży  dokonać k o re k ty  ro zd z ia łu  na 
m ias to  i teren?

— Dziś oko ło  50 tys . „ K u r ie ­
rów’ ”  tro fio  do szczecińsk ich  Ido  
sków , zaś 20 tys ię cy  w y s y ła m y

PANIE DYREKTORZE. GO DZIEJ i?
w  te ren . C zy m a m y dokonać ko 
re k ty ?  Przecież są to  dop ie ro  
p ie rw sze  d w a  tygo d n ie  n o w s j 
s y tu a c ji w yd a w n ic z e j. A n a liz u je  
m y  sy tua c ję  na szczecińskim  ry n  
k u  gaze tow ym . Jeże li za jdzie  
ta ka  potrzeba  to  n ic  n ie  sto i na 
p rzeszkodzie  sko ry g o w a n iu  roz­
d z ia łu  gazet.

—  P rzeczytam  panu  fra g m e n t 
jednego z l is tó w  k tó ry  d z is ia j 
o trz y m a liś m y :

„W ychodzę  z p ra cy  o 15.15. 
O ko ło  godziny 15.30 doc ie ra m  do 
najb liższego  k io sku . O czyw iśc ie  
„K u r ie ra ”  ju ż  n ie ma. P y ta m  
się k io s k a rk i k ie d y  sprzedała  
o s ta tn ią  gazetę. O dn o w ia da  m i. 
że p rzed  godziną. D laczego „ K u ­
r ie r ”  ty p o w o  p o p o łu d n io w a  ga­
zeta, t ra f ia  do k io s k ó w  n iem a l 
w  sam o p o łudn ie?  W  te j s y tu a ­
c j i  wszyscy k tó rz y  p ra c u ją  n o r­
m a ln ie , c z y li do godzinv H — 15 
są z g ó ry  „o d s u n ię c i”  od ku p n a  
gazety?”

—  K o lp o rta ż  je s t w y n ik ie m  
p ra c y  d ru k a rn i i „R u c h u ”  k tó r y  
k o o rd y n u je  ro zw ó z gazet...

—  Nasza ro zm o w a  w kra cza  na 
e tan  n y ta n ia : czy nos d la  taba - 
k ie ry ?

— M ó w iłe m  ju ż  o tym . że 
a n a liz u je m y  now ą d la  nas sytua 
cję. Osobiście n ie  w idzę w ię k ­
szych przeszkód aby w y d ru k o ­
w ana gazeta „poczeka ła ”  w  roz­
d z ie ln i Szczecińskich Z a k ła d ó w  
G ra fic z n y c h  i została ro zw ie z io ­
na do  k io s k ó w  pom iędzy godzi­
na 15 a 16.

— B y ło b y  to dobre ro zw ią za ­
nie. A le  ca ła  nasza ro zm o w a  prze 
biega w  nas tro jach  racze j m i­
no row ych . M n ie j, m n ie j, m n ie j... 
Czy Za rząd  G łó w ny  R o bo tn icze j 
S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j, c z y li 
d y spo ne n t o g ó ln o k ra jo w e j m asy 
p ap ie ru  czyn i coś. co m og łoby  
spow odow ać poprawę? Czy np. 
n ie  będzie b rana  pod uw agę ren  
tow ność i poczytność poszczegól 
nych  ty tu łó w ?  Przecież is tn ie ją  
n ada l w  k ioskach  „d y ż u rn e  ga­
ze ty ” , c z v li ta k ie  k tó re  leżą sobie 
tam  c a ły  tydz ień  a następn ie  
ja k o  z w ro ty  t ra f ia ją  na m a k u la  
tu rę?

—  R e fo rm a  prasy , k tó ra  w e j­
dz ie  w  życ ie  w  1986 ro k u , za­
k ła da  lik w id a c ję  ty tu łó w  na 
k tó re  zm n ie jsza  się d ra s tyczn ie  
społeczne zapo trzebow anie . I  ju ż

d z is ia j m ożem y pow iedzieć że 
n ie k tó re  z ow ych  ..d v tu rn y c h  
P ism ”  zostaną z lik w id o w a n e . Po 
zyskany w  ten sposób o ao ie r 
o trz y m a ją  gaze y no k tó re  za­
p o trzebow an ie  is tn ie je , k tó re  są 
poszukiw ane  orzez C z y te ln ik ó w .

—  N astąp i to  d op ie ro  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  M'»że je dn a k  są ja ­
k ieś dobre  w ie ś c i-

— Zarząd  G łó w n y  p ro w ad z i w 
te j c h w ili dz ia łan ia  ma>a’ce na 
ce lu  pozyskan ie  doda tkow ego  ps 
p ie ru . P row adzane  są ro z m o w  
w  k ra ju  o raz  poza jego  * r o- 
n ic a m i, a k o n k re tn ie  w  CSPS 
N R D  i  w  ZSRR. Jeże li za­
kończone one zostaną- p o z y ty w ­
n y m i w y n ik a m i, będzie is tn ia ła  
re a lna  m oż liw ość  przyw rócenia , 
w ie lk o ś c i n a k ła d ó w  ia k ie  obo­
w ią z y w a ły  w  p ie rw szym  k w a rta  
le  b r.

—  Dob.'c i to. D z ię k u je m y  za 
rozm ow ę  i o czeku je m y — w’ 
im ie n iu  także  naszych C z y te ln i­
k ó w  —  na zw iększenie  n a k ła d u  
„K u r ie ra  S zczecińskiego” . C hyba  
w  ro k u  jesro 40-!ec«a słusznie  m u 
się to  należy.

R o zm a w ia !: (M acz)

go , z g ro m a d z o n a  w  k a m e ra ln e j  s a l­
ce  fa b r y c z n e g o  h o te lu  ro b o tn ic z e g o  
„ C h e m ik ”  d a ła  ty m  s a m y m  w y ra z ,  
że s z tu k a  n a w ią z u ją c a  d o  c za só w  
n a m  w s p ó łc z e s n y c h  zaw sze  s p o ty k a  
s ie  z ż y w ą  r e a k c ja .

S p e k ta k le  X X  S T T  c ie s z y ły  s ię  
w  ś r o d o w is k u  w ie lk o p rz e m y s ło w y m  
P o lic  n a d z w y c z a j s p o ry m  z a in te r e ­
s o w a n ie m . H o te lo w a  s a lk a  b y ła  co ­
d z ie n n ie  w y p e łn io n a  p rz e z  a m a to ­
r ó w  s z tu k i s c e n ic z n e j.  C o  c ie k a w e , 
p o l ic k a  p u b lic z n o ś ć  w  d u ż y m  s k u ­
p ie n iu  o g lą d a ła  r ó w n ie ż  s p e k ta k le  
a m b itn ie js z e  w  fo r m ie  i  t r e ś c i ja k  
n o  „ D e  p r o fu n d is ”  w g  J a n a  K o ­
c h a n o w s k ie g o  w  w y k o n a n iu  S ta n i­
s ła w y  C e l iń s k ie j  i  ze s p o łu  T e a t r u  
N o w e g o  z W a rs z a w y . J e ś l i  n a w e t  
część w id z ó w  k ie r o w a ła  s ię  w  ty m  
w z g lę d z ie  s w o is ty m  s n o b iz m e m  — 
to  i  ta k  Jest to  g o d n e  u w a g i.

N a le ż y  ró w n ie ż  p o d k r e ś lić  n ie z łą  
o r g a n iz a c ję  te g o ro c z n e j p o l ic k ie j  
e d y c j i  „ t y g o d n ia ” , c h o ć  s z k o d a , że 
d o c h o d z i ło  ró w n ie ż  d o  o d w o ły w a n ia  
n ie k tó r y c h  s p e k ta k l i ,  n ie z a le ż n ie  
o d  in te n c j i  p o l ic k ic h  a n im a to ró w  
k u l t u r y .  C ie s z y  w s z a k  je d n a k  to , 
że f o r m u ła  te a t r u  m a ły c h  f o r m  
p rz e s ta je  b y ć  im p re z ą  e l i ta r n ą  i  
z r o k u  na  r o k  ro zs z e rz a  k r ą g  o d ­
b io rc ó w .  (w a b )

Kalendarium
K lu b  „ T r a n s ” :

G o dz . 16.30 ,.D e  o r o fu n d is ”  — 
T e a t r  N o w y  — W a rs z a w a .

G o d z . 18 „ K a m ie ń  n a  k a m ie n iu ”  
— K a la m b u r  — W ro c ła w .
(N a s tę p n ie  z a k o ń c z e n ie  p rz e g lą d u ) .

S to c z n io w y  D o m  K u l t u r y  „ K o r a b ” :

G o d z . 17 „ S c e n a r iu s z . . . ”  T e a t r  im . 
S ło w a c k ie g o  —  K r a k ó w .

G o d z , 20 „ U m a r l i  ze S p o o n  R i­
v e r ”  —  T e a t r  z C z ę s to c h o w y .

K lu b  „ C h e m ik ”  —  P o lic e :

G o d z , 17 „ U m a r l i  ze  S p o o n  R i­
v e r ”  — T e a t r  z C z ę s to c h o w y .

G o dz . 18.30 „ R a s k o ln ik o w ”  — 
T e a t r  S t re fa  — K r a k ó w .

G o d z . 20 „S c e n a r iu s z . . . ”  T e a tr  
im ,  S ło w a c k ie g o  —  K r a k ó w .

Tydzień
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Ł uka sz  ł S o te r; 23 k w ie t­
n ia  (w to re k ) —  Ilo n a , Id z i, 
Je rzy  i W o jc ie ch ; 24 k w ie t  
n ia  (środa) —  A le k s y , Fe­
lik s  i G rzego rz; 25 k w ie t­
n ia  (czw arte k ) —  Ja ro s ław  
i M a re k ; 26 k w ie tn ia  (p ią ­
tek) — M a ria , M a rze na  i 
R yszard.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
rz e n ia :  20 k w ie tn ia  1868 r .  u r o ­
d z i ł  s ię  A d o l f  W a rs k i,  d z ia ­
ła c z  ro b o tn ic z y .  p rz y w ó d c a  
Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h , 
S D K P iL .  K P P ;  21 k w ie tn ia  
1945 r .  w  M o s k w ie  p o d p is a n o  
p ie rw s z y  U k ła d  o P r z y ja ź n i ,  
P o m o c y  W z a je m n e j i  W s p ó ł­
p r a c y  m ię d z y  P o ls k ą  i  Z S R R ; 
w  1955 r o k u  w  W a rs z a w ie  
o t w a r to  M u z e u m  L e n in a ;  22 
k w ie tn ia  w  1870 r .  u r o d z i ł  s ię  
W ło d z im ie rz  I l j i c z  L e n in ,  p r z y  
w ó d c a  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn i­
k o w e j .  tw ó r c a  p a ń s tw a  r a ­
d z ie c k ie g o . n a jw y b i tn ie js z y  
te o r e t y k  m a rk s iz m u  X X  w ie ­
k u :  23 k w ie tn ia  1935 r .  p r e ­
z y d e n t  R P  p o d p is a ł n o w ą , 
u c h w a lo n ą  p rz e z  S e jm  tz w .  
K o n s ty tu c je  K w ie tn io w ą ,

Przeciwko B. Lisowi,

Michnikowi

i W ł. Frasyniukowi

Akt oskarżenia
skierowany do sądu
G D A Ń S K  P A P . P r o k u r a tu r a  W o ­

je w ó d z k a  w  G d a ń s k u  s k ie r o w a ła  d o  
ta m te js z e g o  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
a k t  o s k a rż e n ia  o r z e c iw k o  ty m c z a ­
s o w o  a re s z to w a n y m  B o g d a n o w i L i ­
s o w i. A d a m o w i M ic h n ik o w i  i  W ła ­
d y s ła w o w i F r a s y n iu k o w i.  u o r z e d n io  
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y m . Z a rz u c o n o  
im  źe w  s ty c z n iu  i  l u t y m  1985 r .  
o e łn i l i  f u n k c je  k ie r o w n ic z e  i  b r a l i  
u d z ia ł w  d z ia ła ln o ś c i n ie le g a ln e g o  
z w ią z k u  oo d  n a z w ą  „T y m c z a s o w a  
K o m is ja  K o o r d y n a c y jn a ” , p o d e jm u -  
ia c  d z ia ła n ia  m a ją c e  n a  c e lu  w y ­
w o ła n ie  n ie p o k o ju  p u b lic z n e g o .

W  d n iu  13 lu te g o  b r .  z o s ta l i  z a ­
t r z y m a n i  D rze z  S łu ż b ę  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  W U S W  w  G d a ń s k u  w  czas ie  
n ie le g a ln e g o  z e b ra n ia  m a ją c e g o  na  
c e lu  In s o ir a c ję  z a k łó c e n ia  p o rz ą d k u  
p u b lic z n e g o .
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Na co liczy sekretarz generalny MATO?

„Gwiezdne wojny" z niuansami
S E K R E T A R Z  g enera lny  N A T O  lo rd  C a rrin g to n , uprzedn io  

dośw iadczony w yg a  b ry ty js k ie j d y p lo m a c ji, zdaje  sobie dosko­
na le  spraw ę, iż  n a jb a rd z ie j k o n tro w e rs y jn y m  prob lem em
przed  k tó ry m  s to i so jusz a tla n ty c k i,  je s t podejście do reaga- 
now sk icgo  p ro g ra m u  ro z w o ju  b ro n i kosm icznych. M im o  te  
na  posiedzeniu  G ru p y  P la no w a n ia  N u k le a rne go  N A T O  zacho­
d n io e u rop e jscy  so juszn icy  W aszyn g to nu  u d z ie lil i poparc ia  o w e ­
m u  p ro g ra m o w i n ie  w szystko  zostało do końca  pow iedziane.
U W A G I m in is tra  sp raw  za­

g ra n iczn ych  W ie lk ie j B ry ta n ii 
H o w e ’a stanow iące  k ry ty c z n a  
ana lizę  in ic ja ty w y  obrony s tra ­
teg iczne j, zastrzeżenia F ra n c u ­
zów, n e rw ow a  re a k c ja  Z achod­
n ie j E urop y  na ośw iadczenie  m i 
n is tra  o brony  USA, W einberge- 
ra , iż  oczeku je  - w  te rm in ie  
dw óch  m iesięcy fo rm a ln e j od­
pow ied z i so juszn ikó w , ja k  za­
m ie rza ją  uczestn iczyć w  ro zw o ­
ju  tego p ro gra m u  —  w szystko  
to  d o b itn ie  św iadczy o m n ie j 
lu b  b a rdz ie j k zaw oa low anych  
różn icach  s tanow isk.

C a rr in g to n  m a w yczu lone  u - 
cho po lityczn e  na g losy Zachod-

Zdoniem Ronalda Reagana

Żołnierze Wehrmachtu 
ofiarami hitleryzmu

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
R e a g a n  w y r a z i ł  w  c z w a r te k  o p in ię ,  
że ż o łn ie rz e  W e h rm a c h tu  p o c h o w a ­
n i  na  c m e n ta rz u  w  B i tb u r g u .  k tó ­
r y  z a m ie rz a  o d w ie d z ić  w  m a ju .  są 
. . t a k  s a m o  o f ia r a m i  h i t le r y z m u ”  ja k  
w ię ź n io w ie  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j­
n y c h .

W y p o w ie d ź  tę  z ło ż y ł  R e a g a n  w o ­
be c  p r z e d s ta w ic ie li  p ra s y , k tó ry c h  
z a p r o s i ł  d o  B ia łe g o  D o m u . b y  w y ­
ja ś n ić  im  p ro g ra m  s w e j p rz y s z łe j 
w iz y t y  w  R F N , o b e jm u ją c e j  m .in .  
u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia  p rz e z  m e g o  
w ie ń c a  n a  c m e n ta rz u  ż o łn ie rz y  
W e h r m a c h tu  w  B i tb u r g u .  R e a g a n  
p r z y z n a ł  w  to k u  s p o tk a n ia , że  n a  
ty m ż e  c m e n ta rz u  z n a jd u ją  s ię  g r o ­
b y  o k . .  30 S S -m a n ó w .

Polska wystawa
w Wilnie

M O S K W A  P A P . W  p a ła c u  w y ­
s ta w  s z tu k i  w  W iln ie  o t w a r to  w  
ś ro d ę  w y s ta w ę  p t .  . .W o js k o  p o ls k ie  
w  g r a f ic e  w s p ó łc z e s n e j” , z o rg a n iz o ­
w a n ą  p rz e z  M u z e u m  W o js k a  w  
B ia ły m s to k u .  N a  e k s p o z y c ję , k tó rą  
b ę d z ie  m o ż n a  o g lą d a ć  p rz e z  m ie ­
s ią c . s k ła d a ją  s ię  n a jn o w s z e  d z ie ła  
g r a f ik ó w  p o ls k ic h  u p r a w ia ją c y c h  w  
s w e j  tw ó rc z o ś c i te m a ty k ę  w o js k o ­
w ą  i  b a ta lis ty c z n ą .

Najpierw parzyste
W  R U M U N I I  c z ę ś c io w o  z n ie s io n y  

z o s ta ł z a k a z  u ż y w a n ia  p r y w a tn y c h  
p o ja z d ó w . J a k  p o d a ło  r a d io  buka-- 
re s z te ń s k ie  w  o k re s ie  - o s ta tn ic h -2.5 
m ie s ię c y  zao szczę d zo n o  w  te n  sp o ­
s ó b  55 ty s .  to n  b e n z y n y .

Z a k a z  w p r o w a d z o n y  z o s ta ł p rz e z  
rz ą d  r u m u ń s k i  10 s ty c z n ia  b r .  w  
o k re s ie  sz c z e g ó ln ie  ■ u c ią ż l iw e j  z i­
m y  i  o b ją ł  r ó w n ie ż  z a m k n ię c ie  n ie  
k tó r y c h  e n e rg o c h ło n n y c h  o b ie k tó w ,  
z m n ie js z e n ie  o g rz e w a n ia  m ie s z k a ń  
i  b iu r  o ra z  u ż y w a n ia  ś w ia t ła .

Z a k a z  u c h y lo n o  n a jp ie r w  d la  sa­
m o c h o d ó w  p r y w a t n y c h  z p a r z y s ty ­
m i  n u m e r a m i r e je s t r a c y jn y m i,  a 
n a s tę p n e g o  d n ia  z n ie p a rz y s t y m i.

n ie j E uropy , ale uważa za sw ó j 
p ie rw szy  obowiiffcek pod k re ś la ­
n ie  jednośc i sojuszu. W czasie 
sw o je j n ie d a w n e j w iz y ty  i od ­
czy tu  w  Oslo pod k re ś la ł, że 
w szystk ie  k ra je  N A T O  p o w in n y  
odegrać swą ro lę  w  „p rz e s tu ­
d io w a n iu  aspektów  technolog icz 
nyęh”  system u a n ty ra k ie to w e g o  
oraz w  badan iach  jego  im p lik a ­
c j i  d la  bezp ieczeństwa Zacho­
du.

J E D N O C Z E Ś N IE  je d n a k  C a r r in g ­
to n  p o w ró c i ł  d o  f o r m u ły  w y p r a c o ­
w a n e j p rz e z  p r e m ie r  T h a tc h e r  w  
czas ie  j e j  w iz y ty  w  W a s z y n g to n ie , 
p o d k r e ś la ją c e j p o p a rc ie  d la  fa z y  ba 
d a w c z e i p ro g ra m u  p r z y  je d n o c z e ­
s n y m  w s k a z y w a n iu ,  iż  r o z w ó j  i 
e w e n tu a ln e  ro z m ie s z c z e n ie  b r o n i  w  
k o s m o s ie  w in n o  b y ć  p rz e d m io te m  
d a ls z y c h  k o n s u l ta c j i  w  ło n ie  Z a c h o ­
du .

J e s t to  t a k t y k a ,  k tó r a  z d a je  s ie  
p r z y jm o w a ć  w ię k s z o ś ć  k r a jó w  
N A T O  w  Z a c h o d n ie j E u ro p ie :  p o ­
p a rc ie  d la  p r o g r a m u  te c h n o lo g i i  
„ w o je n  g w ie z d n y c h ”  i  je d n o c z e s n e  
z a s trz e ż e n ia  p rz e d  ic h  e w e n tu a ln y m  
ro z m ie s z c z e n ie m . W ie lu  e k s p e r tó w  
n a  Z a c h o d z ie , w y ra ż a ją c y c h  ja w n ą  
k r y t y k ę  re a g a n o w s k ic h  p la n ó w , u -  
w a ż a  to  za „ s t r u s ią  p o l i t y k ę ” . 
Z w ra c a ją  o n i u w a g ę , że a d m in is lr a  
c ja  R e a g a n a  t r a k t u je  te  n iu a n s e  
p o d e jś c ia  z k o m p le tn y m  le k c e w a ż e ­
n ie m . W ie  d o b rz e , że m oże  sob ie  
n a  to  p o z w o lić .

S E K R E T A R Z  genera lny
N A T O  s ta ra ł się u s iln ie  podkreś 
lić  w  Oslo współzależność p rze­
b iegu genew skich  ro ko w a ń  ra -  
d z ie cko -a m e ryka ń sk ich  i  losów  
p ro g ra m u  in ic ja ty w y  obrony 
s tra te g iczn e j. G enewa w yd a je  
się być n adz ie ją  Z a cho d n ie j 
E u rop y . Je dn ak  cz ło nko w ie  ad­
m in is tra c ji Reagana i  sam p re ­
zyden t s ta le  p od kre ś la ją , iż 
U S A  n ie  m a ją  za m ia ru  z rezyg­
now ać z re a liz a c ji p ro g ra m u  roz 
w o ju  b ro n i kosm iczne j. N a  po­
s taw ione  w ię c  w  ty tu le  p y ta n ie .

o eo w ła śc iw ie  chodziło  w  Oslo 
C a rr in g to n o w i — odpow iedzieć 
można, że o n ic  nowego. P od ją ł 
b ow iem  raz jeszcze, tem a t róż­
n icow an ia  fazy  badaw czej i 
ew entua lnego  rozm ieszczenia  bro 
r r  w  kosm osie, k tó ry  z p u n k tu , 
w id ze n ia  W aszyngtonu  jest 
„n iu a n s e m ”  z ja k im  a d m in is tra  
c ja  n ie  zam ierza  się liczyć . Je ­
d yn ie  w ięc ZSRR — p a rtp e r 
p rzy  g e n e w sk im 's to le  — p ro w a ­
dzi ko m p lekso w e  negocjacje, 
s tw a rza jące  ra m y  d la  re a ln e j 
d y s k u s ji sięga jące j do" Ted.na 
p rob lem u . Jest n im  n ieusta jące  
w skazyw an ie , że rea lizac ja  p ro ­
g ra m u  „w o je n  g w ie zdn ych ”  
Reagana p ro w ad z ić  będzie do 
n ow e j, n iebezpiecznej d la  całe­
go św ia ta  fazy zbro jeń, oga r­
n ia ją c e j kosmos.

E w a B O N IE C K A

Zmęczony współczesną

cywilizacją

Dobrowolny „Robinson”
T O K IO  P A P . N a  z a g u b io n y m  na  

M o rz u  P o łu d n lo w o -C h iń s k lm ,  m a ­
le ń k im  s k r a w k u  z ie m i,  n a  je d n e j  z  
7100 w y s p  i  w y s e p e k  tw o r z ą c y c h  
F i l i p in y ,  ż y je  to s p ó lc z e s n y  R o b in s o n  
C ru z o e . N a z y w a  s ię  o n  F r ie d r ic h  
T e k s to r .  z  z a w o d u  je s t  m e c h a n i­
k ie m  l  d o  n ie d a w n a  ż y t  w  M o n a ­
c h iu m . W  o d r ó ż n ie n iu  o d  R o b in s o ­
na  C ru z o e , n a  b e z lu d n ą  w y s p ę  
T e k s to r  d o s ta ł s ię  z  tu ta s n e j w o l i .  
W  o s ta tn ic h  la ta c h  o d c z u w a ł c o ra z  
w ię k s z e  z m ę c z e n ie  w s p ó łc z e s n ą  c y ­
w i l iz a c ją ,  ż y c ie m  to  d u ż y m  m ie ­
ś c ie , s ta lą  p o g o n ią  za  p ie n ię d z m i i  
su k c e s e m .

D o b ro w o ln y  s a m o tn ik  Ih ie s z k a  w  
b a m b u s o w e j c h a c ie . C a ła  je g o  
o d z ie ż  s k ła d a  s ię  z k a w a łk a  t k a n i ­
n y ,  o w in ię te j  w o k ó ł  b io d e r .  M a  
p o d  d o s ta tk ie m  w a r z y w  t o w o c ó w ,  
k tó re  sa m  u p r a w ia .  P o n a d to  w  je ­
go  g o s p o d a rs tw ie  je s t  59 k u r .

M O Ż N A  z b ie ra ć  w s z y s tk o , 
ja k  s ię  o k a z u je , n a w e t ka p s ie  
od  b u te le k  d o  p iw a . G u e n te r  

.O f fe r m a n n  z H a m b u rg a  z g ro ­
m a d z ił  ic h  p o n a d  25 ty s ię c y . 
P o d o b n o  p r z e d s ta w ia ją  n a w e t 
ja k a ś  w a r to ś ć  p ie n ię ż n a ... m o ­
że d la  in n e g o  h o b b y s ty .

C A F  —  D P A

i ï s  ■

Liban — j a k  w y j ś ć  

ze ślepego zaułka?
B E JR U T  P AP . W  czw artek  

u d a ł się do Dam aszku Raszid 
K a ra m i, p re m ie r libańsk iego  
Rządu Jedności N a ro do w e j, k tó  
r y  poprzedn iego  d n ia  z ło ży ł d y ­
m is ję . K a ra m i zgodził się je d ­
n a k  stać tym czasow a na  czele 
gab inetu .

U tw o rz o n y  p rzed ro k ie m  l i ­
b ań sk i Rząd Jedności N a rodo ­
w e j. zw any gab inetem  o s ta tn ie j 
szansy, gdyż  p ow sta ł po d ługo ­
trw a ły c h  tru d n y c h  ro kow an iach  
m iędzy u g ru p o w a n ia m i m u z u ł­
m a ń s k im i i ch rze śc ija ńsk im i 
m a p oparc ie  Dam aszku.

U w aża się, że ko nsu ltac je  K a -  
ra m ie g o  w  Dam aszku d o tyczyć1 
będą n o rm a liz a c ji życ ia  w  L i­
ban ie  i  w yp ro w a dze n ia  go ze 
ślepego zau łka , w  k tó ry m  zna­
la z ł się w  zw ią zku  z d y m is ją  
rządu. J e j p rzyczyną  w  dużej 
m ie rze  b y ło  n ie rozw iązan ie  je d ­
nego z pod s taw o w ych  p ro b le ­
m ó w  k ra ju  —  rów nego  podzia ­
łu  w ła d z y  m iędzy społeczność 
m u zu łm a ńską  i  chrześc ijańską .

Z  don iesień  z B e jru tu  w y n i-  
k ji, że po g w a łto w n e j f a l i  s tarć, 
ja k ie  w y b u c h ły  ta m  we w to ­
re k  m iędzy o dd z ia ła m i szy ick ie j 
o rg a n iz a c ji „A M  A L ”  w sp ie ra ny  
m i przez d ru zów \ a b o jo w n ik a ­
m i s u n n ic k im i i  ‘ p a le s tyńsk im i

życie w  m ieście  pow raca  do 
n orm y.

O cenia się, że w  w a lka ch  
k tó re  to czy ły  się os ta tn io  w  
B e jru c ie  zg inę ło  36 osób, a o- 
ko ło  130 zostało rannych .

S y tu a c ja  na p o łu d n iu  L iba n u , 
w  re jonach  okup ow an ych  przez 
Iz ra e l oraz w  ty c h  z k tó ry c h  
w o jska  agresora ju ż  w y c o fa ły  
się je s t n ada l nap ię ta . W  T y -  
rze  ze w zg lędów  bezpieczeń­
s tw a  szko ły  pozostają  n ad a l za­
m kn ię te . O dd z ia ły  w o jsk  iz ra e l­
sk ich  w d a r ły  się do w io s k i Sza 
b r ih a  i a re sz to w a ły  22 uchodź­
ców  pa les tyńsk ich .

Wielka Brytania

śmierć
w urzędzie celnym

• L O N D Y N  P A P . Ce-tm icy b r y t y js c y ,  
lią tlisu  m ó w  u ją ć  w y n ik i  u b ie g łe g o  
ro k u .  d o s z li d o  p e s y m is ty c z n y c h  
w n io s k ó w . Z  r o k u  n a  r o k  z w ię k ­
sza s ię  s t r u m ie ń  n a r k o ty k ó w ,  p ł y ­
n ą c y  d ó  W . B r y ta n ia . W  c ią g u  12 
m ie s ię c y  1984 r .  za p r z e m y t  n a r k o ­
t y k ó w  n a ło ż o n o  a re s z t n a  m a ją te k  
4 ty s .  p r z y je z d n y c h .  T y lk o  na  lo t ­
n is k u  H e a th r o w  s k o n f is k o w a n o  w 
u b . r .  82.7 k g  ko k a ó n y  '  i  218,8 k g  
h e r o in y .

S T A R E  p rz y s ło w ie  pow iada : 
„P o ka ż  m i co czytasz, a pow iem  
c i k im  jesteś” . C iekaw e  czy s ły  
szał o n im  p re zyde n t Ronald  
Reagan, k tó reg o  g us t lite ra c k i 
n ie  b y ł do tąd  szerze j znany (chy 
ba że jego m ia rą  b y ły  scenariu  
sze f i lm ó w , w  k tó ry c h  w ys tę po ­
w a ł). O s ta tn io  wszakże p re zy ­
d en t d a ł w y ra z  sw o im  upodoba­
n io m , zaprasza jąc do B ia łego  
D om u a u to ra  dz ie ła , k tó re  p rze ­
c z y ta ł z p ra w d z iw ą  p rz y je m n o ­
ścią, W y d a ł też o te j książce  na 
d e r poch lebny  sąd w a rto ś c iu ją ­
cy, nazyw a ją c  ją  „ś w ie tn ą  h i­
s to ry jk ą ” .

J a k  u s ta li l i  d z ien n ika rze , za 
p rz y k ła d e m  p rezydenta  z n o w y m  
a rcyd z ie łem  l i te ra tu r y  a m e ry ­
k a ń s k ie j zapozna li się w y so k ie j 
ra n g i fu n k c jo n a riu s z e  a d m in is t­
ra c j i ,  w  ty m  szef A g e n c ji I n ­
fo rm a c y jn e j S ta n ów  Z jednoczo­
n ych  Charles W ic k . K s ią żka  s ta -

.Pokaż mi co czytasz...“

Tektury prezydenta
la  się ró w n ie ż  o bow iązkow ą  le k  
tu rą  w  D e pa rta m e nc ie  O brony .

P ora  zd radz ić  t y tu ł  d z ie ła  i  
n azw isko  now ego k a n d y d a ta  do 
N ob la . K s ią ż k a  nos i t y tu ł  „P o lo  
w a n ie  na C ze rw ony P aźdz ie r­
n ik ”  (The H u n t fo r  Red O cto - 
ber), a  n a p is a ł ją  T o m  C lancy. 
J e ś li k toś  w  ty m  m om encie  czu 
je  k o m p le k s y , gdyż n ic  m u  -to 
n azw isko  n ie  m ó w i, to  może pew  
n y m  pocieszeniem  będzie  w ia d o ­
m ość, że poza k lie n ta m i pew ne­
go b iu ra  ubezpieczeniow ego w  
stan ie  M a ry la n d , gdzie  z a tru d ­
n io n y  je s t C lancy, n ik t  n ie  s ły ­

szał o ty m  hobbyście  —  m a ry -  
n iśc ie . „Ś w ie tn a  h is to ry jk a ”  ro z  
g ry w a  się b o w ie m  na m orzu , co 
je d n a k  n ie  oznacza, że a u to r  je s t 
d ru g im  C onradem .

P rz y jr z y jm y  się b liże j o po w ie ­
ści, k tó ra  za pa rła  dech w  p ie r­
s iach  p rezyden ta . Jest to  sen­
sa cy jna  opow ieść o a k c ji p ro ­
s te j p ra w ie  ja k  w  w estern ie . Do 
wódca  ra dz ieck iego  o k rę tu  pod­
w odnego, M a rk o  R am ius, posta­
n a w ia  uc iec do S tanów  Z  jedno  
czonych . b y  w ręczyć  A m e ry k a ­
nom  n ie z w y k ły  prezen t. To  t y łu  
ło w y  „C z e rw o n y  P a ź d z ie rn ik ”  — 
o k rę t  z ra k ie ta m i na pok ładz ie ,

w yposażany w  n ow y , n ie  znany 
do tąd  u k ła d  napędow y. M oskw a  
w y s ła ła  za n im  58 (?) o k rę tó w , 
by zn iszczy ły  „z d ra jc ę ”  za n im  
zdąży przekazać ta jem n icę .

O dtąd  n ie m a l na ka żde j s tro ­
n ie  n as tę pu je  e ksp loz ja , m nożą 
się m rożące k re w  w  ży łach  pre  
zyden ta  sceny. W  końcu  („C ze r­
w o ny  P aźd z ie rn ik ”  n ie  d a ł s ię , 
rzecz p rosta , schw ytać) s ta ją  na 
p rze c iw  siebie  d w ie  w ro g ie  f lo  
ty l le  i  om a l n ie  dochodzi do w y  
b uch u  I I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

P re zyde n t Reagan b y ł zachw y 
eony n ie  ty lk o  w a rtk ą  a kc ją , ale 
ta k ie  in fo rm a c ja m i n a tu ry  tech 
B ieżnej o b ud ow ie  o k rę tu , po­
c iskó w  itp . M ia ł podobno w y ­
ra z ić  zd z iw ie n ie : „S k ą d  on u 
lic h a  w ie  to  w szystko? ”

Je ś li p re zyde n t będzie czerpał 
w iedzę tech n iczną  z th r il le ró w , 
to  jego  spraw a. Znaczn ie  gorze j, 
je ś li okaże się, że w y ra ż a ją  one 
jego  pog lądy  na  św ia t.

Przegląd
wydarzeń
♦  W SIEDZIBIE m isji ra­

dzieckiej w Genewie odbyio 
się piętę z kolei spotkanie 
radziecko-amerykańskiej gru­
py negocjacyjnej, prowadzą­
cej rokowania na temat bro­
ni jądrowej średniego zasię­
gu. Było to ostatnie spotka­
nie grupy negocjacyjnej zaj­
mującej się bronią średniego 
zasięgu.

+  Kanclerz RFN Helmut 
Kohl udzie lił poparcia dla 
reaganowskich projektów 
„gw iezdnych w ojen" stwier­
dzając, iż w dojącej się prze 
widzieć przyszłości rząd fe­
deralny podejm ie decyzje co 
do ewentualnego współudzia 
łu RFN w realizacji amery­
kańskiej in icjatywy obrony 
strategicznej (SDI).

+  Posiedzeniem plenarnym 
Międzynarodowego Komitetu 
Ravensbrueck rozpoczęły się 
obchody 40 rocznicy wyzwo­
lenia przez żołnierzy radziec­
kich tego najw iększego nie­
mieckiego obozu koncentra­
cyjnego dta kobiet. W ięziono, 
w nim kobiety i dzieci ponad 
20 narodowości. Najlicznie j­
szą grupę społeczności obo­
zowej stanow iły w ięźniarki 
z Polski.

+  Delegacja Rady Najwyż 
szej ZSRR, z zastępcą prze­
wodniczącego kom isji spraw 
zagranicznych Rady Narodo­
wości Rady Najwyższej 
ZSRR, sekretarzem KC KPZR 
M ichaiłem  Zim ianinem na 

_ czele spotkała się z członka- 
" mi kom isji spraw zagranicz­

nych zachodnioniem ieckiego 
Bundestagu.

+  Nowe władze sudańskie 
unieważniły dekret obalone­
go prezydenta Dżafara Nimej 
riego, który rozb ił południo­
wą część kraju na trzy od­
rębne prowincje, co  stało się 
jedna z istotnych przyczyn 
rebelii w tym  regionie.

Tajem nice  
kamiennych kul

M E K S Y K  P A P . W  B r a z y l i i  u t w o ­
rz o n o  o s ta tn io  n ie z w y k le  m u z e u m . 
Z g ro m a d z o n o  w  n im  k a m ie n n e  k u le  
—  n a tu ra ln e  t w o r y ,  k tó r e  s p o ty k a  
s ię  w  ró ż n y c h  r e jo n a c h  Z ie m i.  
P rze z  d łu g i  czas u w a ż a n y  je  za 
ckoieło lu d z k ic h  r ą k ,  je d n a k  p ó ź n ie j 
g e o lo d z y  d o w ie d li .  że k u l is t y  
k s z ta łt  p o w s ta ł w  w y n ik u  p ro c e s ó w  
z a c h o d z ą c y c h  w  p r z y r o d z ie .
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Inteligencia a mity
W PRZETACZAJĄCEJ się fa­

li dyskusji o roli inteligencji we 
współczesnym świecie polskim 
wiele miejsca poświęca się, ze 
zrozumiałych zresztą względów, 
technokratom. Kiedyś ktoś ucze­
nie napisał, że ludzie profesjonal­
nie związani z naukami technicz­
nymi, a i praktyką także, są naj­
większymi humanistami. Któż to 
jest humanista zatem? Mówiąc 
prosto, to taki, któremu nic co 
ludzkie —  nie jest obce. Nic, to 
znaczy nic w sferze literatury, nic 
w sferze materii (nowe techniki, 
nowe m ateriały, nowe technologie) 
i nic w sferze praktyki.

Przyjrzyjmy się, że się tak wy­
rażę. naszym oficerom  techniki. 
Jest ich w kraju około 330 tysię­
cy, łudzi nierzadko wielokrotnie 
dyplomowanych, bywałych na 
praktykach zagranicznych, obezna 
nych z  teoriami, a przede wszyst­
kim z językami obcymi. Zgoda, 
ale wśród tych 330 tysięcy inży­
nierów być może garstka tylko za 
sługuje na miano ludzi światłych, 
bardzo mądrych. Ta garstka od 
la t trzyma prym w patentach i 
wynalazczości, ta garstka dob i­
ja się o literaturę fachową, ta w 
końcu garstka... myśli mądrzej. 
Proces technicyzacji kraju, jaki 
rozpoczął się niemał tuż po woj­
nie, wym agał w ie lk ie j kadry fa­
chowców. Marzeniem wielu ro­
dzin było  wykształcenie własnych 
dzieci, w łaśnie w  kierunku nauk 
technicznych, ściślej mówiąc — na 
inżyniera. Tysiące młodzieży speł­
n iło  te nadzieję, a ponadto w 
setkach techników i liceów zawo­
dowych wydano po dziś dzień m i­
lion pięćset tysięcy dyplomów

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  p rz e ro s ła  w ię c  
o c z e k iw a n ia . W ie lu  d a w n ie js z y c h  
z a p a le ń c ó w  z a d o m o w iło  s ię  w  u c z e l 
n ia c h  ( n ie  je s t  p ra w d ą , że z o s ta li 
c z y  z o s ta ją  a b s o lu tn ie  n a j le p s i! ) ,  
i n n i  w  b iu ra c h  p r o je k to w y c h ,  
g d z ie  k o n c e p c je  czase m  b io rą  s ię

z  p r z y s ło w io w e g o  s u f i t u ,  a jeszcze  
i n n i  p r z y s ta l i  d o  f a b r y k ,  h u t  i  k o ­
p a lń ,  n a  z a w sze . D z iś  r ^ o ż e m y  s ię  
s z c z y c ić : w  p o r ó w n a n iu  z  R F N . 
F r a n c ją  c z y  A n g l ią  m a m y  p r z y ­
n a jm n ie j  o  100 ty s ię c y  w ię c e j  l u ­
d z i  z c e n z u s e m  w  b r a n ż y  in ż y n ie r ­
s k ie j ,  z a t ru d n io n y c h  w  1169 p la ­
c ó w k a c h , w  t y m  w  353 n a u k o w o -  
b a d a w c z y c h , g d z ie  c o d z ie n n ie  za 
b iu r k a m i  z a s ia d a ją  174 ty s ią c e  ..n a ­
u k o w c ó w ” , w  ty m  p o n a d  20 t y ­
s ię c y  n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za k s z ta łt  o w y c h  b a d a ń  i  d o c ie k a ń  
n a u k o w y c h .  W  s to s u n k u  d o  p o te n -

ż y w a ją c  w  n a d m ia rz e  m a te r ia ły  
o ra z  e n e rg ię  e le k t r y c z n ą ?  C z y ż  m o ż  
na  u z n a ć  za n o r m a ln e ,  że n a  k a ż ­
d e  10 ty s . osó b  z a t ru d n io n y c h  m a ­
m y  6.2 n o w y c h  ro z w ią z a ń  te c h n ic z ­
n y c h , s k o ro  w  C z e c h o s ło w a c ji n p . 
w s k a ź n ik  te n  w y n o s i 10,3, w  R F N  
— 13, a w  J a p o n i i  —  a ż  34,3? C z y ż  
m o ż n a  u z n a ć  za  n o r m a ln e ,  że w 
k r a j u  b ę d ą c y m  m o że  ju ż  n ie  w  
o s t r y m  k r y z y s ie ,  a le  c ią g le  Jeszcze 
na  d o r o b k u ,  t o le r u je  s ię  s t r a t y  z 
t y t u łu  z łe j  ja k o ś c i w y ro b ó w , p r z e ­
k ra c z a ją c e  k w o tę  700 m il ia r d ó w  
z ło ty c h ?

SOCJOLOG tw ierdzi, że współ­
czesna inteligencja powstawała 
jakby nieco - na siłę, w znakonr-

wq górkę. Prawdą jest to, że tech 
nokraci z nalepką „in te ligenc ja '' 
są naprawdę inteligencją w pierw 
wszym pokoleniu, zachłystującą 
się tytułem  bardziej, aniżeli wie­
dzą. W ielu uważa, że skoro się 
czegoś nauczyli, to na tym  mogą 
poprzestać. Poprzestaje się więc 
na nieprzestrzeganiu dyscypliny 
technologicznej i dyscypliny pra­
cy, na braku nadzoru i kontroli 
w przedsiębiorstwach, jak poprze­
staje się no kiedyś zdobytych 
p o d s t a w o w y c h  dzisiaj wia­
domościach z danego tematu.

ukowiec w instytucie, w bezpośred 
nich kontaktach z innymi, najczę­
ściej podw ładnym i pełn i rolę —  
chcąc czy nie chcąc —  społeczną 
i polityczną. Tylko n iew ielu to ro­
zumie. N iewielu rozumie, że na 
obu tych płaszczyznach kryje się 
wiele możliwości skutecznego od­
działywania i zwiększania racjo­
nalności oraz efektywności funkcjo 
ncwania przedsiębiorstwa czy in­
stytutu. Inżynier- inteligent prze­
cież jest i powinien być w więk­
szym stopniu nosicielem postaw, 
ocg'oćów i zachowań, które są

Miejsce d la . . .  mądrych

P O W S T A J E  s e r ia  in fo r m a c y jn a  D o ls k ic h  m ik r o k o m p u te r ó w  „C o m -  
p a n  8” . P r o d u k c ja  s e r y jn a  — w  I I I  k w a r ta le .

c ja łu  i  n a k ła d ó w  zw ła s z c z a  ta k  . . .
z w a n e  e fe k ty ,  z a ró w n o  na  p o lu  n a -  tych w a r u n k a c h ,  ze W żadnym 
u k i ,  j a k  i  w  s z e ro k o  p o ję te j  d z ia -  w y p a d k u  nie m o ż n a  je j predyspo- 
5 »  *ycii porównywać z predyspozycja-
u z n a ć  za n o r m a ln e  to .  że w y r o b y  mi technicznej inteligencji p r z ę d ­
na  p o ls k im  r y n k u  są n ie  n a jle p s z e  w o je n n e j ,  k tó ra  najczęściej do 
¡ Ł T M  I S S S S o & S r S i  chodziła o od przysłowia-

Stąd zdrowa tendencja, aoy 
stworzyć kadrze inżynieryjno-tech­
nicznej warunki do tzw. awansu 
poziomego, co można tłumaczyć 
upowszechnianiem specjalizacji, a 
w przyszłości (oby niedalekiej!) 
zrównaniem stopni zawodowych 
pod względem prestiżowym i fi­
nansowym z atrakcyjnością naj­
wyższych stopni naukowych. Aby 
przestał być dom inujący typ in­
żyniera zorientowanego na karie­
rę w hierarchii organizacyjnej, aby 
z likw idować nieracjonalne zatrud­
nienie, niezgodne z kwalifikacja ­
mi, uniemożliw iające wykorzysta­
nie posiadanego doświadczenia.

Z obserwacji wiadomo, że nie 
brak inżynierów, którzy sami prag­
ną pozostać w miejscu, przykła­
dowo —• jeśli powierza im się w 
zakładzie funkcję mistrzów, to 
bardzo często zadania swoje o- 
groniczają i wykonują je jak tra ­
dycyjny mistrz, którym może być 
i powinien być doświadczony ro­
botnik. Dlatego , też nie dorobiliś­
my się nowej rangi tego akurat 
stanowiska, jak nie dorobiliśmy 
się inspirującego swe oto­
czenie kierownika odcinka robót. 
Inżynier w  zakładzie pracy, na-

bacznie śledzone przez robotni­
ków.

Dziś jedynym głosem w o ła ją­
cym o poprawę mądrości inży- 
niersko-technicznej jest wołanie  o 
pieniądze. Zgoda. Te pieniądze 
trzeba jednakże wypracować nie 
dlatego, że kierownictwo „wyższe­
go szczebla" tak kazało, ale d la­
tego, że aktualna polska racja 
stanu wymaga wykonawców, a 
me kierowników. I to wykonaw­
ców mądrzejszych, światlejszych, 
oczytanych, a node wszystko od­
powiedzialnych. Może nawet 
mniej oczekujących na decyzje 
„cen trum ", a bardziej rzutkich...

Nie raz i nie dwa na w ielu 
forach podnoszą się głosy, że war 
to przetrzebić kadrę wielokrotnie 
nowet dyplomowaną. Na moje py­
tanie, czy tak należy uczynić, pe­
wien dysponent gospodarczy od­
pow iedzia ł: ależ g łow ę by mi 
u rwali! A może, jak mówią po­
między sobą sami inżynierowie, 
tym właśnie przyczynkiem — w 
postaci trzebieży —  do dyskusji
0 inteligencji technicznej, je j roli
1 zadaniach warto zakończyć?

Halina LESZCZYŃSKA

Świat, w którym żyjemy i polskie szanse
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Wyprzedzanie możliwości...
Z prof. Michałem Dobroczyńskim rozmawia Jadwiga Radomińska

ie d n a k 3  ś w ła t  2 n a tu r y  rz e c z y  p o d z ie lo n y  ś ię  z n a c z n ie  w y g o d n ie j  w ła ś n ie  " w
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n e  p ry z m a ty , a  Więc ekonom icz  m y  do n a s z e g o  p o d w ó r k a  w a r- d u ż o  i na ty c h .  k tó r y m  s ię  n a łe -  I k tó r z y  n ie  c h c ą  ła tw o  o d d a ć  s w o - 
n y ,  p o lity c z n y  i  społeczny, p o - to  m oże  p r z y p o m n ie ć  k i l k a  C h a -  n ia ło  N a to m ia s t m ie s z k a ń c y  ic h  p r z y w i le jó w .  W sz y s c y  n ie c ie r -  
zw a la  panu  na w yc ią g n ię c ie  r a k t e r y s t y c z n y c h  c e c h  w sp ó ł- ,pańs,tw  z a a w a n s o w a n y c h  p liw i n ie  p o w in n i  te ż  z a p o m in a ć .
.  . . . .  » . .  7 ,  . .  i  c i*, te  l y  s  t y  e c e c n  w s p u i  <-Wie tm e  w ie d z a  ja k  ż y ją  lu d z ie  w  że r e fo rm a  d o k o n y w a n a  Jest w
w n io s k ó w  O dm iennych Od ty c h , czesnego Św iata. N ieza leżn ie  o d  k r a ja c h  b o g a ty c h  i p r z y m ie r z a ją  o k re s ie  na szeg o k r y z y s u  g o s p o d a r-  
k tó re  p re zen tu ją  lu dz ie  w ęż­
szych specja lności?

—  C hyba  je d n a k  ta k , ja k k o l­
w ie k  w n io s k i te  a n i n ie  są 
sprzeczne z u s ta le n ia m i poszczę 
g ó ln ych  n au k  b ra nżo w ych , an i 
n ie  b y ły b y  m o ż liw e  bez k o rz y ­
s tan ia  z poszczególnych gałęz. 
w iedzy. Ś w ia t współczesny 
s k o m p lik o w a ł się w  sposób n ie ­
w ia ry g o d n y  i  bezprecedensowy.
Tym czasem , ja k  m ó w ią  n a j­
daw n ie jsze  p rzekazy lite ra c k ie , 
na  p rz y k ła d  d z ie ła  H om era , ce­
ch y  łu d z i naszego czasu n ie  ta k  
bardzo  odb iega ją  od cech bo­
h a te ró w  op isanych  w  O dyse i.
P am iętać je d n a k  trzeba , że 
przed p a ru  ty s ią c a m i la t  ty lk o  
w ą sk ie  k rę g i m og ły  ko rzys tać  
z pełnego do rob ku  ówczesnych 
c y w il iz a c j i.  R e w o luc je  n au kow o- 
-techn iczne  i sp o łeczno-po litycz­
ne o s ta tn ich  p a ru  s tu lec i spo­
w o do w a ły  n a to m ia s t zupe łn ie  
now e z ja w isko , a m ia n o w ic ie  
m asow y dostęp czy p rz y n a j­
m n ie j m asową m ożliw ość dostę­
pu do  tego w szystk iego , co w  
sferze m a te r ia ln e j i  d uch ow ne j 
w y tw a rz a  c y w iliz a c ja  współczes 
na. Jest to  w span ia łe . Zarazem  
jednak  tego ro d z a ju  h is to ryczne  
p rzysp ieszenie  p ro w a d z i do kom  
p lik a c ji,  f ru s tr a c j i i ro z te rek  
w iększych  n iż  k ie d y k o lw ie k  w  
przeszłości. Ja k  w ia d om o  w sp ó ł­
czesny ś w ia t podzie lony je s t 
d r is ia j b a rdz ie j .n iż  to  m ia ło  
m iejsce w  c a łvm  ro z w o ju  h i-  
ś4o rvczn vm . D z ie li się on na 

zachowawcze i ooste- 
vnvp  d ^ ^ o k re ty c z n e  i  fe u d a l­
ne, przede w s z y s tk im  zaś na

g łodu  czy in n y c h  p rze jśc io w ych  
d ra m a tó w , ś w ia t ja k o  całość 
n ig d y  n ie  z n a jd o w a ł się jeszcze 
na ta k  w y s o k im  szczeblu c y w i­
l iz a c ji,  k u ltu r y  i  d ob ro by tu . Da­
ne s ta tys tyczne  w ska zu ją  na 
s ta ły , choć n ie re g u la rn y  postęp 
we w s z y s tk ic h  p ra w ie  dz iedz i­
nach  życ ia . W  c iągu  jednego 
d n ia  w y tw a rz a  się obecnie w ię ­
c e j d ób r i us ług  n iż  łączn ie  — 
przed epoką  re w o lu c ji n a u ko ­
w o -te chn iczn e j — w y tw a rz a ło  
się w  c ią gu  ca łych  tys ią c lec i 
P rzec ię tne  spożyc ie  m ieszkańca  
w s i e u ro p e js k ie j w  X V I I I  w ie ­
ku  p ra w ie  n ie  ró ż n iło  się od 
s tandardu  sprzed p ó ł tys iąca  
la t. Jednocześnie w y s tę p u ją  na 
n ie  sp o tyka ną  ska lę  d w a  now e 
z ja w iska  społeczne. P ie rw sze  z 
n ic h  to  szybkość in fo rm a c ji,  
k tó ra  sp raw ia , że w  c iągu  k i l ­
k u  m in u t  d o w ia d u je m y  się o 
ty m  co się d z ie je  na d ru g im  
końcu  św ia ta , d ru g ie  to  p rze ­
konan ie , że w a ru n k i życ ia  m u ­
szą u legać p o p ra w ie  s zyb k ie j, 
a n ie  o b liczon e j na s tu lec ia . 
W szystko  to  p o w o d u je  n iezado­
w o le n ie  społeczne za ró w no  w  
k ra ja c h  b ied n ych , ja k  i naw e t 
w  ty c h . k tó ry c h  poziom  życia

s ię d o  ta m te js z e g o  m o d e lu , c h o ć  
n ie  p o t r a f ią  jeszcze  z o rg a n iz o w a ć  
s ię  w  spo sób  ta k  s p r a w n y ,  b y  ó w  

w y tę ś k i» io n y  p o z io m  s ta ł s ię  d la  
n ie b  d o s tę p n y .

— N o  to  p o w o li  w c h o d z im y  j  na 
nasze k r a jo w e  p o d w ó rk o ..  J a k  p a n  
p o w ie d z ia ł je s te ś m y  ty p o w y m  k r a ­
je m  ś re d n ie g o  szczeb la  ro z w o jo w e ­
go , T ru d n o ś c i to w a rz y s z ą  n a m  p e r ­
m a n e n tn ie .  C z y m  p a n  to  t łu m a c z y ?  
C z y  e k o n o m iś c i są w in n i,  c z y  za ­
rz ą d z a n ie  b y w a  n ie u d o ln e ?

— S p o ty k a m y  s ię  z w s z y s tk im i  
m o ż l iw y m i o p in ia m i.  N ie k tó rz y  r o ­
b o tn ic y  tw ie rd z ą , że p r o fe s o ro w ie  
z ja d a ją  ic h  d o c h o d y , n a u k o w c y  l u ­
b ią  p rz e rz u c a ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  na 
b r a k  d y s c y p l in y  s p o łe c z n e j c z y  n i ­
s k ie  k w a l i f i k a c je  r o b o tn ik ó w .  J e d ­
n i  i d r u d z y  w id z a  w y ra ź n ie  p o z o ro ­
w a n ą  p ra c ę  a d m in is t r a c j i ,  k t ó r a  o k ó l  
n ik a m ł i  s p ra w o z d a n ia m i z a s tę p u je  
fa k ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć . D o  te g o  d o ­
ch o d z ą  szcze g ó ln e  c e c h y  p o ls k ie ,  
d o b re  1 z łe , a le  n a b y w a n e  w  c ią ­
g u  s tu le c i i  ta k  m o c n o  z a k o rz e n io ­
n e , że żad n e  k r ó tk o fa lo w e  a k c je  
n ie  są w  s ta n ie  Ic h  z m ie n ić .  C o  
s ię  zaś ty c z y  pa  u l  p y ta n ia  to  w y ­
r a z i łb y m  o p in ię  k o m p ro m is o w ą :  
m y ś lę  m ia n o w ic ie ,  że ty p o w e  n a ­
sze c e c h y  n a ro d o w e  z n a jd u ją  s w ó j  
w y ra z  z a ró w n o  w  d z ia ła n ia c h  e l i ­
t y  p o l i t y c z n e j  j a k  ł  n a  s a m y m  d o ­
le .

czeg o  i  s p o łe c z n e g o , k tó re g o  s k a la  
n ie  m a  o d p o w ie d n ik a  w  c a łe j  h i ­
s to r i i  p o w o je n n e j E u ro p y .

— A c z y  h a m u lc e  n ie  p o le g a ją  
ró w n ie ż  n a  n ie w y k o r z y s ty w a n iu  
w s z y s tk ic h  u p r a w n ie ń  ja k ie  r e fo r ­
m a  s tw a rz a  d y r e k to r o m  ł k o le k t y ­
w o m  p r a c o w n ic z y m ?  C z y ta ła m  n ie ­
d a w n o  w y p o w ie d ź  je d n e g o  z d y r e k  
t o r ó w  d u ż e g o  p rz e d s ię b io rs tw a , 
k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że  m ó g łb y  z w o l­
n ić  ty s ią c  . .p r a c o w n ik ó w  bez s z k o d y  
d la  s w o je g o  z a k ła d u , a  je d n a k  te ­
go n ie  r o b i.  D o d a ł z re sz tą , że d o ­
t y c z y  to  ta k ż e  In n y c h  d y r e k to r ó w .

T y m c z a s e m  w  in n y c h  z a k ła d a c h  
p o s z u k u je  s ię  lu d z i  d o  p ra c y .

— M a p a n i r a c ję .  O to  d o w o d y  
ja k  b a rd z o  w c ią ż  n ie n o rm a ln e  są 
nasze w a r u n k i  g o s p o d a rc z e , je ż e l i  
d y r e k to r  m oże  d z ia ła ć  w b r e w  
w s z e lk ie j  z d r o w e j  lo g ic e  g o sp o d a ­
r o w a n ia  i  1akoś m im o  to  w y c h o ­
d z i na  s w o je . P o w ta rz a m  —  p o trz e ­
b a  czasu  i k o n s e k w e n c ji .  K ie d y  
w s z y s tk ie  z a ło ż e n ia  r e fo r m y  zosta­
ną  w c ie lo n e  w  ż y c ie , w y m ie n io n y  
p rz e z  p a n ią  d y r e k to r  s z y b k o  z b a n ­
k r u t u je  z c a ły m  s w o im  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m . T a k  d z ie je  s ię  w s z ę ­
d z ie  n a  ś w ie c ie  g d z ie  g o s p o d a rk a  
o p a r ta  je s t  na  z d r o w y c h  za ło że ­
n ia c h .

—  J E D N A K  ro zk ła d a n ie  su k ­
cesu na d ług ie  la ta  n ie  w zb u ­
dza w  lu dz iach  entuz jazm u...

—  L ic z y  się je d n a k  s ta ły  po­
stęp. Już  od przeszło dw óch  la t  
dochód n a rod ow y  znowu roś­
nie. Ten tre n d  się u trz y m a  i 
s topn iow o  d o jdz ie  do n o rm a li­
zac ji, w  k tó re j za n iknąć  będą 
m u s ia ły  liczne , dzis ie jsze o gra ­
n iczen ia  m echan izm ów  re fo rm y . 
Jestem o p tym is tą , pon iew aż 
w iem . że n ie  b y ło  w  h is to r ii 
ś w ia ta  k ryzysu , k tó r y  by się 
n ie  z a k o ń c z y ł N ie  łu d ź m y  się 
ty lk o , że kon iec k ry z y s u  ro zw ią  
że w szys tk ie  p ro b le m y . P rz y jd ą  
inne . G dyż  ta k , ja k  w  przeszłoś, 
c i św ia ta  ro z w o jo w i zawsze bę­
dą tow arzyszyć  różnego ro d za ju  
tru dn o śc i. I zawsze a sp irac je  
lu d z k ie  w yp rzedzać będą m oż­
liw o ś c i ich  re a liz a c ji. I  dobrze, 
są one przecież m o to rem  rozw o  
iu...

— J a k  w ię c  p a n  s o b ie  . ___
w  l e j  s k o m p lik o w a n e j s y tu a c j i ,  n ie  
t y l k o  z re s z tą  g o s p o d a rc z e j, szanse 
re fo rm y ?

— 2 y c ie  e k o n o m ic z n e  m a  to do 
s ie b ie , że m e c h a n iz m y  p s u ją  » ę

c & m ^ i  ivvc ZTkJtf ill\
OtWjńł—

P o tra f i zastąp ić  5 p ra c  o w n ik ó w !
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Jelcz
na rozdrożu Koło się zam yka 9

Z WROCŁAWIA do Jelcza tra­
fić dość ła two. Na kilku skrzy­
żowaniach w rocławskich ulic, o- 
bok drogowskazów z nazwami 
W arszawy, Łodzi, Opola, Pozna­
n ia, Kalisza, umieszczono tab lice  
wskozujqce drogę do Jelcza — 
n iew ie lk ie j wsi i w ie lkiego ośrod­
ka przemysłu samochodowego.

Trochę historii
PIERWSZA wzm ionka o Jelczu 

pochodzi z połow y X łłł w. W buł- 
łi w rocławskie j papiażo Innocen­
tego IV opisano m iejscowość Jelcz 
i przypisano |q do posiadłość- 
kościelnych w rocław skie j diecezji. 
Do po łow y XV w. władzę nad 
grodem  sprawowali Piastowie. O- 
statn im  panem byt zmarły w sierp 
n iu 1447 r. Konrad O łeśnicki. W 
k ilka  lat p ó im e j „zamek Jelcz 
nad Odrq leżqcy" nabył zo 600 
marek górnośląski szlachcic Jan 
Kotałiński. W 1508 r. odkupił go 
kupiec wrocławski Konrad Sauer- 
marm. G dy w kilkanaście lat póź­
n ie j otrzym ał od cesarza Henry­
ka V ty tu ł szlachecki. zmien*ł 
nazwisko z p lebe jskiego na bar­
dzie j stosowne —  Surma, z cza­
sem dodajqc do niego von Jeltsch. 
W prowadzenie przez Surmę von 
Jełtscha zasady dziedziczenia po­
siadłości przez najstarszego z ro­
du zapobieg ło  rozdrobnieniu ma­
ją tku i zapewniło  mu przetrwanie 
w jednym  miejscu aż do końca 
H wojrtv św iatowej.

Choć w łaścic ie le  Jelcza byli 
N iemcami, m iejscowa ludność uży 
w a ła  języka Dolskiego. Raport z 
przeprowadzonej w  1667 r. w izy­
tac ji parafii M iłoszyce, do której 
Jelcz należał, stw ierdzał, iż: „n a ­
bożeństwa odbywaia  się po nie­
m iecku i po polsku, jednak pa­
ra fianie to sami Polacy". Prawie 
200 la ł później, m im o wysiłków  
w ładz pruskich, aby wynarodowić 
m iejscowa ludność polską, w Jel­
czu na 37 zagród ch łopskich 32 
należa ły do rodzin polskich.

W  czasie Ił wojny światowej 
powsta ły w  Jelczu zakłady zbro­
jeniowe Kruppa —  „B erthow erk” . 
Do wyboru tak ie j bezpiecznej, z 
dala  od frontu położonej lokali­
zacji zmusiły Kruppa naloty at-an 
ckie na n iem ieckie  zakłady w  Za­
g łęb iu  Ruhry oraz ofensywa A rm ii 
Czerwonej na wschodzie.

Budowę rozooczęto w stvcznlu 
1943 r. Początkowo z a t- i^ io n o  
1200 mężczyzn, o łów nie  Żydów, 
później" na potrzeby fobrvk i w y- 
budaw ono w odległości 3. km od 
„B erthow erk”  obć-» kcncnn^ocv i- 
ny —-  filie  Gross-Rosen. Pod ko­
niec 1944 r. zokłoHy z a tru w a ły  
ok. 2 tys. pracowników  cvw ilnvch 
i ok. 6 tys. więźniów. No potrze­
by arm ii niem ieckie* n-<yłt»kowano 
tu  haubice ka lib ru  135 mm, w ałv 
korbowe do  siln ików  lotnic*v<ch. 
s iln ik i czo łgowe, lufy do dział o- 
krętawych.

W styczniu 1945 r. N iem cy za­
rządzili ewakuację  obozu. 6 tys. 
więźniów przez k ilka  dni pędzono 
w 20-stopniowym mrozie do obo­
zu Gross-Rosen. B ył to  prawdzi­
wy marsz śm ierci. Do ce lu  dotar­
ło  zaledwie kilkuset —  reszta 
zmarła w drodze. 23 stycznia ra­
dzieccy żołnierze 290 Gwardyjskie 
go Pułku S trzeleckiego wkroczyli 
do ewakuowanego obozu ratując 
życie 300 chorym  w ięźniom , któ­
rzy pozostawieni zostali dwa dni 
wcześniej na wym arcie. Jelcz sta ł 
się wolny, po k ilkuw iekow e j roz­
łące w raca ł do Polski.

Początki
NIE O D rozu wykorzystano 

zniszczone, ogo łocone z maszyn i 
urządzeń ha-!e na potrzeby rodzą­
cego się przemysłu m o toryzacyj­
nego. Przez k ilka  lot b y ły  tu m a­
gazyny. Dopiero w  1952 r. ów ­
czesny m inister transportu drogo­
wego i lo tniczego pbdpisał zarzą­
dzenie o utworzeniu Jelcza.ńskich 
Z akładów  Samochodowych. W  
dziejach Jelcza zaczynała się no­
wa epoka.

Początkowo w zaadaptowanej 
jednej hali fabrycznej rozpoczęto 
budowę nadwozi, przeprowadzono 
także rem onty wszelkich wehiku­
łó w  z dem obilu, jakie  wówczas 
poruszały się po polskich drogach. 
W  2 Iota od uruchom ienia zakła­
dów wykonano blisko tysiąc sa­
m ochodów specja lizowanych w o- 
ko ło  100 odm ianach. Były więc 
samochody warsztatowe, laborato 
ria, wozy służby zdrowia, stacje 
meteorologiczne, ładow nie  aku­
mulatorów, wozy sztabowe, radio- 
b iura, outorentgeny, cysterny, la­
boratoria chem iczne, kuchnie po­
towe, wozy utylizacyjne, p iekar­
skie, barobusy itd. Była to  p ro - 
dukcia  raczej rzemieślnicza, jed­
nostkowa. Ale takie  b y ły  potrze­
by kraju. Aż dziw, że m łoda za­
łoga, skom pletowana w przewa­
ża jącą ! części spośród mieszkań­
ców okolicznych w iosek, tak szyb 
ko ooanowała ta in ik i „ręczne j" 
p rodukcji samochodów.

„Stonka”
W 1954 r. p o jaw iła  się „ston­

ka ” . Nie, nie ta zrzucona przez 
Am erykonów, jak g łos iła  ówczes­
na propaganda. „S tonką ", ze 
względu na specyficzny kształt 
nadwozia, ochrzczono autobus za 
stępczy typu 424 —  jak brzmała 
o fic ja lna nazwa tego pojazdu. Nie 
był to  wprawdzie luksusowy śro­
dek lokom ocji: o t po prostu drew 
n iano skrzynia z bocznym i okien­
kam i umieszczona na podwoziu 
Stara 20, z 25 drewnianym i sie­
dzeniam i. Gdyby nie te drewniane 
ła w k i i zbyt niska wysokość budy, 
nie pozwalająca nawet no wy­
prostowanie się wewnątrz —  był­
by to  ca łk iem  znośny pojazd.

„S tonek" używano g łów nie  do do­
wozu pracowników , produkowano 
je przez 3 lata, do 1956 r., po 
100 sztuk rocznie;

Skutki Października

W 1956 r., jak w ca łym  kraju, 
doszło w  Jelczu do  burzliwych 
wystąpień. Od 2 lat zakłady po­
dzielone na dwa przedsiębiorstwa, 
z których jedno zajm owało się 
budową nadwozi, drugie —  na­
prawą samochodów, przeżywały 
regres. Z a łoga  m a la ła , nie było 
jasnej koncepcji rozwoju fabryki. 
Ludzie zożądoJi zmiany dyrekcji 
oraz odrzucenia projektu produk­
c ji c iągn ików  gąsienicowych kon­
strukcji radzieckiej. P ojaw iły się 
propozycje, aby zakład przesta­
w ić na produkcję samochodów o- 
sobowych. Do wręcz humcrystycz 
nego incydentu dąszło podczas 
wyborów rady raóótnj&zei. Pierw­
szego g łosowania  h łę ijK ffrłano  do­
kończyć, bow iem  p -aćew ńcy jed­
nego z w ydzia łów , n iezadowoleni

strukcji —  i pierwsze egzempla­
rze autobusu Jelcz, wykonanych 
na podstawie dokum entacji tech­
nicznej odstąpionej przez czecho­
słowacką firm ę Korosa, można 
by ło  powiedzieć, że Jelcz wyszedł 
na prostą.

W spółpraco z Czechom* stała 
się d la Jelcza pierwszym krokiem  
w nowoczesność. 30 osób w yje­
ch a ło  do Karosy na przeszkole­
nie. Byli tam miesiąc, podpatry­
wali, uczyfi się nowego. Na po­
czątek Czesi przysło łi 11 autobu­
sów w różnych fazach montażu. 
No nich m łodo kadra m ia ła  na­
uczyć się, jak robić nowoczesne 
autobusy Któż to  b y ł owa m łoda 
kadra? W  większości kilkunasto­
letni ch łopcy ze zorganizowanej 
nap 'ędce szkoły zawodowej. Na 
każdym stanowisku p racował je­
den, w nojlepszym przypadku 
dwóch przeszkolonych, m ając do 
pom ocy k ilku  uczniów, afe takich 
ze sm ykałką w rękach, zapaleń­
ców.

Podczas pierwszej w izyty Czesi 
n ie w iedzieli czemu bardzie j się

z kandydatów ... porwali urnę z 
lokalu wyborczego t spalili ¡ą 
wraz z częścią oddanych już 
g łosów .

Żubr i Karosa

WYCHODZENIE z kryzysowego 
do łka  okaza ło  się trudne i długo­
trw a łe . Dopiero w 1959 r., gdy w 
zakładzie powsta ła  pierwsza se/ia 
(13 sztuk) 8-tonowych ciężarówek 
Żubr —  Całkow icie polskiej kon-

W Holandii 
-  r o w e r  kontra samochód

W A R U N K IE M  z o rg an izo w a ­
n ia  sp raw nego  system u k o m u ­
n ik a c j i  ro w e ro w e j —  ja k o  k o ­
rz y s tn e j z w ie lu  w zg lę dó w  a l­
te rn a ty w y  u ż y tk o w a n ia  p ry w a t 
nego tra n s p o rtu  sam ochodow e­
go w  o bręb ie  d użych  i  m a ły c h  
a g lo m e ra c ji m ie js k ic h  —  je s t 
s tw o rz e n ie  spó jnego  u k ła d u  ta ­
k ie j  k o m u n ik a c ji.  O znacza to , 
że ro w e rz y s ta  w je żd ża ją c  na 
ja k ą ś  d rogę  ro w e ro w ą  je s t w  
s tan ie  o b jechać  ró w n ie ż  in n y ­
m i d ro g a m i ro w e ro w y m i całe 
m ia s to  lu b  a g lo m e ra c ję , a na­
w e t duże obsza ry  k ra ju ,  k o rz y ­
s ta ją c  z je d n o lite g o  o zna kow a ­
n ia .

U k ła d  ro w e ro w y  H o la n d ii o - 
b e jm u je  s w y m  zasięg iem  obszar 
ca łego  k ra ju .  Ponad 8 ty s . k m  
d ió g  ro w e ro w y c h  łącfcy ze sobą 
ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e  tu ta j m a 
łe  je d n o s tk i u rb a n is ty c z n e , od­

d z ie lone  m ięd zy  sobą te re n a m i 
z ie lo n y m i. O prócz  lo k a ln y c h  
d ró g  ro w e ro w y c h  je s t w  H o ­
la n d ii 17 ro w e ro w y c h  d ró g  m ię  
dzy  re g io n a ln y c h , łączących  ze 
sobą m . in . R o tte rd a m , A m s te r­
dam , H agę i d a le j położone  o - 
ś ro d k i k ra ju .

W  H A D Z E  1 T i lb u r g u  w y ty c z o n o  
w ie le  d r ó g  r o w e r o w y c h  p rz e b ie g a ­
ją c y c h  ś r e d n ic o w o  p rz e z  c e n tr u m  
m ia s ta .  H o le n d e r s k i  k o d e k s  d ro g o ­
w y  w ie lo k r o t n ie  z w ra c a  u w a g ę  k ie  
r o w c o m  n a  k o n ie c z n o ś ć  s z c z e g ó l­
n e j  o s t ro ż n o ś c i i  u w a g i  n a  r o w e ­
r z y s tó w .  W  c a ły m  k r a j u  o b o w ią z u ­
ją  je d n a k o w e  d ro g o w s k a z y  w s k a ­
z u ją c e  k ie r u n e k  i  o d le g ło ś ć . N a  
z n a k a c h  t y c h  n a  b ia ły m  t l e  z n a j­
d u je  s ię  s y lw e tk a  r o w e r u  o ra z  
o b r a m o w a n ie  ł  l i t e r y  k o lo r u  c z e r ­
w o n e g o . D r o g i  r o w e r o w e  w  w ie lu  
m ie js c a c h  o d c h o d z ą  o d  d r ó g  s a m o ­
c h o d o w y c h ,  p r z e b ie g a ją c  czę s to  
p rz e z  b a r d z ie j  a t r a k c y jn y  o b s z a r , 
a p r z y  t y m  s k r a c a ją  tra s ę .

C ie k a w e  r o z w ią z a n ie  z a s to s o w a n o  
w  90 ty s .  m ie ś c ie  D e l f t ,  g d z ie  p r z y

ję to  z a ło ż e n ie , że  m ia s to  m u s i 
p rz e d e  w s z y s tk im  c h r o n ić  in te r e s y  
p ie s z y c h , r o w e r z y s tó w  i  k o m u n i­
k a c j i  z b io r o w e j .  N a  w ię k s z o ś c i u l ic  
—  j a k  p o d a je  T a d e u s z  K o p ta .  a u ­
t o r  k s ią ż k i  „ R o w e r  w  r u c h u  d r o ­
g o w y m ”  —  z re z y g n o w a n o  z  t r a ­
d y c y jn e g o  p o d z ia łu  u l ic  n a  je z d n ie  
i  c h o d n ik i .  Ś w ia d o m ie  w ię c  d o p u ­
s z c z o n o  d o  in te g r a c j i  p ie s z y c h  i  
r o w e r z y s tó w  z s a m o c h o d a m i u t r u d  
n ia ją c  J e d n a k  ty m  o s ta tn im  w a r u n ­
k i  p o ru s z a n ia  s ię  p o  m ie ś c ie .

U l ic e  w y p o s a ż o n o  w  n a w ie r z c h n ie  
b r u k o w e .  W ja z d y  i  w y ja z d y  w  
t y c h  u l ic a c h  „ u z b r o jo n e ”  z o s ta ły  w  
w y b r u k o w a n e  g a r b y .  W y e k s p o n o ­
w a n o  te ż  n le re g u la r n o ś ć  z a g o s p o d a ­
ro w a n ia  u l ic  r ó ż n ie  u s y tu o w a n y m i 
g a z o n a m i z  n is k ą  i  w y s o k ą  z ie le ­
n ią ,  ła w k a m i ,  s to ja k a m i r o w e r o w y ­
m i,  k a m ie n n y m i p a c h o łk a m i i  i n ­
n y m i  e le m e n ta m i m a łe j  a r c h i t e k ­
t u r y .  N a  u l ic a c h  z lo k a l iz o w a n o  ta k  
ż e ... p la c e  z a b a w  d la  d z ie c i.

W a lo r  r o w e r u  ja k o  ś ro d k a  k o m u ­
n ik a c y jn e g o  p o d n o s i d o d a tk o w o  
f a k t ,  że  r o w e r z y ś c i  d y s p o n u ją  t r a ­
s a m i n a jk r ó t s z y m i  p o p rz e z  le k k ie  
k ła d k i  p rz e z n a c z o n e  t y l k o  d la  p ie ­
s z y c h  i  r o w e r z y s tó w .  .

dziw ić, czy temu, że fo praktycz­
n e  dzieci montują autobusy, czy 
też, że te autobusy w ogóle jeż­
dżą. Dopiero w ieczorem, przy ko­
lacji i po paru kieliszkoch przy­
znali się, że wcześniej nie bardzo 
wierzyli, aby coś dobrego z tej 
współpracy wyszło. Czas pokazał, 
że obawy te by ły  przedwczesne.

Znacznie gorzej niż z autobu­
sami Jelcz rodził sobie z cięża­
rówkam i Żubr. Nie by ła  to kon­
strukcja doskonała, mechanizmy 
często zawodziły, silnik okazał s:ę 
paliwożerny. Przestarzały pojazd 
trzeba by ło  zastąpić nowym. W 
końcu lot sześćdziesiątych poja­
wia się w ięc rodzina ciężarówek 
Jelcz.

Licencja
NADESZŁY lata siedemdziesią­

te, lata przyspieszonego rozwo­
ju, zaciągania kredytów, zakupu 
licencji. Nie om inęło  to Jelcza. 
W ładze centralne postanow iły za 
kupić licencję na produkcję no­
woczesnego autobusu. W ybrano 
firm ę Berliet. Kontrakt zawarto w 
1972 r. Plany konstrukcyjne opra­
cowywane w zakładzie tra fiły  do 
szuflad.

Inż. Henryk Bartkow iak tw ie r­
dzi, że lata siedemdziesiąte by ły  
wbrew pozorom lotam i trudnym i 
dla zakłodu. W drażanie licencji 
francuskiej absorbow ało  dużą gru 
oę ludzi, jednocześnie e lim inowa­
ło  własne pom ysły i rozwiązania, 
które nie b y ły  wtedy m ile w idzia­
ne.

W  1975 r. podpisano umowę ti- 
cencyjno-kooperacyjną z austriac­
ka firm ą Steyr. W edług n ie j pro- 
Ju k c ?a licencyjna m ia ła  objąć 
v  rvfikowans samochody ciężaro­
we o ładowności 18 do 32 ten w

trzech podstawowych typach, łącz 
nie w 18 odm ianach, różniących 
się mocam i siln ików  i zespołami 
podwozi.

Dziś w iemy, co wyszło z tych 
zomierzeń. Berliet, który okazał 
się autobusem za delikatnym  jak 
na polskie warunki, poch łoną ł 4 
młd z łotych na inwestycje (w ce­
nach z połowy la ł siedemdziesią­
tych). Teoretycznie moce produk­
cyjne  Jelcza m ia ły  wymość oko­
ło  5 tys. autobusów rocznie, w 
rzeczywistości w najlepszym ' oku 
zmontowano 4 tys., w następnych 
latach ilość ta spadała do 2500, 
by w bieżącym roku osiągnąć n ie ­
w ie le  ponad tysiąc. Aż strach po­
myśleć, co  by było, gdyby nie 
im port znakom itych węgierskich 
Ika-usów. Być może trzeba było­
by w rócić do  „s to ne k" sprzed 30 
fot?

Góra nasra...
IKARUS ro lu je  nas me tylko 

gotow ym i autobusam i. Jesiemą 
1983 r. podpisaliśm y z W ęgram i 
umowę na dostawę do Polski 
podwozi autobusowych. Jelcz bę­
dzie m ontował no nich pud ło  Ber 
beta. S łowem  —» jak p isa ł w 
styczniu br. „Sztandar M łodych": 
„G óro  nasza, reszta od bratan­
ków ” . M im ow oln ie  przypom ina się 
historia sprzed lot 25 z podwo­
ziami Kokosa.

O jcem  skrzyżowonia Ikorusa z 
Bedietem jest inż. Jerzy K ierec- 
ki. Zdaje sobie sprawę z niedo­
godności nowego modelu. Jest on 
krótszy od Berlieta o 1 metr, za­
m iast 110 pasażerów zabiera 100, 
siln ik umieszczony m iędzy osiam i 
będzie dość hałaśliwy. Dobrze, że 
choć próby wytrzym ałościowe pro 
to typ  przeszedł pomyślnie, okazu­
jąc się autobusem równie  wytrzy­
m ałym  jak oryg ina lny Ikarus.

A co 2 Beriietem PR 110? O- 
wszem, jest m ontowany, g łów nie  
w wersji turystycznej i m iędzym ia­
stowej, w ilości ok. 1000 sztuk 
rocznie. W  Jelczu nie zamierzają 
z niego rezygnować. Dyrektor 
techniczny Jan Zagórny tw ierdzi, 
że byłoby nonsensem odchodzić 
od wyższej, opanowanej już tech 
niki.

Rewolucja przed bramą
ZNACZNIE gorzej wyg ląda spra­

wa ciężarówek na licencji Steyra. 
Uchw a ły rządowe z lat 1980 i 
1981 zaw iesiły realizację te j li­
cenc ji na czas nieokreślony. Re­
wo lucja  techniczna, jaka  m iała  
przyjść do Jelcza wraz z licencją, 
zatrzymała się przed bramą za­
k łodu i jak na razie nic n ie wska­
zuje na to , że ją przekroczy.

Program minim um modernizacji 
Jelczańskrch Zakładów  Samocho­
dowych wym aga w  okresie do 
1990 r. nakładów  rzędu 4,7 młd 
d la Jelcza i 2,5 mld d la jego ko­
operantów. Z dużym trudem z 
funduszu rozwoju można by uzys­
kać około  2 m łd. A le to  przecież 
m niej niż połowa. K to dołoży bra 
ku jącą sumę?

Gdyby tok  uda ło  się uzyskać 
ulgi w podatku dochodowym  (w 
1983 r. Jelcz zap łac ił ok. 4,3 mld). 
Ale o to  dob ija  się praktycznie 
w iększość zakładów, nie chcąc do 
puścić do dekapita lizacji m ają t­
ku. A fiskus —  niestety —  nie 
popuszcza.

Jelcz po raz ko le jny znalazł się 
na rozdrożu, z jednej strony w i­
dząc potrzeby transportowe gos­
podarki, które  chcia łby jak na j­
lep ie j zaspokajać, z drugie j —  
m ając cgm niczone zdolności wy­
twórcze. Brak przy tym drogawska 
zu, wyznaczającego koncepcje 
rozwoju i program  produkcji na 
najbliższe lata. Trudno przecież 
dużemu przedsiębiorstwu,_ o w ie lo­
m ilia rdowym  m ajątku działać c ią­
gło na zasadzie ła tan ia  dziur.

Tymczasem od 1981 r., w  celu 
wykorzystania potenc ja łu  produk­
cyjnego, w Jelczu zdecydowano 
się na rem onty wycofanych z 
eksploatacji autobusów Jelcz-Ka- 
rasa. Tym somym ko ło  h istorii 
zam knęło się, zakłady w róciły do 
tego, cd czego zaczynały.

Roman MAZUR
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Edukacja seksualna

Wina kobiety -  
wina mężczyzny?

O G Ł O S Z O N Y  p rze d  30 la ty  sensacy jny  ra p o r t A lfre d a  
K in se ya  o za cho w a n iu  se ksua ln ym  k o b ie ty , p rz e d s ta w ia ł s ta ­
ty s ty c z n y  o b raz  sp ad ku  c z ę s to tliw o ś c i s to s u n k ó w  se ksua l­
n ych  w  m a łże ńs tw ie  w  m ia rę  u p ły w u  je go  trw a n ia . To b a r­
dzo dobrze  znane z ja w is k o  b y ło  zw iązane  ze sp ad k ie m  m oż­
liw o ś c i i  m o ty w a c ji se ksua ln e j m ężczyzny p o s tę p u ją ce j w raz  
z  w e k ie m .

In n e  s tan o w isko  w  te j  sp ra w ie  m a ją  p sycho lo go w ie  z 
U n iv e rs ity  o f N o rth  C a ro lin e  i  sp e c ja liś c i z C e n tru m  S tu ­
d ió w  n ad  R odziną  i  Lud no śc ią  w  B ru k s e li.  W yko n an e  przez  
n ic h  bad an ia  w  U S A , B e lg ii,  T a j la n d ii  i  J a p o n ii w y k a z u ją , 
że spadek c z ę s to tliw o ś c i s to s u n k ó w  seksua lnych  w  m a łże ń ­
s tw ie  je s t b a rd z ie j p ow iąza n y  z  w ie k ie m  żony n iż  męża. 
Ta p ra w id ło w o ś ć  d a je  się u c h w y c ić  we w sz y s tk ic h  4 k ra ­
ja c h , m im o  is to tn y c h  ró ż n ic  k u ltu ro w y c h  i  ró ż n y c h  z w y ­
c z a jó w  m a łże ńsk ich  ta m  pan u jących .

N a jb a rd z ie j p ra w do p od ob n e  w y ja ś n ie n ie  z a ob se rw o w an e j 
p ra w id ło w o ś c i —  tw ie rd z ą  badacze  —  je s t zw iązane ' z .c z y n ­
n ik a m i b io lo g ic z n y m i —  z  poz iom em  ho rm on ó w . S pa d a ją cy  
b a rd z ie j u  k o b ie ty , n iż  u  m ężczyzny (m ięd zy  20 a 35 ro k ie m  
życ ia ) p o z io m  te s to s te ro n u  p o w o d u je  o bse rw ow ane  z ja w i­
ska. K in s e y  n ie  m ia ł ra c ji.  M ężezyzna n ie  t ra c i z a in te re so ­
w a n ia  czy zdo lnośc i, a ty lk o  odp ow ia da  na zm iany- zacho ­
w a n ia  żony spow odow ane  p rzez  spadek p oz io m u  h o rm o n ó w

P rze ds ta w io ne  w y n ik i badam z b y t p ro s to  t łu m a czą  sko m ­
p lik o w a n ą  dz iedz inę  zachow ań  se ksua ln ych  cz ło w ie k a  —  do 
tak ieg o  w n io s k u  doszedł sp ec ja lis ta  b r y ty js k i  W  U. James. 
P od d a ją c  w ą tp liw o ś ć  teo rię , na k tó r e j o p a r li sie badacze. 
za uw a zyŁ  ze spadek cz ę s to tliw o ś c i s tosu n ków  seksua lnych  
w  m a łże ń s tw ie , zm ienne  w ie k u  m a łż o n k ó w  i  czasu t rw a n ia  
m a łże ńs tw a  n ie  pozos ta ją  w  za leżności l in io w e j.  C z ę s to tli­
wość s tosu n ków  se ksua ln ych  w  m a łż e ń s tw ie  zm n ie jsza  sie 
p rze c ię tn ie  o n o ło w e  w  c ią gu  p ie rw s z y c h  la t  m a łżeństnm . 
ale p o trze b a  ok. 20 la t,  by spad ła  o 25 proc. Po p o c rą tk o -  
w y m  w y b u c h u  e n tu z ja z m u  m ężczyzna p o w o li, p rzez la ta  
tra m  za in te r^so v rn n ie  i  m o ż liw o ś c i seksualne.

N a leży p o d k re ś lić , że n a w e t ta  w ę rs ia  n ie  p rzyzn a je  s łusz­
ności um ioskom , ja k ie  w y c ią g n ą ł K in s e y  w  s tosu n ku  do

(K o respondenc ja  ze S zw ec ji) osob is tym  w  ogóle. D la tego  ro ­
dzice i szko ła  w in n i od n a jrp ło d  
szyoh la t  p rze kazyw a ć  dz iec iom  

H IS T O R Y C Z N IE  b io rąc , p ie rw sze  le k c je  w y c h o w a n ia  seksu- i  u czn iom  w iedzę na  ten  tem a t 
a lnego d a w a ł s zw e dzk ie j m łodz ieży  p rz y ro d n ik  K a ro l L inn e usz  w  sposób p ra w d z iw y  i  p o z y ty w - 
ju ż  ok. 1770 r. Zas ięg  te j e d u k a c ji b y ł co p ra w d a  n ie w ie lk i —  ny.
chodziło  o s tu d e n tó w  m e d ycyny . P o tem  p rzysz ła  epoka  w ik to -  S pó r ten  to  dziś h is to r ia . W ia - 
r ia ń s k a  i d op ie ro  na p oczą tku  X X  w ie k u  w róco no  do recep t dom o, że w y g ra li z w o le n n ic y  w y  
m is trz a  L inneusza . T y m  razem  u c z y n iły  to  k o b ie ty , i^ważane ch ow a n ia  seksualnego m ło d z ie - 
dziś w  S z w e c ji za p io n ie rk i nowoczesnego w y c h o w a n ia  seksu- ży. Teraz m ożna m ó w ić  ty lk o  o 
a lnego  w  szko łach : d r  K a ro lin a  W id e rs tro m  i zm a rła  k i lk a  la t  ty m , czy w y b ó r b y ł s łuszny. Ze 
tem u  E liza  O ttesen-Jensen . „S eks  n ie  może pozostaw ać dom eną w spom nianego  w yże j ra p o r tu  m  
w y łą c z n ie  m ężczyzn, a zw łaszcza ic h  sp ro śnych  ż a rtów . Z a c z n ij-  s ty tu tu  szw edzkiego  w y n ik a , że 
m y  t ra k to w a ć  seks ja k o  je de n  z n a jw a ż n ie js z y c h  i p o z y ty w - d z ię k i w y c h o w a n iu  seksua lnem u 
n ych  aspe k tów  w  s tosu n kach  m ię d z y lu d z k ic h ”  —  p isa ła  E liza  w  szko łach  u c z n io w ie  m a ją  w ię k
Jensen ju ż  w  ła ta c h  dw ud z ie s tych .

D L A  z re a lizo w a n ia  tego ce lu  
n iezbędne b y ło .—  w e d łu g  a u to ­
re k  now ego podejśc ia  —  spełn ie  
n ie  trze ch  w a ru n k ó w . .U p o w ­
szechn ienie  i dostęp do ś ro d k ó w  
a n ty k o n c e p c y jn y c h , p ra w o  do 
p rz e ry w a n ia  c iąży w  pew n ych  
o ko licznośc iach  oraz w p ro w a dzę  
n ie  w y c h o w a n ia  seksua lnego  do 
szkó ł. S pe łn ie n ie  p ie rw szych  
dw óch  w a ru n k ó w  n a s tą p iło  przez . 
o dp ow ie dn ie  a k ty  us taw odaw cze  
w  ro k u  1938. Do szkó ł w ych ow a  
n ie  seksua lne  po raz p ie rw s z y  
w p ro w a d zo n o  w  ro k u  1942. Obo 
w ią z k o w e  sta ło: się w  ro k u  1956, 
zaś począwszy od 1970 ro k u  obe j 
rr.u je  ono p ra k ty c z n ie  w szys t­
k ic h  u c z n ió w .,

Szw edzi n ie  ty lk o  w p ro w a d z il i 
w ych ow an ie  seksua lne  do szkół, 
a l#  także  śledzą jego  s k u tk i.  Z 
o pu b liko w an e go  n ied a w n o  przez 
in s ty tu t  szw edzk i ra p o rtu  w  te j 
s p ra w ie  m ożna się m .in . dow ie  
dzieć, że sam proces w p ro w a dzę  
n ia  tego p rz e d m io tu  do p ro g ra ­
m ó w  szko lnych  n ie  o d b y w a ł się ści 
bez k o m p lik a c ji.  Dość s iln a  g ru  
pa o p o ne n tó w  tw ie rd z iła ,  że zbio 
ro w e  in fo rm o w a n ie  dz iec i i  m ło  
dzieży o ta k  in ty m n e j sferze ż y ­
cia , ja k ą  je s t seks, je s t n iezgod 
ne z t ra d y c ją  e u ro p e js k ie j k u l­
tu ry ,  może p ro w a d z ić  do p rze d ­
wczesnej in ic ja c ji,  zniszczenia 
n a tu ra ln e j sk ro m n ośc i, zaś u po w  
szechn ianie  ś ro d k ó w  a n tyko nce p  
c y jn y c h  s k ie ru je  za in te re sow a ­
n ia  m łod ych  na s to su n k i p rze d - 
i pozam a łżeńsk ię  bez o b a w y  o 
konsekw enc je .

Z w o le n n ic y  w y c h o w a n ia  sek­
sua lnego  w  szko łach  tw ie rd z il i 
n a to m ia s t, że. je ś li d z iec i i m łod z i 
lu d z ie  w z ra s ta ją  w  a tm osfe rze  
ta jem n iczo śc i, w s ty d u  i  s tra chu  
wobec sp ra w  seksu, to  z p ew n o -

śćią o d b ije  się to

szą w iedzę. W  parze z n ią  idz ie  
z ro zu m ie n ie  w ie lu  s p ra w . A u to ­
rz y  * ra p o r tu  pod a ją  ro zm a ite  
p rz y k ła d y , w śród  n ic h  dotyczące 
chorób  w e ne ryczn ych . O kazu je  
się, że o ile  w  la tach  1965— 1970 
o bse rw ow ano  w  g ru p ie  w ie k o ­
w e j 15— 25 la t  w z ros t zacho ro ­
w ań  na te  choroby , to  po ro k u  
1970 n a s tą p ił ich  spadek o 40 
p ro cen t, co je s t re z u lta te m  n ie  
n o to w a n y m  w  ża dn ym  in n y m  
k ra ju .

O d p o ło w y  la t  70 obser­
w u je  się także  spadek ilo ś c i 
p rz y p a d k ó w  p rz e ry w a n ia  c iąży 
w ś ród  d z iew cząt, k tó re  n ie  u koń  
cz y ły  20 ro k u  życia . E kspe rc i 
tw ie rd z ą , iż  je‘s t to  w  g łó w n e j 
m ie rze  zasługa e d u k a c ji seksual 
n e j w  szkole.

W yg lą da  na to , że SzWedzi, 
k tó rz y  w raz  z fa lą  sek.śu z ia t 
60 p rze jść m u s ie li p rzez 
w ie le  o bycza jo w ych  ra f,  d z is ia j 
z e d u k a c ji seksua lne j m łodego 
poko le n ia  cze rp ią  coraz w ię ce j, 
p oży tku ,

M a re k  B IE R U T

I ¡clasinil
(Korespondencja z Czechosłowacji)

W kręgu hipotez
Dlaczego rodzi się więcej chłopców?

O K A Z U J E  S IĘ , że ^ w ię c e j m nie jszość w śród  lu d z i doro - 
c h łop có w  ro d z i s ię  po w o jn ie , s łych . Jego zdan iem  w  p rz y ro -  
N p . w  N iem czech  p rze d  p ie rw -  dz ie  fu n k c jo n u je  p e w ie n  re g u - 
szą w o jn ą  ś w ia to w ą  na s to  la to r , d z ia ła ją c y  na zasadzie... 
d z iew czyne k  p rz y p a d a ło  105 te rm o s ta tu . W  p rz y ro d z ie  po- 
ch łop có w , a w  1920 r .  ju ż  108. tw ie rd z a  to  s ta ty s ty k a . W  ty m  
P odobn ie  b y ło  w  w ie lu  in n y c h  ce lu  p rze p ro w a d zon o  n as tę pu - 
k ra ja c h  E u ro p y . S y tu a c ja  ta  ją c y  e k s p e ry m e n t z ry b a m i:  w  
p o w tó rz y ła  się po d ru g ie j w o j-  p ie rw s z y m  a k w a r iu m  um iesz- 
n ie  ś w ia to w e j. Z ja w is k o  n azw a  czono 10 o s o b n ik ó w  p łc i m ę- 
ne zosta ło  p rzez  d e m o g ra fó w  sik ie j i 1 —  że ńsk ie j, w  d ru g im  
„fe n o m e n e m  la t  w o je n n y c h ”  u czyn io n o  o d w ro tn ie . W y n ik  
Z n a n y  n a u ko w ie c  ra d z ie c k i W. b y ł ta k i,  iż  w  p ie rw s z y m  a k w a  
G e o d ak ja n  w y s u n ą ł in te re s u ją - r iu m  w śród  p o to m s tw a  p rze- 
cą h ipo tezę ,, w e d łu g  k tó r e j w a ża ły  o s o b n ik i ro d z a ju  żeń- 
ch ło p có w  ro d z i się w ię c e j w te -  sk iego , w  d ru g im  —  m ęskiego, 
dy, g dy  m ężczyźn i s tan o w ią

Dlaczego kobiety żyją dłużej?
PROBLEM uczennic szkół średnich, które jesz­

cze przed maturę zostają matkam i, nie jest w 
Czechosłowacji wstydliw ie przemilczany. Pisze o 
tym prasa m łodzieżowa, a m inisterstwo Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej w ydało  odnośne zarzą­
dzenie regulujące sprawę przerwy w nauce i po­
wrotu do szkoły po urodzeniu dziecka, a także 
opieki nad uczennicam i w ciąży. A jaki jest sto­
sunek opin ii publicznej do sprawy m łodych ma­
tek z ławek szkolnych? Przytaczamy cztery g ło ­
sy na ten tem at: ginekologa, k ierownika porad­
ni przedmałżeńskiej i dwóch dyrektorów  szkół 
¿•ednich. A na zakończenie —  głos p/zedstaw i- 
c ie lk i tych nalbardziej zainteresowanych, by łe j 
uczennicy —  Vlasty.

A. Krul —  g ineko log: —  Z b io logicznego 
punktu widzenia nie ma zastrzeżeń przeciwko 
cinży i macierzyństwu siedemnasto- i osiem na- 
s lo la iek. Problem natom iast polega na tym, że 
w tym wieku nie osiąga się jeszcze dojrzałości 
psychicznej, a przecież spadają na nie k łopo ty  
związane z opieką nad dzieckiem, ukończeniem 
szkoły, współżyciem m ałżeńskim ; dlatego nie 
zalecałbym takich małżeństw.

A. G juric —  kierownik poradni przedmałżeń­
skie j: —  W 1983 r. w Czechach zawarto 2500 
tzw. skrajnie m łodych małżeństw, w których żad­
na ze stron nie ukończyła jeszcze 18 lat. W 
same: Pradze zawiera się 140— 150 takich m a ł­
żeństw rocznie. Uważamy je za problem podob­
am jak tzw. małżeństwa przedwczesne, poniżej 
21 lat. W tej bow iem  grupie  jest na jw ięce j roz­
wodów. S tatystyka wykazuje zależność liczby 
rozwodów od w ieku zawarcia małżeństwa —  im 
niższy wiek, tym  wyższy procent rozwodów.

R. Simek —  dyrektor średniej szkoły ogólno­
kształcące j: —  Szczerze powiem , że niechętnie 
w idzim y zamężne uczennice. Myślę, że ten wiek

powinien m ieć inne radości i k łopo ty  niż rodzin­
ne. Powstają też takie problemy jak np kto 
ma chodzić na wyw iadów ki —  rodzice czy... 
mąż?

Z. Mysak —  dyrektor średniej szkoły medycz­
nej: —  W I i II klasie na szczęście nie m ie­
wam y uczennic w ciąży, ale zmienia się tb ,uz 
w fil klasie W tych klasach m iewam y niekiedy 
po 2— 3 m atki a w czwartych nawet po pięć. 
A le zdarzają się też kiasy bez żadnej matki. vV 
każdym przypadku staramy się podać tym dziew­
czętom pom ocną rękę nie tylko w sprawach na­
uki ale i w sprawach materialnych np. n iedaw­
no za łatw iliśm y specjalne stypendium dla uczen­
nicy z dzieckiem , której mąż odbywa służbę, 
wojskową. Nie chcem y stwarzać dodatkowych 
trudności tym dziewczęiom , które i tak przecież 
znalazły się w n ie ła tw e j sytuacji.

V lasta : —  Zdaw ałam  maturę w szkole ogólno­
kształcącej będąc w ciąży, bo dziecko urodziło 
się w lipcu. M iałom  wtedy 19 lot. W szkole nie 
by ło  żadnych problem ów w związku z ciążą. 
M ieliśm y bardzo dobrego dyrektora, profesoro­
wie też nie uważali tego za tragedię. Myślę, że 
w iele zależy również od rodziców. To dobrze, 
że dziś już w większości szkół dziewczęta mogą 
liczyć na pomoc. Na pewno lepszym wyjściem 
jest urodzenie dziecka przed maturą- niż prze­
rwanie ciąży.

S p o ty k a  się d w óch  p rze dszko la ków . —  i 
I le  m asz la t?  —  p y ta  je de n  d ru g ie g o . , i

—  N ie  w ie m . ( i
—  J a k  to  n ie  w iesz!?  P oczeka j, za ra z t (

d o jd z ie m y . Paip ierosy palisz?  —  Palę. — ( i 
A  w ó dkę  p ijesz?  —  P iję . —  D z ie w czyn ę t \ 
ju ż  masz?  —  Jeszcze n ie . ( i

—  No to  m asz 4— 5 la t...

P R A W IE  w  ka żdym  k ra ju  
ro z w in ię ty m  k o b ie ty  ż y ją  d łu ­
że j od m ężczyzn: we F ra n c ji i 
U S A  o  8 la t. w  F in la n d ii  —  9 
la t,  w  ZSRR o la t  10. Na św ię ­
c ie  ró żn ica  ta  w yn os i ś re d n io  
3,5 ro k u . Is tn ie je  też in na  sta­
ty s ty k a , m ów iąca , iż  np. na Z a ­
k a u k a z iu  w  p o ło w ie  X IX  w ie ­
k u  na 15 s tu le tn ic h  lu d z i 14 by 
ło  m ężczyznam i. I w  te j s p ra ­
w ie  G eo d ak ja n  p o s ta w ił bardzo  
in te resu ją cą  h ipotezę. Jego zda­
n ie m  w y n ik a  to  z ró ż n ic y  w  
zadan iach , ja k ie  p rz y ro d a  po­
s ta w iła  p rzed  o s o b n ik a m i p łc i 
m ę s k ie j i że ńsk ie j. R o ś lin y , 
zw ie rz ę ta  czy lu d z ie  są p e w n y ­
m i ro z w ija ją c y m i s ię  sys tem a­
m i, k tó re  s k ła d a ją  się z dw óch  
p odsystem ów . W  p rz y p a d k u  
g a tu n k u  lu dzk ieg o  ta k im i pod­
s y s te m a m i są m ężczyzna i  ko ­
b ie ta . W a ru n k i życ ia  u lega ją  
s ta ły m  zm ia n o m  i sys tem  po­
w in ie n  w cze śn ie j być  o  n ich  
u p rzed zan y, aby móc się do 
n ic h  p rzys tosow ać. In fo rm a c ję  
dosta rcza  m ężczyzna, a ko b ie ­
ta  k o n fro n tu je  ją  z o toczen iem  
i dośw iadczen ie  p rze ka zu je  po­
to m s tw u .

W  ce lu  s p ra w d z e n ia  h ipo tezy  
G eo d ak ja n a  p rze p ro w a d zon o  na 
s tęp u jący  e k s p e ry m e n t: w  po­
k o ju  p ozos taw iono  k i lk a  sam ic 
i  sa m có w  szczu rów . W  je d n e j

ze ścian  b y ła  n ie w ie lk a  d z iu ra  
do d ru g iego  p oko ju , gdzie  z n a j­
d o w a ły  s ię  k o ty . Do o tw o ru  
z b liż y ły  się ty lk o  samce szczu­
ró w . k tó re  „b a d a n ie  te re n u ”  
p rz y p ła c i ły  życ iem . N ie  zg inę ły  
z c iekaw ośc i, lecz w y p e łn ia ły  
m is ję  wyznaczoną im  przez 
p rzy ro dę . M is ję  tę  w y p e łn ia ją  

. ró w n ie ż  sam ice, k tó re  je d n a k  
ry z y k u ją  życ ie  ty lk o  w  o s ta ­
teczności, p on ie w a ż od n ic h  za­
le ży  los p o to m s tw a  i  przysz łość 
system u.

O s o b n ik i p łc i że ńsk ie j le p ie j 
p rz y s to s o w u ją  s ię  do z m ian  w  
ś ro d o w is k u  i d la tego  m . in . od 
n ic h  za leży los g a tu n k u . Geo­
d a k ja n  tw ie rd z i np.. że g dyb y  
b liź n ia c z k i od d z iecka  w ych o ­
w y w a ły  się w  o dm ien n ych  w a ­
ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h , spo­
łe cznych  i.tp „ to  w  w ie k u  do­
ro s ły m  ró żn ice  p om ięd zy  n im i 
b y ły b y  znaczne. W  p rz y p a d k u  
b liź n ia k ó w  zaś w y ra ź n y c h  róż­
n ic  by n ie  b y ło . N a p od s taw ie  
p ow yższych  o b s e rw a c ji Geo­
d a k ja n  w y c ią g n ą ł w n io sek , iż 
różna  d ługość życ ia  m ężczyzn 
i  k o b ie t jes t s k u tk ie m  m is y jn e j 
r o l i  p łc i m ę s k ie j o raz  lepsze j 
u m ie ję tn o ś c i p rzy s to s o w y w a n ia  
się do n ow ych  w a ru n k ó w  ży­
c ia  p łc i żeńsk ie j.

P io tr  K O Ł O D Z IE J C Z A K
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„...W szystko  trzeba  zaczynać od nowa. M łodz ież g a rn ie  

się w p ra w d z ie  coraz lic z n ie j do saJ boksersk ich , n ies te ty  — 
| n ie  m am y sp rzę tu , n ie  m am y p ien iędzy... P aństw o  na raz ie  

n ie m og ło  p rzy jść  z pomocą sp o rto w i, k tó ry  k ro c z y ł często 
n ie w ła ś c iw y m  to rem ...” . ,

S ŁO W A  T E  zapisa ł w  sw oim  
s ła w n y m  „P a m ię tn ik u ”  n ieza­
p om n ia n y , n ieży jący  ju ż  Fe liks  
S tam m , T re n e r C zte rdz ies to le ­
cia , tw ó rc a  „p o ls k ie j szko ły bok 
su” , cz ło w ie k -le g en da  i chyba 
po wsze czasy w zó r nauczyc ie ­
la , w ych ow aw cy , op ie ku na  m io 
dzieży.

N ie jes t dz ie łem  p rzyp ad ku , 
że w łaśn ie  p ięśc ia rs tw o  by ło  
p ierw sza  dyscyp lina  sportową, 
w  k tó re j odrodzona Polska się­
gała  po n a jw arto śc io w sze  t ro ­
fea. p ie rw szy  dla b ia ło -cze rw o ­
n ych  m edal o ł.m p ijs k i p .e rw - 
szy „z ło ty  pas”  m is trza  Europy 
w reszcie p ierwsze o lim p ijs k ie  
„z ło to ” , a n ied ługo  potem pa­
m ię tn e  m is trzos tw a  E uropy  w 
W arszaw ie  — m a j 1953 — k ie ­
d y  to  na r in g u  h a li G w a rd ii 
polscy bokserzy w y g ra li i  re ­
p rezen tac ją  całego ko n tyn en tu  
I  to  w y g ra li — przez nokau t:

B O M B A R D IE R

W  jedenaście m iesięcy po za­
kończeniu  w o jn y , w  h a li łódz­
k ie j „W im y ” , odbyły  się p ie rw ­
sze po w yzw o le n iu  p ięśc ia rsk ie  
m is trzos tw a  P olski. Na tych  m i­
s trzostw ach  w re p reze n ta c ji 
W ybrzeża  p o ja w ił się A leksy 
A n tk ie w ic z . S tam m  bez pud ła  
ocenia jego m ożliw ośc i. C h łopak 
m a fan taz ję . S ta jąc w  ring u  
n ie  bo i się p rze c iw n ika , ca ły 
czas a ta k u je  i  za w sze lka cenę 
dąży do w y g ra n e j przed cza­
sem. N ied ługo  potem  bokser, o 
k tó ry m  . gazety piszą: „B o m b a r­
d ie r  z W ybrzeża” , w a lczy w 
S z to kh o lm ie , w  meczu ze Szwe 
darn i. W  1948 ro k u  jest już 
o lim p ijc z y k ie m , na ig rzyskach  
w  L on dyn ie . W  p ie rw sze j w a l­
ce tu rn ie ju  ro z p ra w ia  się z F i­
lip iń c z y k ie m  T ra n im  ł... naraża 
się tre n e ro w i. S ta m m  m usi ha­
m ow ać jego sk łonnośc i do b ija ­
ty k i.  O  b rą zow y  m edal w a lczy 
z A rg e n ty ń c z y k ie m  Nunezem : 
w y g ry w a  zdecydow anie !

„...S łychać  entuz jas tyczne  o- 
k rz y k i P o lakó w , k tó ry c h  spora 
g ru p k a  zg rom adz iła  się na t r y ­
bunach W em bley. K re w  jesz­
cze sp ły w a  z czoła A n tk ie w i-  
cza, gdy p row adzą  go do m i­
k ro fo n u  rad iow ego. Za c h w ile  
p od z ie li się w ra ż e n ia m i z całą 
P olską...” .

To  b y ł je d y n y  m edal, ja k i 
po lska  re p reze n ta c ja  o lim p ijs k a  
p rz y w io z ła  z Lon dyn u .

C z te ry  la ta  późn ie j w  H e l­
s inkach  A n tk ie w ic z  w a lczy w 
f in a le  o lim p ijs k im . W ioch  Bo- 
lognesi w y g ry w a  s tosunkiem  
g łosów  2:1.

„...W  h a ll s łychać p om ruk  
n iezadow olen ia , roz lega ją  się 
g w izd y . S e tk i lu d z i w  różnych  
ję zykach  ś w ia ta  w y ra ż a ją  A n t-  
k ie w ic z o w i w spółczucie . W szy­
scy u w a ża ją  w e rd y k t  za ska n ­
d a liczny...” .

O d tego czasu m inę ło  w ięce j 
n iż  trzyd z ie śc i la t. W  lu ty m  85 
w  h a li sp o rto w e j w  S łu psku  pu 
b liczność w sta ła , żeby u h o no ro ­
w ać w ie lce  zasłużonego tre ne ra  
—  starszego, p os iw ia łego , k rę p e ­
go pana. A le ksy  A n tk ie w ic z  z 
boksem  zw iąza ł całe sw o je  do­
ros łe  życie . W ie le  la t  p ra cow a ł 
ja k o  tre n e r  G K S  W ybrzeże 
G dańsk, d o s łu ży ł się w ysokiego 
s topn ia  o fice rsk ieg o  w  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j. K ie d y  osiągnął 
w ie k  e m e ry ta ln y , b y n a jm n ie j 
n ie  w y b ra ł życ ia , ja k ie  p rzys to i 
re n tie ro w i. P o jecha ł do S łupska  
i  po k o le jn y c h  dz iesięciu  la tach  
p ra cy  od p odstaw  d op ro w a dz ił 
zespół G zarnych  do m is trzos tw a  
P o ls k i, p o w tó rz y ł sukces z Gdań 
ska. M a ło  tego, je de n  z jego 
w y c h o w a n k ó w , K a z im ie rz
A dach , także  zosta ł m eda lis tą  
o lim p ijs k im .

P odopieczny S tam m a sam sta ł 
się bardzo ważną postacią  p o l­
sk iego  boksu . M ia ł szczęście, czy 
coś w ięce j?  P o t ra f i ł skorzystać 
z ż y c io w e j szansy, ja k ą  s tw o ­
rz y ł m u sport. N ie s te ty  n ie 
w s z y s tk im  to  się u d a ło .- ,

„B L O N D  W E N U S ”

P rzyg o to w u jąc  d ru żynę  na 
o lim p ia d ę  w  L on dyn ie , F e liks  
S ta m m  śc iągnął na obóz p rz y ­
g otow aw czy do W arszaw y 
w szys tk ich  u ta le n to w a nych  p o l­
sk ich  p ięśc iarzy. Już na tre n in ­
gach z w ró c ił uwagę na d ro b ­
n iu tk ie g o  ju n io rk a  z n a jlże jsze j 
ka te g o r ii wagow e j.

....Rew e lacja  by! Janusz K as­
perczak M ło d z iu tk i ten bokser 
o ln ia n y c h  kręconych  w łosach 
sta ł się u lub ieńcem  pub licznoś­
ci. k tó ra  orze z w a ła  go „b lo nd

Tadeusza O lszańskiego, k tó ry  
zna ł ca łą  p ra w dę  o tru d n y m  
życ iu  Z y g m u n ta  C h ych ły  —=
pierwszego po w o jn ie  po lskiego 
m is trz a  o lim p ijs k ie g o , d w u k ro t­
nego m is trza  E uropy , bohate ra  
n iez liczon e j ilo śc i r in g o w y c h  po 
je d y n k ó w , ale nade w szystko  — 
cz ło w ie ka  n ieszczęśliwego, oszu 
k iw a n eg o  przez cw a n ia kó w  róż­
n e j m aści; sportow ca, k tó rem u  
w  końcu  za brak ło  s ił do bokso­
w a n ia  się z losem.

—  Tę h is to r ię  nos iłem  w  se r­
su i  w  g łow ie  całe dwadzieścia  
la t — p ow ied z ia ł m i Tadeusz 
O lszańsk i. — W  końcu  m usia ­
łem  pozbyć się tego ba lastu  i 
opisać w szystko , co w iem ...

Z y g m u n t C h ych ła  p o ja w ił się 
w  g ru p ie  Fe liksa  S tam m a do- 
o ie ro  w  ro ku  1947 Wówczas 
to  w ró c ił do P olsk i z w o jenne ! 
tu ła c z k i, a w  ślad za n im  sła­
wa zw ycięzcy w ie lu  pokazo­

u k ry w a n y m i o po ra m i. Co b a r­
d z ie j n ie u fn i ko ledzy c iąg le  u - 
w a ża li go za... N iem ca. W łaśn ie  
ta le n te m  b okse rsk im  i s iłą  pięś 
c i to ro w a ł sobie drogę do o j­
czyzny. D la tego, m im o  a tra k ­
c y jn y c h  o fe r t m enedżerów  bok­
su zawodowego, sko rzys ta ł z 
p ie rw sze j m oż liw ośc i p o w ro tu  
do k ra ju . A le  w  G dańsku  też 
p iz y ję to  go n ie u fn ie . M u s ia ł się 
tłu m a czyć  w ładzom , dlaczego 
me c h c ia ł zostać N iem cem !

C h ych ła  sądził, że odnajdz ie  
swoje  m iejsce w  Polsce, je ś li 
zostanie d o b rym  bokserem . I  
tak  też się m ia ło  stać, p rz y n a j­
m n ie j do oewąego czasu... 
S tam m  bezbłędn ie  ocen ił jego 
ta le n t C h ych ła  b y ł ju ż  na lo n ­
d y ń s k ie j o lim p ia d z ie  i  dość pe­
chow o p rze g ra ł w a lkę  o medal. 
N ie w y s ta rto w a ł, n ieste ty , w 
no rw esk ich  m is trzos tw a ch  Euro 
py, gdyż walcząc dla „G e d a n ii”

W enus” ... A le.. K asperczak nie 
pozw a la ł sk róc ić  sobie w sp an ia ­
łe j c zu p ryn y , choć w łosy za­
częły przeszkadzać mu w tre ­
n ingach  Pewnego dn ia  — 
w sp om in a j S tam m  — n a m ó w i­
łem  go na prze jażdżkę  sam o­
chodem  do Sopotu. W s tą p iliś ­
m y do za k ładu  fry z je rs k ie g o . 
— Byle  nie za k ró tk o ! — p ro ­
s ił Janusz fry z je ra . Ja je dn a k  
m rug ną łe m  w  stronę  m is trza  
nożyczek, a ten ju ż  w ie d z ia ł o 
co chodzi... —  N ic  sie n ie  p rz e j­
m u j. i  la k  zdobędziesz ty tu ł m i 
strza E uropy ! — zażartow a łem , 
chcąc osłodzić K aspe rczakow i 
s tra tę ...”  D wa tygo d n ie  późn ie j 
w  Oslo Janusz K asperczak ja ­
ko p ie rw szy  P o lak po w o jn ie  
został m is trzem  E uropy. O sied­
l i ł  się we W ro c ła w iu , gdzie w a l 
czy ł jeszcze przez la t dziesięć. 
N igdv już  jednak  n ie  p o w tó rz y ł 
sukcesu i  1949 ro ku . A le  pa­
m ię tam . że k i lk a  la t tem u. pod­
czas m is trz o s tw  P o lsk i, k ie dy  
zupe łn ie  ju ż  n iepodobny do m i­
strza rin g u  p o ja w ił się na im -  
p iez ie  ja k o  z w y k ły  w idz. pu­
b liczność n a tych m ia s t p o w ita ła  
go b ra w a m i. Bo K asperczak ze­
s ta rza ł się, a le n ad a l p ie lęgno ­
w a ł sw o ja  b lon d  f ry z u rę , po 
k tó re j rozpozna go w  n a jw ię k ­
szym  n aw e t t łu m ie  każdy p ra w  
d z iw y  k ib ic  boksu...

M IS T R Z

W p o ło w ie  ro k u  o lim p ijs k ie g o  
1972 m ia łe m  szczęście zobaczyć 
jednego z n a jw iększych  p ięścia­
rzy , ja cy  k ie d y k o lw ie k  re p re ­
ze n to w a li b a rw y  po lsk ie . N ie ja r 
ko  na iro n ię  ten  w ie lk i bokser 
b v ł mężczyzną d ro b n e j postu ry . 
W ogóle n ie w y g lą d a ł na m i­
strza. U b ra ny  w ię c e j n iż  skrom  
n ie. c ichy , u n ik a ją c y  lu d z k ic h  
spojrzeń . A le  'pozostała  jeszcze 
tw a rz , znana z w ie lo k ro tn ie  re ­
p ro d u k o w a n y c h  w  p ras ie  zdjęć. 
T w a rz  boksera ze z ła m a nym  no 
sem. Do końca życ ia  n ie  w y ­
baczę sobie, że za b rak ło  m i od­
w a g i. źebv z n im  wówczas po­
rozm aw iać.

M u s ia ło  u p łyn ą ć  jeszcze k i l ­
kanaście  la t, k ie d y  p rzeczy ta ­
łem  te k s t w yb itn e g o  polsk iego  
d z ien n ika rza  sportow ego, red.

w ych  w a lk , ja k ie  na te ren ie  o- 
ku po w a nych  przez a lia n tó w  
W łoch o rg a n izo w a li a m e ryka ń ­
scy żo łn ierze.

C h ych ła  b y ł ro d o w ity m  gdań­
szczaninem. Już na k ró tk o  
przed w o jn ą  da l się zauważyć 
w „G e d a n ii”  ia ko  bardzo W ie ­
cu jący  ju n io r  w tru d n e j sztuce 
boksow ania. A le , k iedy  w yb u ­

(jedynego przed w o jn ą  p o lsk ie ­
go k lu b u  sportowego w  G dań­
sku. k tórego  już wówczas b y ł 
cz ło nk iem ) o m is trzos tw o  Pol­
ski z łam a ł rękę. Za to  dwa la ta  
późn ie j, ja ko  je d y n y  z Pola­
ków . zdobywa z ło ty  m edal na 
m is trzos tw ach  E uropy w  M edio  
lanie. W następnym  ro k u  w a l­
czy w  fin a le  ig rzysk  o l im p ij-

ch ła  w o jn a , o p ięśc ia rs tw ie  
trzeba  b y ło  zapom nieć. Rodzina 
C h y c h łó w , rdzenn ie  po lska  ro ­
d z ina  w  opa no w a n ym  przez h i­
t le ro w c ó w  G dańsku, poddana 
została bardzo  o s try m  re p re ­
s jom . O jc ie c  Z y g m u n ta  p rzyp ła  
c ił życ iem  . odm ow ę podpisan ia  
l is ty  „o  p rzyna leżnośc i do n aro ­
du  n iem ie ck ieg o ” . Po jego aresz 
to w a n iu  Z y g m u n t został siłą  
w c ie lo n y  do je d n o s tk i W ehrm a 
ch tu  ł  w ys ła n y  na fro n t.  P rzy 
p .e rw sze j nad a rza jące j się oka­
z j i  zd eze rte row a ł i zg łos ił się 
do polsk iego  w o js k a  na Zacho­
dzie. Z o s ta ł p rz y ję ty , a le z n ie

skich. Jednogłośn ie  zwycięża 
S zczerbakow a, groźnego bokse­
ra  ZSRR. W następnym  ro ku  
do jdz ie  do rew anżu  w  fin a le  
m is trz o s tw  E uropy w  W arsza­
w ie . K ie d y  C h ych ła  w ych od z ił 
na r in g , Polska m ia ła  ju ż  czte­
ry  zw yc ięs tw a . Ten zespołowy 
sukces on m ia ł przyp ieczę tow ać 
p ią ty m  ty tu łe m  m is trza  E uro ­
py.

Po ty m  sukcesie nag le  z n ik ­
ną! z r in g ó w . Z a cho ro w a ł, n a j­
p ie rw  na zapalenie p łuc, a w  
re zu ltac ie  p rz y p lą ta ła  się g ru ż li 
ca. S p o rt po lsk i, n ie  ty lk o  boks, 
z a b liź n ia ł w o jenne  ra n y  i  o

p ięśc iarzu  z G dańska ludz.e po­
w o li zaczęli zapom inać. Z n ie ­
w ia d om ych  pow odów  C hyenia  
otoczony został na p ow ró t m o ­
re m  n ieu fnośc i. M a jac  na u trzy  
m a n iu  rodz inę , pozostał bez 
p racy , p ra w ie  na b ru k u  Po­
dobno w y n a jm o w a ł się do n a j­
cięższych sezonowych prac f i ­
zycznych: do ro z ła do w yw a n ia  
w agonów , do odśnieżania, żeby 
za rob ić  na Chleb. Działacze 
p rze s ta li się in teresow ać losem 
by łego  boksera.

Z  p ryw a tne go  „ś led z tw a ” re-: 
d a k to ra  O lszańskiego w y n ik a  
n i m n ie j, n i w ięce j, iż  C hychła, 
aby u ch ro n ić  rodz inę  przed co­
raz b a rd z ie j d oku cz liw ą  biedą, 
sprzedał... sw o je  sportow e t ro ­
fea, w  ty m  zło ty  m edal o lim ­
p ijs k i! ! !  W  każdvm  razie n ig ­
dy a k ilk a  ta k ic h  p rób  czyn io ­
no, b y ły  m is trz  n ie zgadzał się 
na  wypożyczen ie  sw o ich  m edali 
na o ko licznośc iow e  w ys ta w y . 
O b ra z ił się n ie  ty lk o  na d z ia ła ­
czy ł na boks. O b raz ił sie ta k ­
że na ojczyznę!

K ie d y  w id z ia łe m  go w  poło­
w ie  1972 ro ku , p rzy o k a z ji ja ­
k iegoś meczu bokserskiego, me 
m og łem  oczyw iśc ie  w iedzieć, że 
Z y g m u n t C h ych ła , p ie rw szy  
m is trz  o lim p ijs k i w  Polsce L u ­
d ow e j, z łoży ł d oku m e n ty  na wy 
jazd e m ig ra c y jn y  w raz z całą 
ro d z iną  do RFN . N ie w ie d z ie li 
tego także działacze polskiego 
sportu . Jesien ią  tegoż 1972 roku  
ro d z ina  C h ych łów , n a jb a rd z ie j 
polska  ro d z ina  w  G dańsku, do­
tk l iw ie  dośw iadczona przez nie 
m ieck ie  rep res je , spakow a ła  
m a n a tk l i... o s ied liła  się w  Ham  
bu rgu . Podobno w  następnych  
la tach  C h ych ła  . k ilk a k ro tn ie  
p rzy je żdża ł do P o lsk i, n igdy 
je d n a k  n ie  s ta ra ł się odnow ić 
s ta rych  sp orto w ych  k o n ta k tó w , 
n ie  p o ja w ił się w  k lu b ie , nie 
o d w ie d z ił liczn ych  p rzecież zna­
jo m y c h  i ko legów : chociażby — 
A leksego A n tk ie w icza ...

Ten  w y ja zd  d la  śródow iska  
sportow ego b y ł szokujący. 
M is trz  z rezygnow a ł z polskiego 
o b yw a te ls tw a ; co za w s tyd ! W 
sp ra w ie  C h y c h ły  na la t k ilk a ­
naście zapanow ało pełne zaże­
n ow a n ia  m ilczen ie . Bo okazało 
się, że te j d ecyz ji boksera n ie 
bardzo można, n ie bardzo w y ­
pada ro z p a try w a ć  w  ka tego­
ria c h  p osp o lite j zd ra dy ! Różne 
c iem ne typy ... znacznie p rz y ­
c z y n iły  się do ta k ie j w łaśn ie  de 
c y z ji, ja k ą  p o d ją ł Z y g m u n t 
C h ych ła . D yp lo m a tyczn ie  było  
zatem  m ilczeć...

S p raw a  fa k ty c z n ie  je s t b a r­
dzo w s ty d liw a . A le  n ie  m ożna 
je j  p rzem ilczać! To przecież 
także jes t re fle ksem  jakże  
s k o m p lik o w a n e j, tru d n e j h is to ­
r i i  naszych Z iem  O dzyskanych, 
za św iadcza jącym , że w  walce 
o polskość ty c h  ziem  no to w a ­
liś m y  także  bolesne porażk i.

T u ż  po w o jn ie  F e liks  S tam m , 
T re n e r C z te rdz iesto lec ia , zaopie 
k o w a l się trzem a  ch łop a kam i z 
Z ie m  O dzyskanych  i  s p ra w ił, 
że bardzo  szybko ro z s ła w ili o n i 
im ię  P o lsk i na sp o rto w ych  a re ­
nach św ia ta . Ż yc ie  n a jz d o ln ie j­
szego z n ich  szalenie się pogm a-' 
tw a ło , n ie  bez u d z ia łu  k ib ic ó w  
z boku . A le  przecież pozostaje 
n iezap rzecza lnym  fa k te m , że o 
w szys tk ie  zw yc ię s tw a  i medale 
Z y g m u n t C h ych ła  zawsze, i t y ł  
ko , w a lc z y ł d la  P o lsk i!

Janusz A T L A S

S ta ły  frag m en t gry

B i e g  t y ł e m
Z E B R A Ł O  S IĘ  n a m  n a  w s p o m n ie n ia . B y ć  m oże  je s t  to  je d e n  ze 

sp o s o b ó w  u c ie c z k i od  r z e c z y w is to ś c i.  K w i tn ie  l i t e r a t u r a  w s p o m n ie -  
n io w o - o a m ię tn ik a rs k a ,  k s ią ż k i h is to ry c z n e  w y r y w a n e  są z r ą k  k s ię ­
g a r z y :  z n a m  ta k ic h ,  k t ó r z y  z z a p a łe m  o d tw a r z a ją  d r z e w o  g e n e a lo ­
g ic z n e  ■' k tó re g o  m ie l i  z a s z c z y t spaść. R o z m o w y  P o la k ó w ,  c o d z ie n ­
n e  p o g w a rk i  w  k o le jk a c h  i  w  p rz e p e łn io n y c h  a u to b u s a c h  p e łn e  są 
w s p o m n ie ń  b liż s z e j i  d a ls z e j r z e c z y w is to ś c i.  J a k  ła tw o  s ię  d o m y ­
ś le ć  to  co  b y ło  w y d a je  s ię  ła d n ie js z e , b a r d z ie j  p o c ią g a ją c e  od  te ­
go . c o  je s t.

W  n a s z y m  s p o rc ie  te ż  m o d a  n a  w s p o m in k i.  C o  p a rę  m ie s ię c y  
w y c h o d z i ja k a ś  k s ią ż k a  o d a w n y c h  m is t rz a c h , a t o  d o  s tu d ia  T V  
z a p ro s i s ie I r e n ę  S z e w iń s k ą , ż e b y  p o w s p o m in a ła , a to  p o k a ż e  s ię 
o o  ra z  s e tn y , j a k  w s p a n ia li  c h ło p c y  G ó rs k ie g o  s t r z e la l i  b r a m k i  w  
M o n a c h iu m , a to  „ P r z e g lą d  S p o r to w y ”  n a p is z e  r o z c z u la ją c e  w s p o m ­

n ie n ie  o k o n iu ,  k t ó r y  p ię ć  la t  te m u  z d o b y ł m e d a l o l im p i js k i.  P rz e ­
ż u w a m y  oo  ra z  s e tn y  d a w n e  s u k c e s y , p o n ie w a ż  b r a k u je  s u k c e s ó w  
n o w y c h

A  k ie d y  p o ja w i  s ie  u na s . ra z  na  ja k iś  czas. coś n o w e g o , o r y g i ­
n a ln e g o  to  z a ra z  p r z y m ie r z a m y  t o  d o  w s p o m n ie ń . C z y ta łe m  n ie ­
d a w n o  w y w ia d  z t r e n e r e m  k a d r y  p ię ś c ia r s k ie j,  w  k tó r y m  z a p e w ­
n ia ł  o n  iż  d o ło ż y  w s z e lk ic h  s ta ra ń ,  a b y  d o ró w n a ć  S ta m m o w i.  P o ­
d o b n ie  w  k o la r s t w ie  — k a ż d y  n o w y  t r e n e r  o b ie c u je , że n a w ią ż e  
d o  t r a d y c j i  L a s a k a . N a  P ie c h n ic z k a  k t ó r y  w  k o ń c u  n ie  je s t  z ły m  
tre n e re m  te ż  p a trz a  n ie k tó r z y  p o d o b n ie : w  c z y m  p r z y p o m in a  on  
G ó rs k ie g o , a w  c z y m  s ie  r ó ż n i.  J a k  b y ś m y  z a p o m in a l i,  że z m ie ­
n ia ją  s ie  m e to d y  t r e n in g o w e ,  w s z y s tk o  w  o g ó le  w  s p o rc ie  s ię  p o -  
? m ie n ia ło  w ię c  to  c o  b y ło  ś w ie tn e  ć w ie r ć  w ie k u  te m u . d z iś  Już 
n ie  m oże  w y s ta r c z y ć .  N ie  tw ie r d z ę ,  że to  co  b y ło  w te d y ,  w  h e ­
r o ic z n y m  o k re s ie  n a szeg o  s p o r tu y  b y ło  z łe . o w sze m  m ia ło  w ie le  
u r o k u ,  'ó h c z y m  ś w ia d c z y  n a j le p ie j  f a k t  że w c ią ż  ta m te  cza sy  b u ­
d zą  n o s ta lg ie ,  ta k ż e  m ło d z ie ż y . T y lk o ,  że d z is ia j  r e a lia  ś w ia to w e g o  
s p o r tu  sa z u p e łn ie  in n e  1 n ie  w y s ta r c z y  s ta w ia ć  m ło d e m u  b ie g a ­
c z o w i o - z y k ła d y  d a w n y c h  m is t r z ó w .  K rz y s z k o w ia k ó w  c z y  C h r o m i­
k ó w .

K r ó t k o  m ó w ią c , a lb o  p o p rz e s ta n ie m y  n a  m iły c h  w s p o m n ie n ia c h  
i z d e c y d u je m y , że s p o r t  u p r a w ia m y  d la  p r z y je m n o ś c i — c o  w c a le  
n ie  b y ło b y  ta k ie  g łu p ie  — a lb o  p r z y jm ie m y  w re s z c ie  d o  w ia d o -  
m o ś - i r e g u ły  n o w e j g r y  o  z w y c ię s tw a .

In a c z e *  b ę d z ie m y  p r z y p o m in a ć  b ie g a c z a , k t ó r y  b ie g n ie  d o  m e ty  
ty łe m  — w ia d o m o  że p o tk n ie  s ię  o  p ie rw s z ą  p rz e s z k o d ę .

Z d z is ła w  P IE T R A S IK
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Podróżują za innych
R o zm o w a  z Tony H a lik ie m

—  P A N A  p ie rw szy  f ilm ...  pod róży w ie lo k ro tn ie  m us ia łem
w a lczyć  o s taw kę  n a jw yższą, ale

—  B y ł dz ie łem  p rzyp a d ku . Bę to  b y ło  zło konieczne —  ja k  w  
dąc w  A rg e n ty n ie  w y ru s z y łe m  w ie lu  in n y c h  zawodach.
na  10-dn iow y odpoczynek łodzią
po rzece P aran ie , a w ró c iłe m  —  P od e jm u je  pan przecież r y -  
po* trzech  m iesiącach z re p o rta - zyko  św iadom ie, 
żem. T a k  się zaczęło.

—  Jest to  pew na p rzy jem ność ,
—  Czy p rz y w ią z a ł się pan gdy w  sy tua c ja ch  niebezpiecz- 

szczególn ic do jak iegoś m iejsca? n ych  cz ło w ie k  m usi sobie radzić.
W yzw a la  w te d y  pom ysłow ość i

—  C hętn ie  w raca m  gdzie ju ż  energ ię , o k tó re  się n aw e t n ie
by łem . Te  same k ra je  c z y ' re -  p ode jrzew a ł. G dy w y g ra  po- 
g ion y  są d la  m n ie  now e i c ie - tw ie rd z a  sw o ją  w a rtość . A  im  
kawsze o zm iany , k tó re  ta m  za- wyższa s taw ka  ty m  w iększa 
chodzą. dum a i sa tysfakc ja .

—  A  b a r ie ry  ję zykow e?  —  Co w ła ś c iw ie  w ypędza  pana
w  podróż?

—  N a jt ru d n ie j opanować
p ie rw sze  trz y  ję z y k i. A  bez ich —  O czyw iśc ie  chęć poznania  
znajom ości, je że li k toś chce ' i  ró żn ych  m ie jsc, a le  przede w szy - 
m usi przekazać sw o je  m y ś li, to  s tk im  radość p rze kazyw a n ia  w ie  
zna jdz ie  sposób. Czasem w y s ta r-  dzy in n ym . P od różu ję  za tych  
czy gest rę k i czy uśm iech. Is t -  k tó rz y  z ró żn ych  w zg lę dó w  n ie  
n ie je  —  oprócz m o w y  —  ja k iś  mogą tego rob ić . N a krę cam  f i l -  
zm ysł, k tó ry  da je  m ożliw ość po- m y  po to , by o n i m o g li uczest- 
ro zu m ie w a n ia  się, a w śród  lu d z i n iczyć  w  d a le k ich  i  w ym arzo - 
m n ie j c y w iliz o w a n y c h  je s t on n ych  w y p ra w a ch , 
n aw e t b a rdz ie j ro z w in ię ty .

—  A  w ię c  w id z im y  św ia t
—  Jaka przygoda z podróży oczam i T o ny  H a lika ... 

jeszcze d z is ia j śm ieszy?
—  E lżb ie ty  D z ik o w s k ie j także,

—  M ia łe m  być  p rze ds ta w io ny  ppd ró żu jem y te raz  w spó ln ie  z 
a n g ie ls k ie j k ró lo w e j. Jeden z żoną...
am basadorów  —  dużo szczup le j- \
szy ode m n ie  —  p ożyczy ł m i —  Czy te f i lm y  nie sa zb y t 
f ra k . K ie d y  je d n a k  podczas ce- tu rys tyczn e , ty lk o  c ie kaw os tko -
re m o n ii p o w ita n ia  sk ła da łe m  gię w e? 
b o k i u k ło n  d os to jny  n as tró j
p ry s ł, bo w  ty m  sam ym  m om en —  Nasze f i lm y  m a ją  ch a ra k - 
c ie , spodnie z trza sk ie m  p ę k ły  m i te r  poznaw czy, e tn o gra f.czny . 
na... W y w o ła ło  to  uśm iech  na a ]e zawsze tow arzyszy  im  jakaś 
tw a rz y  k ró lo w e j i zgorszenie to  głębsza m yś l p rzew odn ia . Jeżeli 

u b ie ra m y  je w  s tró j p rzygody 
i u w zg lęd n iam y  k o lo ry t  m iejsc, 
to  d la tego  żeby w idza  n ie  znu-

n iu  s łu ż b  jł w o js k o w e j  -
c h a ł w ię c  d o  S zcze c in a . , . . . . . . .

N ie  b y ło  to  z re s ź tą  w c a le  ta -  k to r e  p rz e s z ły  d o  h is to r i i ,  n p . w o ­
lc ie  p rz y p a d k o w e . P o  p ie rw s z e  — d o w an aa  , .Q liw y ”  — p ie rw s z e g o

__________________ i________  jeszcze  w  czas ie  o k u p a c j i  z e t k n ą ł  s ta tk u ,  k t ó r y  p o  w o jn ie  s p ły n ą ł
s ię  z w y d a n ą  n ie le g a ln ie  b r o s z u - * *  p o c h y ln i  s z c z e c iń s k ie j * s to c z n i*  

te n  n,i,ka p o s z e d ł do  I  P u łk u  L o tn ii-  rą  p t . ..s z a n ie c  B o le s ła w ó w ” , w  b y łe m  p r z y  u ru c h a m ia n iu  h u ty .  
? X W i VS - ? A a TS  l e f  k t ó r e j  b y ła  m o w a  o  ty m . że p o  . .S u p e r fo s fa tu ” , p r z y  o d b u d o w e  
a ć  na  P - l l  C. W y b u c h ła  je d n a k  w o jn ie  S zcze c in  p o w ró c i d o  P o l-  n a b rz e ż y  p o r to w y c h ,  o d d a n iu  do 
.v o jn a  i  w s z y s tk o  w z ię ło  w  łe b . s k i  P o  w t ó re  — w  S z c z e c in ie  « ż y t k u  p ie rw s z e g o  w y b u d o w a n e g o  

i ,  , i i-  •  u -  W  cza s ie  o k u p a c j i  t r a f i ł  d.o A K .  H v ł o d  'p o d s ta w  o b ie k tu ;  m a ło  k to
d o k u m e n t o w a n a  n a  k l i s z y  h i -  g (W ,  DO rax  S » ń m y  Z e tk n ą ! s ię  m ie s z k a ! lu z  k o le g a , b ł l  . w  ■ ■■
s t o r i a  m ia s t a  i  w o je w ó d z t w a ,  z fo to g r a fo w a n ie m . P o p ro s tu  d o -  p u n k t  z a c z e p ie n ia . P  ę . J ■ y

Po prostu -  foto Cieślak

Związani z tq ziemią
FO TO  ST. C IE Ś L A K  

podpis dobrze zna ją  szczeci- r w d -8W 
n ian ie , to  dziś n ie m a l h is to r ia  toć na  p - i i  c. 
szczec ińsk ie j p rasy , także

p r z y  je -  _  B y łe m 1 ś w ia d k ie m  w y d a rz e i

Z A C Z Ę Ł O  s ie  w io s n ą  1951 r o k u .  s ta ł z a d a n ie  z r o b ie n ia  k i l k u  z d ję ć . Z A C Z Ą Ł  tu  p ra c e  w  K o m e n -  „ E le k t r o m o n ta ż u ”  p r z y  a l. B o h  
k ie d y  to  p a n  S te fa n  — ju ż  ja k o  o c z y w iś c ie  p rz y  z a c h o w a n iu  zasad d z ie  Z g ru p o w a ń  B ry g a d  S łu ż b y  W a rs z a w y . F o to g ra fo w a łe m  w  k o ń  
e ta to w y  p r a c o w n ik  „ K u r ie r a  k o n s p ir a c j i .  W y k lu c z a ło ^ to ^ m tó Ł -  P o l. co P rz V d a la  s ic  k o n s p ir a c y j-  cu  p ie rw s z e , b u d y n k i  m ie s z k a ln eW y k lu c z a ło  tb  m o ż li-  _  . __

¡ 6 * k o r z y s ta n ia  z r a d  fa c h ó w -  P a fcce - P r / y d ‘ .
ic h  s p rz ę tu  czy  la  b o ra  to -  n a  s z k o ła  fo to g r a fo w a n ia  — d o -  c z y l i  d z is ie js z y  S D M ...

v . a le  w ła ś n ie  d la te g o  s ta ło  s ta ł  p o le c e n ie  z ro b ie n ia  d o k u a ie n -

“ ¿ m S J S a  t M x n a m -  t a c j l  to to g r .
o b ie k tó w ,  k tó re  w  s z c z e c iń s k im  

o w o jn ie  t r a f i ł  d o  o r g a n iz u ją -  i ' k o s z a l iń s k im  o b e jm o w a ły  w  p o - 
c e j s ię  w  Z a m o ś c iu  s z k o ły  l o tn i -  s ia d a n ie  b r y g a d y  „ S P ” . P rz y  o -  

t u S h i t w m ”  U k S ń S j !  « ¿ » .  p o te m  d o ' je d n o s tk i  w  K r o -  k a z j i  zae zg ! r o b ić  z d jg ć ia  do  ga - 
;e t k u r s  s z y b o w c o w y , a .sta - c z e w ie . Ł a ta ł  na  U T -2 , na  J a -  z e te k  ś c ie n n y c h , a z  czasem

p rz y ję c ie _ d o  ^ S zko ły  M to -  k a c h -9 , a le  — ja k  to  z m a rz e -  z a c z y n a ją c  o d  s p o r tu  — d o  p ra s y
g d y  s ię  s p e łn i ło .  P a n  S te fa n  ta k  w s p o m i

S z c z e c iń s k ie g o " — r o b i ł  z d ję ć  
l -M a jo w e g o  p o c h o d u . C h o ć  g d y ­
b y ś m y  ta k  d o k ła d n ie j  w e jrze li': 
w  .s ta re  g a z e ty  — o k a z a ło b y  się. 
iż  ju ż  w c z e ś n ie j za m ie szcza n e  b y ­
ły  'w  n ic h  z d ję c ia  p o d p is a n e  p rze z  
Ś t . C ie ś la k a . A le  p o  k o le i. . .

P i lo tó w  w  B y d g o s z c z y . N ii 
?. te g o  n ie  w y s z ło , a le  i  ta k  v. 
w o js k u  s ię  z n a la z ł,  bo  na  o c h o t -  D rz e s ta ło  p o c ią g a ć . P o  z a k o ń c z ę -  sy

P A N  S te fan  przez 20 la t 
szystkich zw iązany b y ł z „K u r ie re m ’ .

Od 14 la t  p ra cu je  w  re d a k c ji 
„G łosu  Szczecińskiego’'. W su­
m ie — i 34 la ta  w  prasie, se tk i 
tys ięcy zdjęć, bogate, w  spania 
le usystem atyzow ane aren - p racow any 
w u m  fo to g ra ficzn e  m ajace o- c h li.w .  

te cza- g ro m ną  w artość  d o k u m e n la i-  a k ty w n y , 
ną. A  fo to  C ieś lak?  W ciąż za-

wszechobecny, ru -  
m łodzieńc/.o w p ro s t

w a rzys tw a .

A  w yp ad e k  n a jtra g ic z n

—  Ja gu ar za a takow a ł m ojegd 
syna...

-—  P od ró żn ik  sta le  w yzyw a

—  Ż yc ie  wszędzie narzuca  n ie 
bezpieczeństwa. N ik t  ich  sobie  ¡Vi"aju 
ce low o n ie  s tw a rza . W  czasie

dzić. C hcem y uczyć —  baw iąc.

—  C zu je  się pan obyw a te lem  
św ia ta?

—  M ożna to  i ta k  nazwać. For 
m a ln ie  jes’tem  obyw a te lem  A r ­
g en tyny , a w  sercu Polak iem . 
W iedzia łem , że k iedyś  w rócę  do

W NRD o seksie
D U & Ę  z a in te re s o w a n ie  r *  r y n k u  

c z y te ln ic z y m  N R D  w z b u d z i ła  w y ­
d a n a  n a k ła d e m  V E B  D e u ts c h e r  
V e r la g  d e r  W is s e n s c h a fte n  k s ią ż k a  
p r o f .  d r  K u r t a  S ta r k e  i  p r o f .  d r  
W a lte r a  F r ie d r ic h a  D t. „ M i ło ś ć  i 
s e k s u a liz m  d o  la t  30” . W s p ó ła u to ­
r a m i  t e j  k s ią ż k i  są o p ró c z  w s p ó ł­
p r a c o w n ik ó w  in s t y t u tu  p e d a g o d z y , 
p s y c h o lo d z y , le k a rz e , e k o n o m iś c i i 
s o c jo lo d z y . K s ią ż k a  m a  354 s t r o n y ,  
s k ła d a  s ię  z 27 r o z d z ia łó w  p r z e j­
r z y ś c ie  o p ra c o w a n y c h  i  i lu s t r o w a ­
n y c h  l ic z n y m i z d ję c ia m i.

W y p o w ie d z i z a w a r te  w  p o w y ż ­
s ze j k s ią ż c e  o p a r te  są na  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  p rz e z  l i p s k i  C e n tr a ln y  
I n s t y t u t  B a d a ń  M ło d z ie ż y  p y ta ń  
a n k ie to w y c h .  Z  b a d a ń  ty c h  ‘w y n i ­
k a .  że w ię k s z o ś ć  m ło d z ie ż y  p o d e j­
m u je  b a rd z o  w c z e ś n ie  s ta łe  z w ią z ­
k i  p a r tn e rs k ie ,  w  k tó r y c h  z a z w y ­
c z a j s z y b k o  d o c h o d z i d o  k o n ta k ­
tó w  s e k s u a ln y c h . Z w ią z k i  te  o k a ­
z a ły  s ie  czę s to  s ta b i ln y m i i  k o ń ­
c z y ły  s ię  m a łż e ń s tw e m . 3 4  a n k ie ­
to w a n y c h  p o d ję ło  p ie rw s z e  s to s u n ­
k i  s e k s u a ln e  w  w ie k u  16, 17 i  18 
la t .  W  99 p ro c e n ta c h  p ie rw s z e  s to ­
s u n k i s e k s u a ln e  o d b y w a ją  s ię  p rz e d  
z a w a rc ie m  m a łż e ń s tw a .

Pierw sza
poetka

W  K R A J A C H  a ra bsk ich  u k a ­
za ł się w y b ó r p oe z ji N a d i T u en i, 
zm a rłe j w  1983 r. p ie rw sze j w  
L ib a n ie  k o b ie ty  —- poe tk i. U ro ­
d z iła  się p rzed 45 la ty  w  B aa k li- 
n ie, w  górach  S zuf. J e j m a tka  
b y ła  F ra n cuzką , o jc ie c  na leża ł 
do sekty  d ru zów . M ąż b y ł dzień 
m ka rże m  lib a ń s k im . D e b iu to w a ­
ła  tom em  poez ji w  1968 r. 
w s trzą śn ię ta  w a lk a m i b ra to b ó j­
czym i. C a la  je j tw órczość jes t 
obrazem  w ie lk ie j w e w n ę trzn e j 
tra g e d ii, ja k ą  od ła t  p rzeżyw a  
L iba n . W  1979 r. u kaza ł się w  
B e jru c ie  to m  je j  poez ji, k tó ry  
u g ru n to w a ł je j s ławę, p t. „Z g ro ­
za w o jn y ” , a w  1982 r. w  P a ry ­
żu tom  poezji, z a ty tu ło w a n y  
„S e n ty m e n ta ln e  d o ku m e n ty  w o j 
o y ” .

—  Czy Polskę«zna pan ró w n ie  
dobrze ja k  inne  k ra je ?

—  O czyw iście . U rod z iłe m  • się 
w  T o ru n iu . P rzy jeżdża łem  tu ta j 
często, ro b iłe m  o Polsce re p o rta ­
że, a te raz tu  m ieszkam .

—  M a ją c  ty le  k ilo m e tró w  za 
sobą m ożna się chyba  zmęczyć 
podróżow an iem ?

—  Z radością  w raca m y do do­
m u, a le za ja k iś  czas znowu pa­
k u je m y  w a lizk i...

R ozm aw ia ła :
A nn a  B O R K O W S K A

Wybitne zespoły artystyczne Kraju Rad

JSalszof“ i MÖ1I1T
radz ieck iego

„T a k  zw yc ięży”  W. Szatowa. 
M C H A T  w ys tę pu je  w  W arsza­
w ie , K ra k o w ie  i W ro c ła w iu .

ze z b io rn ik a ,  
na c z e r w ie n i 
36) m a rz e n ie  
w ia  s p ra w y  m ie d z y  d w ie m a  s t r o ­
n a m i.  s ta ra  s ie  d o p ro w a d z ić  d o  p o ­
r o z u m ie n ia , 40) czase m  o tw a r te  na 
ośc ie ż  4D w ą w ó z , ¡a r  42) sza ła ­
p u t. 43) za ło g a  ło d z i w io ś la r s k ie j.  
44) c ia s tk o  z k re m e m .

Epizody
W CZWARTKI, w późnych go­

dzinach wieczornych nasza tele-

j  lie doczekał...
Obejrzałam teraz film  Aleksan- możemy wziąć płytę czy kasetę listami, bogatym archiwum Fryde- 

d ia Forda „M łodość Chopina“  n.e z muzyką genialnego Polaka ; ryka Chopina, istnieje w naszym
wizja w programie II przypomina oglądany od chw ili ¡ego premie- słuchać do "Woli. 
pierwsze powojenne filmy polskie, ry. I wiedząc chyba wszystko (luo

piśmiennictwie kilka znaczących 
książek: wspomniane, a nie wy-

Dla jednych jest to powrót do leit bardzo w iele) o czasie kiedy głoś- PISZĘ to wszystko me po to, korzystarie tomy Jarosława Iwasz- 
wczesnej młodości, dla innych ny przecież wówczas film Forda by wyśmiewać znane wszystkim kiewicza i Jerzego Broszkiewicza. 
jest spotkaniem z czymś zupełnie powstał, nie byłam w stanic .. po- starzenie s»ę pseudosztuki. Zadzi- Do mch dodałabym  jeszcze b rze'  
nowym, nieznanym, a więc i kry- hamować śmiechu. W czołówce w ł mmc inny fakt, a m ianow icie, piękną opowieść Kazimierza W ie- 
teria ocen pozbawione są wszel- odnaleźć można nazwiska Iiterac- ze po roku 1956, kiedy dęła  o rzyńskicgo „Zycie  Chopina" 
k ie j taryfy ulgowej. Bo patrząc kich, niekwestionowanych i dziś sobie znać polska szkoło film o- 
dziś na te film y stwierdzić mu- w ielkości: scenariusz oportc na wa, me powstał u nas film  o l jeśli usłyszę argument, że ta-

książkach Jarosława Iwaszkiewi- Cnopinie. W ięcej —  nie jestem k serial jest przedsięwzięciem
czo i Jerzego Broszkiewicza, dia- zupełnie w stanie zrozumieć d la- drogim , że dziś nas na to

simy, że w większości przypad­
ków do miana dzie ł sztuki preten-
dować nie mogą. Czy zadecydo- logi napisał Leon Kruczkowski... czego,

A jednak! Chopin, jego koledzy, wszystkiego niema! do telew izyj- zować o jeden fabularny film
Konstancja G ładkowska i pozosia- nych seriali, nie pokusił się nikt m nie j z tych, które kosztują naj-
łe postacie tego filmu wygłaszają z reżyserów o serial właśnie o w ięcej, a na które widz do kina
tyrady wręcz humorystyczne, po- najw iększym polskim kom pozyto- me chodzi. W każdym wykazie,

rażką tam tych obrazów zaciążył ruszają się, żyją, grają zupełnie rze. Zrobili t t  już dawno Węgrzy, w każdym rocznym sprawozdaniu 
czas ich powstania, nie najlepsze jak tłum  woskowych znakomitości posta ra li-s ię  C2esi, Rosjanie, Buł- znaleźć można takie pożycie, 
dia naszej sztuki, dla wszystkich zgromadzonych w Muzeum M ada- garzy. Niemcy... Tylko my jakoś 
dziedzin twórczości, tata obow ią- me Tussaud. W tym film ie  nie ma me możemy się dorobić dobrego
żującej estetyki normatywnej, ani jednej prawdziwej sytuacji, (przynajmniej) film u o w ielkim  Po
schematyzmu, ponure lata 50. Tyl ani jednej żywej postaci! Porcyj- laku. I nie wierzę, aby przeszkodą PS. G w o lpprow dy pragnę poin-
ko nieliczne dzieła ocaliły  swój ka świetnej muzyki w wykonaniu był brak scenariusza — _ mamy w formować, iz w  Encyklopedii Po-
artyzm i wielkość, a le i wówczas Haliny Czerny-Stefańskiej nie jest kroju kilku przynajm niej dobrych wszechnej PWN, której I tom  u-
powstawały jakby wbrew owej w stanie niczego zrekompenso- majstrów od tej nie najłatw ie jsze j kazał się w roku 1973 nie ist-

wał o tym tylko czas —  bez­
względny weryfikator każdej twór­
czości? Oczywiście. Ale w p ierw­
szym rzędzie nad dzisiejszą po-

estetyce. wać, bo przecież w każdej chw ili twórczości. A poza dokumentami, nieje hasło „Ford Aleksander” ,

NA  ca łym  św iec ie  żapo- i ta le n t b lis k o  900 p ra cu ją cy  en w y b itp y  a rtys ta
w iedź w ys tępów  m osk iew  w  n im  a rty s tó w . Jego p rim a o a ie  tea tru  O leg J e frem ow  le n  zna 
skiego T e a tru  W ie lk iego  n n a  — G a lin a  U lanow a  szczyci k o m ity  zespól p rze ds ta w i p ub i 

budzi n iezm ie nn ie  od la t e n tuz- się ja k o  p ie rw sza  p rz e d s ta w ic ie l czności p o ls k ie j ^ dw a  orzedsta^ 
jazm  m iło ś n ik ó w  s z tu k i opero - ka  ra d z ie c k ie j k u ltu ry  nadanym  w ie rna : „C za jkę  A. Czechowa 
w e j i b a le tow e j, ą w ięc tych  d w u k ro tn ie  ty tu łe m  Bohate ra  
dz iedz in , w  k tó ry c h  zespól ten  P racy S oc ja lis tyczn e j, 
je s t synon im em  najw iększego
kunsztu . K o le jn a  w iz y ta  w  Pol T y m  razem  gościm y w I o í­
ste P aństw ow ego A k a d e m ic k ie - sce zespól b a le tow y  Te a tru  W ie l 
go T e a tru  W ie lk ieg o  ZSRR — kiego. Na jego czele stoi J u r ii 
ja k  b rz m i pełna nazwa te j sce- G rig o ro w icz , a u to r w ie lu  - g łoś­
ny —v wzbogaci nasze życie k u l n ych  inscen izac ji k lasycznych  . 
tu ra ln e  o w ydarzen ie , k tó re  z d j- współczesnych, a rty s ta  o -n iezw y  
m ie  t rw a łe  m iejsce w  jego k ro -  k ły m  ta lenć ie  ch o reogra ficznym  
n i]ia ch  i zdum iew a ją ce j p racow itośc i.

S pe k tak lem  „Z ło ty  w ie k ”  do mu 
M o sk ie w sk i „B o ls z o j”  jes t n ie Zy k i D y m itra  Szostakow icza i w 

ty lk o  czo łow ą lecz zarazem je d -  u k ład z ie  J. G rig o ro w icza  zaprę- 
ną z n a js ta rszych  p laców ek m u ze n tow ańym  w  w a rsza w sk im  
zycznyćh K ra ju  Rad. Jego dzie- Teatrze W ie lk im  a rty ś c i i  M o ­
je  sięgają ro ku  1776, k ie d y  zo r- s k w y  z a in a u g u ro w a li D n i K u l-  
gan izow ano p ierw szą  stalą t r u -  tu ry  i R adz ieck ie j w  Polsce P u ­
pę te a tra ln ą  w  M o skw ie  Od-, b liczność będzie m ia ła  jeszcze 
c h w il i  na rodz in , tea tr, k tó ry  po- okaz ję  obe jrzeć ba le t „ Iw a n  Groź 
czą tkow o w y s ta w ia ł za rów no re  n y ”  .do m u z y k i Sergiusza P ro- 
p e r tu a r d ra m a tyczn y , ja k  i ope- k o fie w a  w  u k ład z ie  ró w n ie ż  J 
rc w o -b a le to w y , o p ie ra ł swą dzia  G rig o row icza  oraz w ieczór bale 
la lność w  dużym  stopn iu  na ro  to  w y , k tó ry  w y p e łn ia ją  fragm en 
d z im e j twórczośc i. Zasadzie te.i ty  tak ich  u tw o ró w  ja k  „G is e lle ”
„B o ls z o j”  jes t w ie rn y  do dziś. „K u sa łka  i ry b a k ” . „T a liz m a n ”

Ten : os ta tn i sp ek ta k l orzéásta- 
R e oe rtu a r T e a tru  W ie lk iego  w io n y  zostanie ró w n ie ż  w  Poz- 

sk łada  sie obecnie z 40 oper i 30 nan iu . 
ba le tów . K ażde z jego 520 przed
staw ień  daw anvch  w  c iągu ro k u  N A T O M IA S T  M o sk ie w sk i A r ­
na obu scenach ogląda co w ie - lystjsczny A k a d e m ic k i Teatr 
czór ponad 8 tys ię cy  w id zó w . Na ZSRR im . M aksym a  G ork iego  
dorobek te a tru  sk łada  się . tru d  (M C H A T ) założony został w 1397

_____  - . r .  pczez K onstan tego  S tan is ław
skiego i W ła d im ira  N ie m iro w  - 
cza-Danczenkę. W  skład  zespołu 
w eszli g łów n ie  abso lwenci w> 
d z ia łu  d ram atycznego S zkoły 
M uzyczn o -D ra m a tyczn e j, uczm o 
w ie  N ie m irow icza -D a ne ze nk i 
(m .in . O lga K n iop e r-C ze cho  #:.
Iw a n  M o s k w in , Wsierwołod 
M e ye rho łd ). P ro g ram  tea tru  
o be jm o w a ł ze rw anie  z ko m e rc ja  
i izm em , w a lk ę  z ru ty n ą  i sztam 
pą te a tra ln ą , zespołowy c h a ra k ­
te r p rze ds ta w ie ń , jedność s ty li­
styczną w id o w is k , a w  re p e rtu a  
rze —  w ie lk ą  k la sykę  i n a jw y  
b itn ie  jsze u tw o ry  lite ra tu ry  
współczesnej, w reszcie  — w y ­
chow an ie  sze ro k ie j lu d o w e j w i­
d ow n i. T e a tr  cze rpa ł z re a lis ty ­
cznych tra d y c j i te a tru  ro s y js k ie ­
go a  jednocześn ie  p rzenos ił na 
g ru n t ro ś y js k i najnow sze  do­
św iadczen ia  scen e urope jsk ich .

M C H A T  należy do czo łow ych  
scen n ie  ty lk o  we w ła sn ym  
k ra ju , w y c h o w a ł k ilk a  poko leń 
w y b itn y c h  a k to ró w , w  n im  zo­
s ta ła  s tw o rzona  m etoda grv 
a k to rs k ie j,  nazw ana system em  
S ta n is ła w sk ie go . Po R e w o lu c ji 
zna laz ł się pod t ro s k liw ą  op ieka  
w ła d zy  ra d z ie ck ie j. Po śm ie rc i 
w  1943 r .  N ie m irow icza -D a ncze n  
k i na czele te a tru  s tan ą ł I.
M o skw in .

O becnie  k ie ru je  M C H A T -e m

Pół zartem — pół serio

i l i i - l i l O S M P
1985. 04 . 21. — 04. 27

B A R A N . W  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h  w a ż n e  d e ­
c y z je  n a tu r y  z a w o d o ­
w e j .  k o m p le m e n ty  i 
s ło w a  u z n a n ia . N o w e  
z n a jo m o ś c i i  b ły s k o t l i -

R A K .  O d p o w ie d z ia ln e  
d e c y z je  p rz e d  T o b ą . 
U w a g a : p o d  w p ły w e m  
im p u ls u  m oże sz w s z y ­
s tk o  s k o m p lik o w a ć !  N ie  
W o lno  C i s t r a c ić  p o k la -

r o z m o w y . S zansa na  z a ła tw ię -  d a n e g o  z a u fa n ia . W  s p ra w a c h
n ie  w a ż n e j p r y w a t n e j  s p r a w y .  P o ­
w o d z e n ie  w  m iło ś c i.  Z d r ó w  
n o rm ie . Z w y ż k u ją c e  f in a n s e , 
ja z n y  R a k

f in a n s ó w  b a rd z o  p o m y ś ln y

d a le k a .

B Y K . W  s p ra w a c h  za 
\y o d o w y c h  b ę d z ie  o k a ­
z ja  d o  p o k a z a n ia  na 
c o  n a p ra w d ę  C ię  s ta ć  
W  s fe rz e  u c z u ć  w io ­
s e n n e  o ż y w ie n ie  i  na - 

ia za n e  z f r a p u ją c ą  C ię  s k a k u ją c e  w y d a rz e n i:  
d o m u  m o ż liw e  m a łe  s z y m  o to c z e n iu .

Z a s k a k u ją c e  w ia d o m o ś c i

w ła d n ią

L E W . W  p r a c y  d u c h  
p rz e d s ię b io rc z o ś c i i  s i l ­
ne  bo d źce  f in a n s o w e . 
D u ż e  p o le  d o  p o p is u  
d la  e n e rg ic z n y c h
L w ó w . In n y c h  o b e z - 

io s e n n e  n ie p o k o je  serca
a u r y .  a le  na  k r ó t k i

W

k re s . Z a -  
n a jb l iź -

B L 1 Ż N IĘ T A . W  p ra c y  
b u r z l iw y  e ta p  i m o ż l i ­
w o ś ć  o t r z y m a n ia  b a r ­
d z ie j  in te r e s u ją c e j  C ię  
p r o p o z y c ji .  P r z y ja c ie l-  ż y e i 
s k ie  s p o tk a n ie  u d o w o d -  na 

n i ,  że n ie  je s te ś  sam . co  z n a c z n ie  sze 
p o p r a w i h u m o r . K ło p o ty  d o m o w e  i 
f in a n s o w e  k o ń c z ą  s ię . Z d r o w ie  d o ­
b re . ż y c z l iw y  B a ra n  i  W o d n ik .

P A N N A . N a g ru n c ie  
z a w o d o w y m  bez z m ia n . 
N a to m ia s t d u ż e  z m ia n y  
w  ż y c iu  p r y w a tn y m .  
N o w e  s y tu a c je , ra d o śc i 
i k ło p o ty  In te n s y w n e  

? u c z u c io w e . N ie k tó r z y  z w ró c ą  
s ie b ie  p o w s z e c h n ą  u w a g ę . L e p -  
f in a n s e  P r z y ja z n y  L e w .

1

Kokosowe żniwo
P O D C Z A S  g d y  w  w y s o k o  u p rz e ­

m y s ło w io n y c h  k r a ia e h  ś w ia ta  n a j ­
w ię k s z a  l ic z b ę  z a b ity c h  i ra n n y c h  
p o w o d u ją  w y p a d k i  s a m o c h o d o w e , u  
w ie lu  k r a ja c h  t r o p ik u  n a jo b f i ts z e  
ż n iw o  ś m ie r c i z b ie ra ła . . .  o rz e c h v  
i  p a lm y  k o k o s o w e . W e d łu g  bada’ń 
p rz e o ro w a d z o n y c h  p rze z  g ru p ę  b: 
t y js k ic h  n a u k o w c ó w  w  M 8U  
w ię k s z o ś ć  n o to w a n y c h  ta m  ś m ie r ­
te ln y c h  w y p a d k ó w  i c ię ż k ic h  o b ra ­
że ń  c ia ła  w y w o ły w a n a  je s t p rzez 
s p a d a ia c e  z w y s o k ic h  p a lm  (do  30 
m )  o rz e c h y  k o k o s o w e , b ą d ź  u p a d ­
k i  z d rz e w  ic h  z b ie ra c z y . W  je d ­
n y m  t y l k o  s z p ita lu  w  P a o u i-N o -  
w e i  G w in e i 41 p ro c . w s z y s tk ic h  
p a c je n tó w  — w  w ie k u  od  3 do  60 
la t  — s ta n o w i ły  w  o s ta tn im  10- 
le c iu  o f ia r y  d rz e w  k o k o s o w y c h

dobie przenoszenia stać, odpowiem, że można zrealt-

Kira GAŁCZYŃSKA

W a d liw ie  d z ia ła ją c e  u rz ą d z e n ia  e le k try c z n e  b y w a ją  
p rz y c z y n ą  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w .  N ie  z w le k a j z ic h  
n a p ra w ą !

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : l )  cha os , z a m ie s z a n ie , w  C h in a c h , 33) s to s o w a n e  d o  m y -  

7> re z e rw a . 10) u c ie c z k a , w y c o fa -  c ia  i  p ra n ia . 34) w i t k a .  35) d a w n a  
n ie  s ię . 11) d u s ig ro s z . s k n e ra . 12) b ro ń  k łu ją c a ,  36) s p ie k o ta . 37) p rz o -  
c y g a n e k . 13) b a l p rz e b ie ra ń c ó w , 14) d o w n ik  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o , 38) 
p rz e g ro d a  p o z io m a  d z ie lą c a  b u d y -  re z u s  lu b  m a k a k , 
n e k  na k o n d y g n a c je  17> r a d y k a l­
na z m ia n a . 20) u w o d z ic ie l.  24) m ię -  U W A G A ! R o z w ią z a n iu  p ro s im y  
d z y  z a g o n a m i. 25) m ę s k i,  ż e ń s k i n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  fw y  
lu b  n i ja k i .  26) m a ła  r y b k a  k a r p io -  łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  

— w y d o s ta w a n ie  s ię  c ie c z y  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
28) łg a rz  29) o d m ia -  „ K r z y ż ó w k a  na w e e k e n d ” . W ś ró d  
33) a u to r  „ K a p i t a łu ”  a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
b r y d ż y s ty  39) z a ta t-  ro z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  po  250 zł

k a ż d y , u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s t’ 
w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  5 
k w ie tn ia .  P o z io m o : d u s ig ro s z . o k r ą ­
ż e n ie . b ig o te r ia .  a g ro n o m ia , t ra . j-  
k o t k a .  s z a ła m a j. p ły w a k ,  s t r u d e l.  

p ro s ty c h  W ło c h y , o ra n ż e r ia ,  p o s tro n e k , to -  
'  '* k o w a n ie . p rz e s ie k a . w ę d ro w n ik .

ro m a n s , o re -  
d e b a ta . s y ­

g n a ł.  g o ty k ,  o b r ó t ,  zgaga, o b y c ie , 
k la p k i ,  z ió łk o .  Ł a ń c u t ,  m a s y . ju -  

• ’ ‘ o k ta w a , a r -
o ł.  re n o n s . a le jk a  p u p il .

_______ R u s in . N a g ro d y  — b o n y
p re m io w e  P K O  p o  250 z ł u fu n d o ­
w a n e  p rz e z  P Z U  w y lo s o w a li-  G r a ­
ż y n a  Ł o je w s k a . R y s z a rd  Sk

P IO N O W O ; i )  k a ż d y  
o d c in k ó w  l i n i i  ła m a n e j.  2) s i ln ik .
3) o b ie ż y ś w ia t .  4) p o o b ie d n ia  d rz e m  le m o n ia d a  P io n o w  
k a , 5> o b ra d y . 6) g a tu n e k  p a p u g i r ia  d ż o n k a . ane:
7) z a b ro n ie n ie  8i z m y ś lo n y  p o w ó d  
p re te k s t .  9) b o h a te r  d o w c ip ó w  o
s k ą p s tw ie . 15) r o ś l in a  o tró . ig ra n ia -  r y .  o d ó r. p la n . k n ie j :  
s tv c h  ło d y g a c h , p o d o b n a  d o  t r a -  k a d a . 
w y .  16i na ż o łn ie r s k ie j  czap ce  18) Sezam , 
ło w i  na  ż y w c a  19) część k rz e s ła  
20) k o lo r .  21) na n o d ze  h o k e is ty  
22) k o n ik ,  h o b b y  23) s z la k  k o m u -  
n ik a ę y jn y .  30 r g r z y b  ja d a ln y .  31) cz a k . W ie s ła w  K o t r a  P o lic e
ro d z ą  i s p e c ja ln e g o  o s t rz a s ie c z -  N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia re -
k a r n i  ( lu b  n ó ż ). 32) gę s te  p łó tn o  d a k c j i  3 p ię t r o  p o k  53 Z a m ie js c o -  

w s y p y  a lb o  m ia s to  w y m  w y s y ła m y  p o c z ta .
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W A G A . W  p ra c y  go - 
)ca  a tm o s fe ra  i w y s o -  
ie  o b r o ty  D ła  osó b  
o ln e g o  s ta n u  z a p o - 
ie d ź  w ie lk ic h  z m ia n  

ż y c iu  o s o b is ty m  i  no  
w e  k a te g o r ie  m y ś le n ia . D la  p o zo ­
s ta ły c h  ty d z ie ń  m i ły  i p o g o d n y . 
M o ż liw e  d o d a tk o w e  d o c h o d y , n a ­
g r o d y ,  w y ró ż n ie n ia

--------------- S K O R P IO N . Z a p o -
I w ie d ź  p o m y ś ln e g o  t y -  
j g o d n ia  w  p ra c y  (n a -  
j  u ce ). P o k o n a s z  p  rzesz - 
I, k o d y .  k tó r e  u z n a łe ś  za

------------ t r d d n e  d o  p o k o n a n ia .
p o te m  bę dą  m iłe  c h w i le  i d o w o ­

d y  u z n a n ia . W  s p ra w a c h  s e rca  p rze  
ż y c ia ,  k tó r e  na  d łu g o  zo s ta n ą  w  
p a m ię c i.  .Ż y c z l iw e  R y b y .

S T R Z E L E C  W  p ra c y  
k o m p lik o w a n e  z a d a n ia  

m o ż l iw y  w  z w ią z k u  
n im i  w y ja z d  s łu ż b o -  

v y  D o b re  p e r s p e k ty w y  
v ż y c iu  o s o b is ty m . 

S y m p a ty c z n e  k o n ta k t y  to w a rz y s k ie .  
U d a n y  -zw ią ze k  u c z u c io w y  D ro b n e  
k ło p o ty  d o m o w e . M y ś lis z  o W o d -

K O Z IO R p Z E C  W
s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  
d o p ły w  e n e r g ii ,  in w e n ­
c j i  i o p e ra ty w n o ś c i.  »W 
s p ra w a c h  u c z u ć  n a ­
d z ie ja  ną  re n e sa n s  f r a ­

p u ją c e g o  z w ią z k u  L ic z n e  k o n ta k ty  
to w a r z y s k ie  bę dą  m iłą  r o z r y w k ą  
d la  z a p ra c o w a n y c h  K o z ić fro ż c ó w . 
P o p ra w a  z d ro w ia  i  f in a n s ó w . ,

W O D N IK  D u że  z a a n ­
g a ż o w a n ie  w  p ra c y  m o  
że t ro c h ę  s k o m p lik o ­
w a ć  d o m o w e  u k ła d y .  A 
je d n a k  to  k o n ie c z n e , bo 
z a p o w ia d a  s ie  g o rą c y  

o k re s . W  s p ra w a c h  s e rca  n ie s p o ­
d z ie w a n y  d o w ó d  m iło ś c i i p r z y ­
w ią z a n ia . Z d r o w ie  i  f in a n s e  d o p i­
szą Ż y c z l iw e  B liź n ię ta .

--------------  R Y B Y . W  ty m  ty g o d
I n iu  szczęśc ie  b ę d z ie  

s p r z y ja ć  R y b o m , szcze- 
^  1 g o ln ie  w  ż y c iu  o s o b i-  

i s ty m  i u c z u c io w y m . M i 
m o  d r o b n y c h  c o d z ie n ­

n y c h  k ło p o tó w  h u m o r  i  fa n ta z ja  
d o o is z ą . W d o m u  m iłe  z a m ie s z a n ie  
i t r o c h ę  cha osu . D o b re  z d r o w ie  i 
f in a n s e .

-■ Ś K
i p o te m  
iy  u z r ia n  
:y c ia .  k i  
la m ie c i.

m
ä y m p a ty c ; 
tJd a n y  -zw 
k ło p o ty  c 
n i k l i “*

r s i

C h ra p a n ie  —
oroźna choroba?

B O N N . J a k  w y n ik a  z b a ­
da ń  o ś ro d k a  „ B e o h a ta ”  w  H e s ji,  
c h ra o a n ię  ie s t w  w ie lu  w y p a d k a c h  
o  le b e z .iie c z n a  c h o ro b ą  k tó r a  m oże 
c io o r -w a d z ić  n a w e t do  u s ta n ia  o ra -  
e y  se rca . O ś ro d e k , k t ó r y  d y s p o n u je  
'D . ’ Ć 'a !n v m  la b o r a to r iu m  d o  b a d a -  
p-!a  z la w is k a  sn u . p o in fo r m o w a ł 
'e  z a k łó ć e n ia m  o d d y c h a n ia  w  n o ­
ce sa d o tk n ię c i p rz e d e  w s z y s tk im  
i i “ żc?.vźni o o w v ź .e i 4'.' ja t  N a z v w a  
.•e 'e  s y n d ro m e m  A o n  e. C h o d z i o 

te o u ia c e  co  n a jm n  e j 30 r a z y  w  
: r.gu n o c y  p o n a d  :0 -s e k u n d o w e  
-■••zerwy w  o d d y c h a n iu . C h ra p a n ie  
w s t e o u i i  ze w z m o ż o n a  s iła  p o  soo 
z v p lu  a lk o h o lu , ta b le te k  n a s e n n y c h  
lu b  .u s p o k a ja ją c y c h  o ra z  o r z v  k a ­
ta rz e  i  n n « :n ! e

„Kamień zmęczenia”
N A  stoku w zgórza, gdzie obec 

uie wznoszą się ru in y  potężne j 
L.w ie rd zv  Inków -S acsahuam an  w 
Peru. zna idu ie  się o g rom n y głaz. 
ważacv ok^ ło  1 tys . ton. Lecen ­
ia  m ów i. że w  X IV  w. se tk i In  
Tian tran= oo rto w a !o  ten  5 łaz w 
yóre na fu n d am en ty  tw ie rd z y . 
C iężar b y ł ie dn a k  zbvt duży : 
ka m ie n n y  b lo k  obsuną ł się. p rzy 
-rn ia ta iac śm ie rte ln ie  300 ro b o t- 
n :k ó w . D la  uoarn ie+oien ia  teeo 

óv-t*r*7na ludność na­
zwała go K am ien ie m  Zm ęczenia.

N A T U R A L N E  Z M IA N Y  P O K O L E N IO W E

+  N ie daw ne  o brady  K ongresu  S tro n n ic tw a  Demo­
kra tycznego  w z b u d z iły  spore za in te resow an ie , k tó re  
w z ię ło  się także m .in . z pow odu is to tn y c h  zm ian  p e r­
sona lnych  w  sk ładz ie  w ła d z  SD. O to w yp ow ied ź  d ia  
„E xp re su  W ieczornego" p ro f. Jana  Janow skiego, d e le ­
gata z K ra k o w a  (zg łos ił k a n d y d a tu rę  Tadeusza W ito l­
da M łyńcza ka ): .

— Są to  zupe łn ie  n a tu ra ln e  zm iany  p oko le n iow e  
(...) Sądzę, że c h a rak te rys tyczną  cechą te j ka d e n c ji 
będzie dążenie do sku p ie n ia  w o kó ł k ie ro w n ic tw a  SD 
n a jw a rto śc io w szych , jednos tek , n ieza leżn ie  od wcześ­
n ie jszych  p ow iązań  persona lnych  i różn ic  w  pog lądach 
na osobę p rzewodniczącego, czy e k ip y  k ie ro w n ic z e j. 
Jest to  n iezbędne d la  dobra  S tro n n ic tw a  —  nasza 
p a r tia  je s t b ow iem  zb y t m a ła , żeby tra c ić  cennych  
lu dz i.

P A N IE  M O G Ą  P O C ZE K A Ć ?

♦  — Następu je  ogrom na d e m o k ra ty z a c ji życia  i 
rozszerza się u d z ia ł o b y w a te li w  rządzen iu  k ra je m , 
a równocześn ie  sta le  m a le je  liczba  k o b ie t we w szys t­
k ich  w ładzach  i c ia łach, decydujących .

—  P ani poseł, ta d em okra c ja  zaw arow ana  je s t d la  
mężczyzn.

Jest to  fra g m e n t w y w ia d u  red. nacze lnej „K o b ie ty  
i  Ż yc ia ”  B a rba ry  S id o rczu k  z pos łanką  Eugenią  K e m - 
parow ą . A u to r  p ra só w k i zgadzając się z ty m i o p in ia ­
m i, pozw a la  sobie zw róc ić  uwagę, iż S zanow na Redak­
to rk a  m og łaby — n a rzeka jąc  na m ęską dom ina c ję  — 
sama u żyw ać żeńsk ie j fo rm y  s łowa „p o se ł” .

K R Y Z Y S  W  T O T A L IZ A T O R Z E ?
♦  „K u r ie r  P o ls k i”  a la rm u je : O D W R Z E Ś N IA  B EZ 

T O T K A ? ! O co chodzi. Z m n ie jszo ny  p rz y d z ia ł p ap ie ru  
(tzw . znane tru dn o śc i) w ys ta rczy  na w y d ru k o w a n ie  
ku po nó w  i bande ro l w łaśn ie  do w rześn ia . Równe 
d z iew ięć m iesięcy. T y lk o  co się późn ie j „u ro d z i? ” . -

B E Z  PR E STIŻU ...

♦  Za zlo w  k ra ju  odpow iada  n ie  ty lk o  in te lig e n c ja , 
w ięc to ta ln e  je j potęp ien ie  budzi n a tu ra ln e  o druch y  
p ro tes tu . Z k o le i n ieko n sekw en tna  p o li ty k a  w  różnych  
zakresach życ ia  społeczno-gospodarczego d op ro w a dz i-

la do zdep rec jonow ania  je j ro li.  S ystem y o rg a n iz a c y j­
ne i m o ty w a c y jn e  leg ły  u podstaw  parad oksa ln e j sy­
tu a c ji i upow szechn ien ia  o p in ii,  że w yksz ta łcen ie  i 
wiedza nie są opłaca lne. N astąp iła  degradacja  p re s ti­
żu zawodowego i położenia m a te ria lne g o  te j w a rs tw y  
(...). S tad zm nie jszone za in te resow an ie  s tu d ia m i, u - 
ćieczka od n ich  dzieci ro b o tn iczych  i ch łopsk ich . In ­

te l ig e n c ja  zaczyna k is ić  sie we w ła sn ym  sosie i re ­
p ro d u k u je  sie w e w ła sn e j g rup ie . Jest to  z ja w isko  ze 
wszech m ia r n ieko rzystne

(O p in ia  M a c ie ja  M iskow ca , rysunek J. Ru p ińskiego 
— T y g o d n ik  Zw iązkow iec).

PRO STO  ZE „S Z P IL E K ”

DO ZŁOTÓW KI 
Z ło tó w k o ! O tym  m arzę,
W ym ień s ię  w re szc ie  p o  do la rze .
N ie m ożesz?  A  ja  ch cę  c ię  cen ić .
Na to w a r ch o ć  s ię  da j w ym ien ić .

E D W A R D  K U C Z Y Ń S K I

Z e b ra ł: get
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B y ło  to b ru ta ln e , a ie skuteczne: ja k  w ska zyw a ły  osta tn ie  
b ad an ia , t j/ ik o  ta k  można było^ sobie radz ić  z g enera łam i

D ucre t zakasła ł i p rz e rw a ł k rę p u ją cą  ciszę Jaubert i 
H o rn be cke r, p o jednan i w  ob liczu  wspjolnego w roga, ły p a ł■ 
na P h ilp o tta  z n ienaw iśc ią  •

—  P ro po nu je m y , żebyśm y n a jp ie rw  d o w ie d z ie li się ja k  
n a jw ię c e j o człowieku., k tó r y  dopuśc ił się te j o h y d n e j zbrod  
ni... o przestępcy, k tó ry  w ys tę pu je  pod n azw isk iem  S m ith  
P anie  P h ilp o tt ,  sądzę, że może nam  pan w  ty m  pomóc?

P h ilp o tt  o dch rzą kną ł i  zm arszczy ł b rw i.
— P raw da , pan ie  m in is trze , ze S m ith  to jeden z n a jb a r­

d z ie j n ie z w y k ły c h  przestępców  na św iecie  — p ow ied z ia ł — 
Jest ba jeczn ie  bogaty, aïe t ra w i go n iepoham ow ane prag  
nienie... ządza p ope łn ian ia  n a jd z iw n ie js z y c h  zb rodn i. Za 
b rz m i to może ja k  z F re u da , ale m o im  zdan iem , to go pod­
nieca. L udz ie  a n i p o lity k a  go n ie  in te resu ją . T y lk o  zb ro d ­
n ia  go... pobudza D la tego  tez m n ie j w ię c e j raz do ro k u  o r ■ 
g an izu je  on s ko m p liko w a n ą , b ły s k o tliw ą  i  z w y k le  u w ie ńczo ­
ną pow odzen iem  ope rac ję  przestępczą. M o g łob y  się w y d a ­
wać, że jest n ie ty k a ln y . W ka żdym  raz ie  on sam ta k  u w a ­
ża, a to jes t ty m  groźnie jsze.

— Czy w iadom o o ja k ic h ś  przestępstw ach , za k tó re  z 
całą pewnością  ponosi on odpow iedzia lność?  —  za p y ta ł D u ­
cre t.

P h ilp o tt  o d w ró c ił się do Soni.
— Na to o dp ow ie  panom  p a n i K o lc h in s k y . O na zna 

w szys tk ie  fa k ty .
Sonia p u n k t po pun kc ie  zaczęła cy to w a ć  ka ta lo g  w ys tę p ­

k ó w  S m ith a :
—  To on u k ra d ł sześćdziesiąt k ilo g ra m ó w  ra d io a k ty w n e ­

go izo topu  u ra n u  U -235 z Z a k ła d ó w  P a liw  J ą d ro w y c h  w  
B ly th e , w  s tan ie  W yo m ing , w  sześćdziesią tym  trz e c im  ro ku . 
P am iętac ie  panow ie? T rz y m a ł w  szachu całe San Diego, 
w ym usza ją c  o k u p  w  w ysokośc i d z ies ięc iu  m ilio n ó w  do la ró w . 
P an ika  w  m ieście  spow odow ała  śm ie rć  d w u d z ie s tu  osób. 
D w a: w  s iedem dz ies ią tym  szóstym  ro k u  sprzeda ł tra n s p o rt 
sk ra d z ion e j supernow oczesne j b ro n i p a ln e j te rro ry s to m . Re­
z u lta t:  sto p ięćdz ies ią t o f ia r  w  M anchesterze , dw ieśc ie  w  
T o k io , d a le j sam olot pasażerski nad  H a jfą , m asakra  w  
D arm stadt... To n ie . by ła  ro b o tą  S m ith a , ręczę za to... ale 
on odegra ł ro lę  ka ta liz a to ra . — Sonia ro z e jrz a ła  się po o ta ­
cza jących  ją  tw a rza ch . —  M a m  w y lic z a ć  d a le j?  Napad na 
b ank C hannel Islands... Pam iętac ie?  P ra k ty c z n ie  za w ła d ­
n ą ł w te d y  Jersey, ko m a nd os i o pa no w a li całą wyspę... —  
C hcia ła  w y lic z a ć  d a le j, lecz D u c re t p rz e rw a ł je j:

—  Nie, p an i K o lc h in s k y , to  nam  w ysta rczy . A le  dlaczego, 
ja , m y  wszyscy, n ie s łysze liśm y do te j p o ry  o ta k im  prze­
stępcy? O cz ło w ie ku , k tó ry  m ieszka sobie sp oko jn ie  w  zam -

k u  nad Loarą  i  n a jw y ra ź n ie j tu ,  w  m o im  k ra ju ,  w y d a je  
ko losa lne  sumy.

—  O n za ka żdym  razem  zm ien ia  w y g lą d  —  w y ja ś n ił P h i l­
p o tt. —  N ie  znoszę tego z w ro tu , a le  to  m is trz  k a m u fla żu . 
P o tra f i zm ien iać  w y g lą d  ta k  g ru n to w n ie , że n aw e t n a jb liż ­
s i w s p ó łp ra co w n icy  n ie  p o tra f ią  go rozpoznać. W łada  Bóg 
jeden  w ie  ilo m a  ję z y k a m i. Przed p ię c iu  la ty  p o ja w ił się w  
T o k io  ja k o  N iem iec, dw a  la ta  tem u  w  Johannesbu rgu  w y ­
s tęp o w a ł ja k o  H iszpan. A le  jego  n a jw ażn ie jszą  cechą, k tó re j,  
ja k  m i się w ijd a je , panow ie  n ie  doceniacie, je s t fa k t ,  że 
bez w zg lę du  na to, w  ja k im  p rz e b ra n iu  w ys tę p u je , je ż e li 
ju ż  S m ith  w ysuw a żądania, to  m ożna p rz y ją ć  za p e w n ik , 
że u c z y n i w szystko , żeby zosta ły  spełn ione.

— Chce pan pow iedz ieć, że n ie  zo s taw i nam  m oż liw ośc i 
m a n ew ru  —  w trą c ił Ravensberg.

—  O tóż to  — p o tw ie rd z ił P h ilp o tt. — N a jm n ie jszych . M y  
je d n a k  sam i p o s ta ra liśm y  się s tw o rzyć  sobie pew ne m o ż li­
wości. Panow ie  — P h ilp o tt  w e s tchn ą ł c iężko — n ie  m am  
czasu na w yc ią g an ie  od was o b ie tn ic , że n ie  rozpow iec ie  te ­
go, co za c h w ilę  usłyszyc ie , w ię c  u fa m , że ta k  się n ie sta­
nie. M o ja  o rg an iza c ja , to  je s t U N A C O , ma dw óch  sw o ich  
age n tó w  w  e k ip ie  S m ith a  na w ieży.

E u fo ria , z ja k ą  p rz y ję to  tę  n ow inę , nieco w ygas ła , k ie d y  
P h ilp o tt  d o rz u c ił:

— C h w ilo w o  nie m ożem y je d n a k  o p ie ra ć  na ty m  ca łe j 
s tra te g ii, pon iew aż nie m a m y  k o n ta k tu  z n aszym i lu dźm i. 
Je dn ym  s łow em , żeby się ju ż  d łu ż e j nad  ty m  n ie  rozw odzić, 
w cią ż  w ie m y  ch o le rn ie  m a ło  o tym , co ta m  się dz ie je  — 
w skaza ł rę ką  na okno , przez k tó re  w id a ć  by ło  w ieżę E if fla .

•  •  *

M ik ę  G ra ha m  o b rz u c ił bacznym  sp o jrzen ie m  g ru pkę , k tó ra  
zebra ła  się w o k ó ł niego w  ku chn i. S ab rina , d z ię k i sp ecyficz­
n ym  u m ie ję tn o śc iom , p ow inn a  być  p rzyw ódcą . T rz e j ko m a n ­
dosi s ta n o w ili ty lk o  balast, a le  p o w in n i s łuchać rozkazów ... 
Na stole p rzed  n im i le ż a ł p la n  w ie ży , p rz y c iś n ię ty  czterem a  
w ie lk im i ła d u n k a m i w yb u c h o w y m i.

G ra ha m  dźgnął pa lcem  w  plan.
—  Tu , tu , tu  i tu... o to  k ry ty c z n e  p ü n k ty  —  p ow iedz ia ł. 

— U w ażam , że w ła śn ie  tu  w ieża  je s t najs łabsza. To, że tak  
się w yrażę , p u n k ty  podpa rc ia . Zn iszczyć je  i  b rzd ęk ! —  R oz­
ło ż y ł ręce. — K on iec  w ie ży  E if f la .

— Po c a ły m  ła d u n k u  w  k a żd ym  z  ty c h  p u n k tó w ?  —  za py ­
ta ła  S abrina :

M ik e  s k in ą ł g łow ą.

(cdn.)

To nie takie trudne!
mirr BirriiiiMBMMMMaMwaBsaMBMaHMMMB— — aBBB—iraE— gwaMB— —

Z A P R A S ZA M Y ’ do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Próc2 rozkoszy ła ­
mania g ło w i trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów P K O  po 
250 zł każdy
POZIOMO: 1 — literę oos odasz 

i 'Odżctiu obuwia. 5 — ko-sart 
8 — 10 cetnorów 9 — gniew 
topa ł 10 — kawałek sawałka 
dc ciasta. 12 — łódź i  lednego 
oma. 13 — czarownik 16 — szu 
Trata, a a,.. 18 — ryiowkc 21 
— nao ° i I ic q  Nlowe 25 —  koto 
Brzesko z o rowarem 26 — tytko 
litera >ak Dies sooziera 27 — ii- 
te-ock kiC 2. 28  —  neo rzyoc ie . 
29 — antyDoac katody 3C — e 
de- i  p -iypadków

PIONOWO: 1 — n ao ers-K  
napleczn.k 2 — miasto w tom - 
bardi i  to-em samocnodowym 
3 — cześć nog (może ovć aias- 
ko). 4 — dramaturg -os u- 1924 
5 — dynia. 6 — won p occ ? — 
suwa S'e do sztagu sfynno °cio  
11 — starca-eęk- -ynek 14 — tam 
urzędują H A Gucwińscy ’ 5 — 
wspaniały napoi 17 — orzezwi- 
ske Huberta Wagnera. 18 — kuk­
saniec wybierający się za morze 
19 —  część kapeiusza, 20 - -  ko­
tew, 21 — dzielnica Częstochowy 
i  Hutą im B. Bieruta, 22 — do­
rosła postać owado 23 — Diucha 
24 — rolnik za pługiem
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Arytmogrof
Ö 5 ? 15 10 15

3 15 4 19 15 2

16 19 1 2 5 4

21 4 1? 16 5 15

4 2 16 9 15 14

1ł 6 11 6 12 16

1£> 15 1 20 5 5

6 5 ? 2 14

1 —  szm atka, gałgan =  1— 2— 3— 4— 5— 6— 7,
2 —  p ły n ie  w  przew odach  e le k try c z n y c h  -=*

8— 5—9— 10,
3 —7 o św ie tlen ie  tro g lo d y tó w  =  11— 12— 2—

— 13— 14— 15— 10,
4 —  k i l  — 17— 18— 19—8— 6— 7.
5 —  b esk id zk ie  d ud y  =  20— 7— 21— 10— 14.

- b łęd n y  w  oczach
* jego  p ra w e m  zna­

czy bez p ods taw y  
p ra w n e j

- naczyn ie  z uchem
- duże m ia s to  w

A n d a lu z j i
—  sp ina  m u ry
—  p o p ra w ia n ie  b łę ­

d ów
—  c ię ża rów ka  zza O - 

d ry

■55- -X-
KALAMBUR CIESZYŃSKI

K o lo r  w  ka rtach  części sp ła t, 
ży w y  s iln ik  sprzed stu lat.

A 1 g e b r a f

A B B + C D E = E F G  
— : +

A A H  -  E = A F I
D XG G = JAJ

•5£ *  *

KWADRAT
1 2 5 4 5

2

3

4

5

B  MAGICZNY B
1 —  ry jó w k a , 2 —  je s t I za trz y  grosze, 3— 
rządy  w o jskow e, 4 —  so len izan tka  z 9 lu tego. 
5 —  w y b itn y  współczesny a k to r  polak i.

O p raco w a ł: R u d o lf M A C U R ARozwiązania z nr 68
J o lk a :  w ę c h . k o m p le t ,  ł o t r .  z w a ł.  c e m e n t. L o s k a , 

w ia r u s ,  s i ta r z ,  ś w i ta ,  is to ta ,  a to l.  A n d y .  k r w o to k ,  
w a lc .  w o z o w n ia , c h a r a k te r ,  lu s t r o ,  fo to s  k r a k o ­
w ia k ,  s ta d o , p r e m ia ,  e le g a n tk a . S t rz e le c .

K r z y ż ó w k a :  k o n te r f e k t ,  o p a le n iz n a . R a z e m , an a , 
n e p e r ,  b o r ,  I r a z u ,  U n e n , b y k ,  e ta t .  M a a n : K o r y -  
b u t .  O p a lo n e , N a z a re t,  t le n ,  f in e z ja .  K n y s z y n ,  ta ­
b e lk a . e m e ry t ,  n a p a lm , Z a r u b a .  In a .

A r y tm o g r a f :  N ie  m a  p o tę ż n ie js z y c h  o b ro ń c ó w  
n a d  w ie r n y c h  p r z y ja c ió ł.

K a la m b u r  c ie s z y ń s k i:  U ra n o s .
M in i- k r z y ż ó w k a :  m e b e l, s z ta b , ig lo o . a g a w a . 

M a s s in a , b u te lk a ,  le b io d a .

N a g ro d y  w y lo s o w a l i:  H e r m in a  K r a m p  S zcze c in , 
E w a  B o h d a n k ie w ic z  S z c z e c in . E m il ia .  K o b y le c  S t a r ­
g a rd  S z c z e c iń s k i.

N a g ro d y  n a le ż y  o d e b ra ć  w  s e k re ta r ia c ie ,  r e d a k c j i  
S p ię t r o ,  p o k ,  n r  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
p o c z tą .
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Sekrety mody

i W „KOLORÓW YM ogrodzie1' 
i Heleny Rubinstein wyróżnić moż- 
i na dwa kierunki nadchodzqcei 
, mody. Pierwszy zwany „nos ta l­

g icznym " nawiązuje dó nowego 
romantyzmu, nostalgicznej atmo 
sfery m iejscowości le tniskowych 
lat dwudziestych i trzydziestych, 
ich e legancji i wyszukanego luk 
susu. Powraca się do kobiecości 
dam skiego ubioru, na zewngtiz 
jakby traci się soortbwg sylwet­
kę podkreśla jąc jej subtelność. 
Ten styl inspirowany jest dawng 
modg golfowg i tenisową. Ko­
lory delikatne: przeważnie roz­
m yty b łękit, „e c ru ", różowy, 
morska zieleń zgaszony żółty 
i różne odcienie sza'ości. Mate­
rie lekkie i zw iewne: satvna. 
jedwab, bawełna. Linia wydłużo­
na przez rozbudowaną górę, 
zwę+aiaca sie ku ąo łow  Suk­
nie g łów nie  surowe, zbliżone do 
p ielęgn iarskiego uniformu, koszu­
le luźne (jakby za duże) o mę­
skim kroju, z kieszeniami i obn i­
żonymi rękawam i. Nie za wiele 
spodni a ieżeli iuż, to obszerno 
i tró ikątne (zwężające się). Bu- 
t>' rozsądnie wysokie i oczywiś­
cie płaskie.

Drugi kierunek —? „liryczn y " 
—  jest bardzie j wykwintny. Ten 
styl jest trochę surowszy > nie­
co teatra lny. K ró j odzieży bar­
dzo precyzyjny i wyszukany dla 
podkreślenia sylwetki. Specjalnie 
dobrane ko lory potęgują w ra­
żenie tajem niczości, a śm iałe łą ­
czenia m aterii wprowadzaią a t­
mosferę gwałtownych kontrastów. 
Paleta barw —  od bardzo ias- 
nych do zupełnych g łęb i, g łów ­
n ie: -granatowy, jasny ciem ny 
niebieski, odcienie purpuzy. a 
poza tym —  czerwony, turku- 
sowy, zielony. Łączy się weiwet 
z satyną, skóry z dżersejem, du­
żo jest m a teria łów  w graficzne 
wzory i dowolne form y geom e­
tryczne. Uwaga! W Polsce taką 
w łaśnie kolekcję zaproponowała 
na zbliżaiocą się wioskę .Da­
m iana" z Brzezin. Linia wyraź­
nie obejm uie i zakreśla sv'wet- 
kę, zarówno w spódnicach, jak i 
spodniach, luźno zawiązane kra ­
waty, ogromne rękawy, zgrabne 
ta lie, zwężające się spódnice, 
n iespotykany kró j żakietów wno­
szą do tych n iezw ykłych stro jów 
akcenty sexy

łw cna  KOŁODZIEJ

Trucizny współczesności

Przeczytaj -  zanim 
wypijesz i zapalisz

AAAAAAAAAAAAAAAAŁAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

P ro w ad zo ne  o s ta tn io  na ► 
u n iw e rs y te c ie  te s ty  w y -  £  
k a za ły , że p od aw an ie  ty c h  ► 

ja rz y n  h a m o w a ło  w z ro s t no 
w o tw o ru , re d u k o w a ło  a 
szkodzenia  spow odow ane  na 
ś w ie tla n ie m  oraz c h rp n iło  
zw ie rzę ta  la b o ra to ry jn e  
p rzed n ie k tó ry m i to ksycz ­
n y m i s k ła d n ik a m i, m. In. 
ro zp uszcza ln ikam i d o m o w y ­
m i i p rz e m y s ło w y m i.

O ch ron n a  ro la  su bs ta nc ji 
Z a w a rtych  w  ja rz y n a c h  su ­
g e ru je , że p o w in n y  być one 
s tosow ane ró w n o le g le  z. ra ­
d io te ra p ią . P od aw an ie  p ro ­
d u k tó w  o b f itu ją c y c h  w  te

kuchnia 
i medycyna

Śirieszro, prawda?
— Nie m ia ła m  po jęc ia , że na­

szym  sąuadom . aż ta k  k ie psko  
się p o w o d z i'

— Dlaczego?
— N ie  m asz po ję c ia , ja k i  z ro ­

b i l i  raban , k ie d y  ten  ich  n ie ­
m o w la k  p o łk n ą ł p ię c io z ło tó w ­
kę !

— P od e jrze w a m ,' że m ó j mąz 
ro b i po k ry jo m u  zd jęc ia  p o rn o ­
g ra ficzne

— S kąd wiesz?
— Bo w y w o łu je  sw o je  f i lm y  

zawsze po c ie m ku .

ALKOHOL i nikotyna nale­
żą do najbardziej rozpowsze­
chnionych trucizn XX wieku. 
W prawdzie znane są ludzkoś 
ci od dawna, lecz dopiero w 
naszym stuleciu stały się me 
mai n ieodłącznym  rekw izy­
tem życia towarzyskiego.

Od lat należymy do świa­
towych rekordzistów w piciu 
napojów  spirytusowych czyli 
popularnych wódek. Nato­
miast w spożyciu alkoholu 
ogółem  pod różnymi postacią 
mi, nasz kra j zajmuje 19 m iej 
spe. W ódczany prym at jest 
więc związany z wyją tkow o 
niekorzystną strukturą picia.

• N iepokojąco rośnie także zu­
życie tytoniu. Statystycznie w 
1960 r. m ieszkaniec Polski 
w ypa lił 1539 papierosów, w 
1970 —  2078, zaś na po­
czątku obecnej dekady już 
2679 papierosów. Trzeba przy 
tym dodać, że papierosy ro­
dzimej produkcji majq niskq 
jakość.

Zakorzen iło  się w ie le prze­
sądów związanych z a lkoho­
lem i nikotyną. Oto niektóre 
z nich:

^  A lkohol pobudza ape­
tyt i u łatw ia  traw ienie. Istot- 
nfe, mała ilość a lkoholu w 
żołądku pobudza enzymy tra 
wienne. A le nieznaczne 
zwiększenie te j dawki w yd łu ­
ża czas traw ienia. A jeszcze 
większe —  wręcz utrudnia 
wchłanian ie  pokarmów.

♦  A lkohol rozgrzewa. Jest 
to odczucie pozorne, kró tko­
trwałe. Po rozszerzeniu na­
czyń krw ionośnych skóry al­
kohol przyspiesza utratę c ie ­
pła. W przypadku chorooy 
alkohol zmniejsza siłę obron­
ną organizmu.

❖  K ieliszek koniaku jest 
lekarstwem w chorobie na­
czyń w ieńcowych serca. Nie­
duża jego ilość wpływa -znie­
czulająco, ale w iększa powo­
duje zwężenie naczyń krw io­
nośnych i medołlenien e 
mięśnia sercowego. U osób z 
m iażdżycą naczyń może do­
prowadzić do wylewu krw. 
do mózgu.

A co z tytoniem^ Podob­
no papieros uspokaja. Czyż­
by? Dzięki zawartości czadu 
nieco oszałamania, wcale nie 
łagodzi zdenerwowania. Po

prostu palacz zaczyna się 
czymś zajmować i pierwsza 
fala gniewu mija. Jest to 
jedynie odwrócenie uwagi od 
sprawy nas denerwującej.

Jarzyny przeciw nowotworom
W E D Ł U G  orzeczenia  ba­

daczy z u n iw e rs y te tu  Jo h ­
na H o p k in sa  (U S A ) że spo­
żyw a n ie  n ie k tó ry c h  g a tu n ­
k ó w  ja rz y n , np. k a la f io ró w , 

ka ba czków  i  b ru k s e lk i,  jes t 
zw iązane  ze spadk iem  za­
ch o row a ń  na raka .

S ub stan c je  za w arte  w  ja 
rzyn a ch  n ie  ty lk o  s p e łn ia ­
ją  ro lę  c z v n n ik a  a n ty n o w o - 
tw o ro w eg o , ale ró w n ie ż  
c h ro n ią  p rzed  s z k o d liw y m  
d z ia łan ie m  p ro m ie n i o- 
raz ra d ia c ja  s tosow ana w 
te ra p ii n o w o tw o ró w .

s k ła d n ik i w  okres ie  te ra p ii 
p ro m ie n n e j może zapobiec 
s z k o d liw y m  o b ja w o m  ubov.z 
n y m  ty c h  zabiegów .

T e s ty  w y k a z a ły  ró w n ie ż , 
że dob roczynne  d z ia łan ie  ja 
rz y n  u w id a c z n ia  się na tycn  
m ias t, w  tra k c ie  jedzenia , 
n a to m ia s t n ie  zbadano jesz 
cze ja k ie  ilo śc i su bs ta nc ji 
„d it io lt io n e s ”  p o w in n y  być 
konsum ow ane  w  ce lu  d łu ­
g o fa lo w e j o ch ro n y  przed 
ra k ie m , n a ś w ie tla n ie m  oraz 
n ie k tó ry m i to k s y c z n y m i che 
m ik a lia m i.

lo se m ...
C R O C  pogoda je s t w  

k ra tk ę , czu je  się ju ż  w io ­
snę. W p a rk a c h , na skw e ­
ra ch , w  o g ród kach  p rz y d o ­
m o w y c h  i  na d z ia łk a c h  ro ­
b i się co raz b a rd z ie j z ie ­
lono . W a rto  też zadbać o 
w io se nn y  n a s tró j w  naszych  
dom ach. Co p ra w d a  k w ia ­
ty  są bardzo  d ro g ie , ale  
m ożna p o ra d z ić  sobie in a ­
cze j. W ys ta rc z y  w s ta w ić  
do w azonu , n a jle p ie j g l i ­
n ianego , k i lk a  g a łązek  p u ­
szcza jących  l is tk i.  N ie  n a ­
m a w ia m y  oczyw iśc ie  do 
bezm yślnego  n iszczen ia  
k rz e w ó w  i  d rzew . M ożna  
je d n a k  obc iąć bez szkody  
(n a jle p ie j s e ka to re m ) k ilk a  
pędów  c z a rn e j p orzeczk i 
czy  bzu  —  ro sn ących  na  
dz ia łce . S zybko  się zaz ie le ­
n ią  w  d om u  i  d łu g o  s to ją . 
G a łą z k i w  d o ln e j . części, 
k tó ra  będzie  zanu rzona  w

w o dz ie , n a le ży  oczyścić z 
p ączkó w  i m a ły c h  liś c i,  by  
n ie  g n iły . I  w  m ia rę  czę­
sto zm ien ia ć  w odę  w  w a ­
zonie.

Pomajsterkujmy

Instalujemy żyrandol
W S Z Y S T K IE  dom ow e  u rzą dze n ia  e le k try c z ­

ne w y m a g a ją  okresow ego s p ra w dze n ia  i ko n ­
s e rw a c ji. P am ię ta ć  je d n a k  n a leży, że w  cza­
sie o rać e le k try c z n y c h  n iezbędne je s t p rze ­
s trzegan ie  p od s taw o w ych  zasad:

—  przed o rzys tą p ie n ie m  do n a p ra w y  u rz ą ­
dzeń e le k try c z n y c h  w yc ią g n ą ć  w ty c z k ę  z 
g n ia zd ka .

—  p rze d  p rz y s tą p ie n ie m  do n a p ra w y  s ieci 
e le k try c z n e j w y k rę c ić  b e z p ie c z n ik i lu b  w y ­
łączyć au to m a t. Z w ró c ić  też p a  leży uwagę 
n^ to. aby w  czasie p ra c y  n ik t  n ie  w łą ­
czy ł przez p om y łkę  bezp ieczn ików ,

— m e do tyka ć  jednocześn ie  dw óch  p rze w o ­
dów  n aw e t wówczas, gdy sądzim y że „n ic  
złego się n ie  s tan ie ” . W łaśn ie  wówczas 
przez o rzvp a d e k  ktoś może w łą czyć  bez­
p ie c z n ik i.

K o n se rw a ę ię  lu b  m ontaż w iszące j lam py 
s u fi to w e j m ożem y z pow odzen iem  w yko na ć  
we w ła s n v m  zakresie  p rzy  użyc iu  p ro s tycn  
n arzęd z i. G ene ra lna  zasada p rzy  podw iesze­
n iu  la m p y  je s t to . aby n ie  w is ia ła  ona bez- 
poś: e dn io  na p rzew odach  e le k try c z n y c h . P rze ­
w ody +e służą w y łą czn ie  do dop ro w a dze n ia  
o rą d u  nie p o w in n y  być  obciążane m echa­
n iczn ie .

Z  S U F IT U  w y p r o w a d z o n e  sa z w y k le  d w a  lu b  
t r z y  p rz e w o d y  a lu m in io w e  p o d łą c z o n e  n a jc z ę ś c ie j 
d o  p o rc e la n o w e g o  z a c is k u  łą c z e n io w e g o  d o  k tó r e -  
eo  n a s tę p n ie  w s u w a  s ie  k o ń c ó w k i  p rz e w o d ó w  la m -  
o y  i  z a c is k a  ś u b k a m i.  P rz e w o d ó w  a lu m in io w y c h  
n ie  n a le ż y  z b y t  czę s to  p rz e g in a ć  p o n ie w a ż  są on e  
k r u c h e  i  m o g ą  s ie  z ła m a ć . P o rc ę ja n o w e  z łą c z ą  
z a c is k o w e  ( o a t rz  r y s . )  s to s u je  s ie  d o  łą c z e n ia  p rz e ­
w o d ó w  w  ’ a m o a c h  s u f i t o w y c h ,  k in k ie ta c h  i i n ­
n y c h  u rz ą d z e ń  :a c h  te c h n ic z n y c h .  W y p ro w a d z e n ie  
z s u f i t u  t r z e c h  p rz e w o d ó w  o ra z  d w u o b w o d o w y  
p r z e łą c z n ik  m o n to w a n y  w  ś c ia n ie  o o z w a la ia  na  
z a m o c o w a n ie  o p r a w y  o ś w ie t le n io w e j  o  w ię k s z e j 
i lo ś c i ż a ró w e k , k tó r e  m o ż n a  k o le jn o  z a s ila ć  z a -  
o a la ia c  n o . ie d n a  d w ie  lu b  t r z y  ż a r ó w k i  je d n o ­
cześn ie .

W e w n ę trz n a  b u d o w a  o o rc e la n o w e g o  z a c is k u  zo ­
s ta ła  p o k a z a n a  n a  r y s u n k u  b . K a ż d y  s ty k  w  je g o  
w n ę t r z u  m a  w b u d o w a n a  m o s ię ż n a  tu le jk e  (1) z 
w k r ę ta m i (2 i  3). P o  w s u n ię c iu  k o ń c ó w e k  p rz e ­

w o d ó w  (4 i  5) w k r ę t y  te  d o k rę c a  s ie  d o  o p o ru . 
T a k i  sp o s ó b  p o łą c z e n ia  je s t n ie z a w o d n y .

(WG)

R y s . a) S p o só b  p r z y łą c z e n ia  3 -ż a ró w k o w e g o  ż y ­
r a n d o la  d o  s ie c i.  P  — w y łą c z n ik  ( p o d w ó jn y ) .  L - l ,  
L -2 . L -3  ż a r ó w k i .  1. 2. 3 z a c is k i k o s t k i.  R y s . b) 
B u d o w a  w e w n ę tr z n a  k o s t k i  z a c is k o w e j.
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DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ 
ZAKŁADÓW  CHEMICZNYCH „POLICE”

w  P olicach  

u l. S ied lecka  6

ogłasza zapisy do klas pierwszych
Z a sad n icze j S z k o ły  Z a w o d o w e j Z C h  „P o lic e ’*

ksz ta łcące j w  zaw odach:

—  m e c h a n ik  m aszyn i u rządzeń  p rz e m y s ło w y c h ,
—  m e c h a n ik  a p a ra tu ry  a u to m a ty c z n e j,
—  m e c h a n ik  p o ja zd ów  sam ochodow ych .
—  ś łusarz -spaw acz,
—  la b o ra n t chem iczny.

O  p rz y ję c ie  ubiegać się m ogą ch łop cy  w  w ie k u  15— 17 la t.  
(dz iew czę ta  15— 17 la t  t y lk o  na k ie ru n e k  la b o ra n t chem icz­
n y ), p os iada jący  ukończoną  szko lę  p od s taw o w ą  i  d o b ry  s tan  
z d ro w ia . O kres n a u k i w  szko le  w y n o s i 3 la ta , a abso lw e n c i 
m ogą k o n ty n u o w a ć  n au kę  w  3 - le tn im  T e c h n ik u m  W ieczo­

ro w y m .

T e c h n ik u m  Zaw odow ego  —  o spec ja lnośc i:
— b ud ow a  i e ksp lo a ta c ja  m aszyn  i  u rzą dze ń  m e ch an iczn ych ,
—  e le k tro te c h n ik a  p rze m ys ło w a
Liceum  Ogólnokształcącego —  na p od bu d ow ie  szko ły  p od ­

s ta w o w e j z 4 - le tn im  c y k le m  nauczan ia
—  p ro f i l  p od s taw o w y ,
—  p ro f i l  m a te m a ty c z n o -fiz y c z n y .
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do te c h n ik u m  i  lic e u m  je s t zdanie 
e gzam inu  w stępnego o raz dos ta rczen ie  n a s tę p u ją cych  d oku ­

m e n tó w :
—- pod an ie  l  życ io rys ,
—  w y n ik i nau czan ia  za 1 pó łrocze  z k la s y  V I I I  i  św ia d e ­

c tw o  u koń czen ia  szko ły  "p o ds ta w o w e j (po zakończen iu  
ro k u  szko lnego),

— ś w ia d e c tw o  z d ro w ia , k a r ta  z d ro w ia , k a r ta  szczepień,
—  3 fo to g ra fie .

U c z n io w ie  za m ie jsco w i u b ie g a ją cy  sie o m ie jsce  w  in te rn a ­
c ie  s k ła d a ją  d o d a tko w o  p odan ie  o p rz y ję c ie  do in te rn a tu  
w ra z  z odp isem  a k tu  u ro dze n ia  z p ośw iad czo nym  zam e ldo ­

w a n ie m  na  Dobyt s ta ły .

P onadto  ogłasza się zapisy do nas tę pu ją cych  szkó ł W y d z ia łu  
W ieczo row ego :

T e c h n ik u m  Z a w o do w e  d la  P ra cu ją cych
3 -le tn le  —  na p od bu d ow ie  Z a sad n icze j S zko ły  Z a w o d o w e j

z k ie ru n k a m i:
— m e ch an iczn y  ze sp ec ja lnośc ią  —  a p a ra ty  i  u rzą dze n ia  

p rz e m y s łu  chem icznego,
m e ch an iczn y  o sp ec ja ln o śc i —  a o a ra tu ra  k o n tro ln o -p o ­
m ia ro w a  i m echan iczna  a u to m a ty k a  p rzem ys łow a.

Ś re dn ie  S tu d iu m  Z a w o do w e  d la  P ra cu ją cych
k ie ru n e k  ogó ln cm e cha n iczny  

3 - le tn ic  —  na p od bu d ow ie  S zko ły  P od staw ow e j.
Z a ję c ia  o d b y w a ją  się t rz y  ra zy  w  ty g o d n iu . 

Ś w ia d e c tw o  u koń czen ia  o b y d w u  szkó ł d la  p ra c u ją c y c h  u p ra ­
w n ia  a b s o lw e n tó w  do s k ła d a n ia  e gza m in u  d o jrz a ło ś c i. 

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  do  T e c h n ik u m  W ieczorow ego i  Ś re d ­
n iego  S tu d iu m  Z aw odow ego  je s t:

—* s k ie ro w a n ie  z za k ła d u  p ra cy , z a tru d n ie n ie  w  zaw odzie  
zg od nym  z k ie ru n k ie m  nau czan ia  i u koń czen ie  szko ły  za­
sadn icze j o k ie ru n k u  p ro fi lo w o  zb ieżn ym  ze sp ec ja lnośc ią  
nau czan ia  w  p iz y p a d k u  T e c h n ik u m  Za w o do w e go  d la  
P ra cu ją cych .

D o k u m e n ty  p rz y jm u je  i szczegó łow ych  in fo rm a c j i u dz ie la  
s e k re ta r ia t Zespo łu  S z k ó ł ZC h. „P o lic e ” , w  P o licach , u l.

S ied lecka  6, te l. 175-947 lu b  175-015.

D o ja zd  ze Szczecina —  z p la cu  H o łd u  P ru sk ieg o  au tobusem  
n r  101 i 107 lu b  z G łę bo k ie go  autobusem  n r  103, z G o c ła w ia

autobusem  n r  102:
1827-K

N A U K A

M A T E M A T Y K A  52-19-58.
I0848-G

K O R E P E T Y C J E : m a te ­
m a ty k a ,  C łzgka , c h e m ia , 
te ł .  823-830. 11071-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  na  s ta  
ł e  p o trz e b n a , t e l.  382-57.

11165-G
M U R A R Z Y , c ie ś l i  d o  do  
d łó g ,  d e k a rz a  z a t ru d n ię .  
P a w e ł  K o z ło w s k i ,  Z b ó j ­
n ic k a  10. 11234-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  4 - le tm ie g o  d z ie c ika  w  
o k o l ic a c h  o s ie d la  A r -  
końskibeg-o, te L  21-12-61 
(7—14). 11239-G

M A T R Y M O N IA L N E

M A R Y N A R Z  p o z n a  p a ­
n ią  la t  o k o ło  30. F o to -  
o f e r t y .  C e l m a try m o m ia ] 
n y .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  10411.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  s z e re g o w c u  
G u m iie ń c e  z a m ie n ię  na 
M -4  w ła s n o ś c io w e  z g a ­
ra ż e m  w  n o w y m  b u ­

d o w n ic tw ie .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
10568.
I ł  O M  je d n o  r o d z in n y  c a l 
k ie m  n ie  w y k o ń c z o n y  
p iL n ie  s p rz e d a m . R y ­
s z a rd  F a lc z a k  z a m , S o­
c h a c z e w . u l .  J a g ie l lo ń ­
s k a  11, w o j .  S k ie r n ie ­
w ic e . 1774-K
S E G M E N T  w  s z e re g o w ­
c u  ( o d b ió r  1985/86) s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  11169. 
D O M  5 p o k o i,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  d u ż y  s a d  (1200 
m  k w . )  S z c z e c in , te le ­
fo n ,  s i lą .  m o ż l iw o ś ć  o -  
tw a r c ia  w a r s z ta tu  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć , te l.  
82-90-73. 10899-G

R O Ż N E

T E L E N A P R A W Y  J a k i ­
m o w ic z  22-09-67.

4213-G
T E L E N A P R A W Y  C z e r ­
n i k  809-04. 7657-G
C O L O R  W r ó b le w s k i  R u ­
b in  202. 82-32-89. 9835-G 

T E L E N A P R A W Y  S e ro ­
c k i  82-35-25. 8559-G
T E L E P O G O T O W IE  G r y c ,  
82-47-44. Ł1039-G
T E L E N A P R A W Y  K n o p  
351-06. 11205-G

T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k ,  756-34.. 9779-G
T E L E N A P R A W Y  Spa­
c k e r  613-658. 10310-C
T E L E N A P R A W A  M IŚ - 
k iie w ic z  527-680.

10893-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k  729-07. 10252-G
T E L E N A P R A W Y  ś r ó d ­
m ie ś c ie  S ir o w y  524-158.

10190-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
ski! 22-71-46. 984B-G
T E L E P O G O T O W IE  M ia ł  
k o w s k ii 801-60. 10799-G
C O L O R -n a p ra w a  K a c z o -  
r a k ,  75-100 10775-G
T E L E N A P R A W A  p rz e -  
s t r a ja n i ie  S z e w c z y k . 
52-27-57. 10689-G
N A P R A W A  J o w is z .  
N e p tu n .  T h o m s o n , M u ­
s zy  W e t  612-272.

11215-G
M A L O W A N IE .  ta p e to ­
w a n ie  W ic h ^ - : .  te ł .  
82-33-71. 2533-G
M A L O W A N I E  — ta p e ­
to w a n ie ,  te ł.  340-24.

11232-G
N A P R A W A  lo d ó w e k ,  
K im s z a J  775-23 (18—20).

11294-G
C Y K L IN O W A N IE  B r ó -  
zdia 52-33-06. m 085-G
U S Ł U G I g a z o w e  U e -

s z e k  S k o rz e w a k i,  500- 
724. 8599-G
T Ł U M A C Z  j. n ie m ie ­
c k ie g o  te k s ty  te c h n ic z ­
n e , te l.  222-543. 10983-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na 
P o m o rz a n a c h , te l.  82- 
07-01. 11278-G
N O W A  m a s z y n ę  cło s z y ­
c ia  S in g e r  z a m ie n ię  na 
n o w ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą .  te l.  23-20-51.

11287-G
K U P N O

G A R A Ż  k u p ię .  te L  
22-61-39 10669-G
K U B K I  p la s t ik o w e  do  
n a p o jó w  k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s c e ń  S zcze ­
c in  11063.
B O N Y  k u p lę .  te L  
82-07-01. 11278-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą . d u ż ą  k u p ię .  te L  
22-50-83 I10S4-G

S P R Z E D A Ż

W IĄ Z A N IA  d o  n a r t  
M a r k e r  M -3S  s p rz e d a m , 
te k  79-10-48. 10808-G
M O T O R Y N K Ę  n a  c zę śc i 
s p rz e d a m , te l.  714-39.

10943-G
P Ó Ł A U T O M A T Y C Z N A
p r a lk ę  N R I>  — u s z k o ­
d z o n y  p r o g r a m a to r
s p rz e d a m  t e l  T l 4-39

10939-G
S R E B R N E  ś w ie r k i ,  t u ­
je ,  ja tn w c e  o r a *  in n e  
o z d o b n e  k r z e w  v  s p rz e ­
d a m . K o m o r n ik i ,  N o w a  
2 f lc o ło  P o z n a n ia  v

1599- K
L E V I  S T R A U S S Y  s p rze  
d a m  S z a fe ra  74T7

tte so -G
A U T O L A K  N R D  a k u ­
m u la to r  38 A h .  k a fe lk i
6.5 n i  k w .  s p rz e d a m
te l.  22-99 41 11100-G
N O W Y  k o m p le t  w v d o -  
c z y n k o w v  .W ie s ła w ”  o~ 
k a z y jn łe  sp rze d a m , te l.  
22-16-66 d o  g o d z  !8

11089-G
P IE C  g a z o w y  d o  c .o  
(60 m  k w ) s p rz e d a m ,
te l.  382-57 11168-0

M A T E R I A Ł  na  k o m in e k  
s p rz e d a m . te l.  382-57.

11I66-G
N A M IO T  M a lta  4 D u x  
s p rz e d a m , te l.  8*9-04.

11161-G
P A R Ę  o b rą c z e k  z ło ty c h  
s p rz e d a m , te l.  527-025.

11194-G
P A R K IE T  i  b o a z e r ie  
s p rz e d a m . S ta r g a rd .  
O k r z e i 13/2. 11209-G
P R A S O W A L N IC E  'n o ­
w ą )  s p rz e d a m . te l.  
52-11-17. 106^2-G
R A T L E R K I  s z c z e n ię ta  
s p rz e d a m , u l .  K o m u n v  
P a r y s k ie j  4/6. H 216-G
C O C K E R -s p a n ie łe  ro d o ­

w o d o w e  s p rz e d a m  a l. 
W o js k a  P o l s k i  eg a  HW/1.

11229-G
J A M N I K I  s p r z ^ a m  
te l.  613-669. 11179-G
J A M N I K I  s z o rs tk o w ło s e  
s z c z e n ię ta  s o rz ^ -1 am  
232-718. 10«64-G
. .Z O D I A K A "  z k o lu m ­
n a m i s p rz e d a m  P ^ w n 1 
ł v  13/7. U 719-G

Z A K Ł A D

B A D A N IA

W O D

i  Ś c i e k ó w

71-141 S zc z e c in  6.
N o w o w ie js k a  15

s k r .  p o c z to w a  92 
te L  706-42.

23-30-68

ś w ia d c z y  u s łu g i 

w  z a k re s ie :

— b a d a n ia  w ó d  i 
ś c ie k ó w .

— o c e n y  e f e k ­
ty w n o ś c i  d z ia ­
ła n ia  o c z y ­
s z c z a ln i.

— b a d a ń  k o n ie c  z 
n y c h  d o  o p r a ­
c o w a n ia  o p e ­
r a tó w  w o d n o -  
p r a w n y c h .

9661-G

K O L U M N Y  A l t u s  -  n o ­
w e  s p rz e d a m , te ł.  823- 
902. 11155-G
G R A M O F O N  ..F o n o m a -  
s te r ”  s p rz e d a m . 758-26 
(9—17). 11113-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
( n o w y )  26 c a l i  z te łe p - i-  
lo te m  sp rze da an  te l.  
522-227. 11053-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
J V C  ta n io  s p rz e d a m .
te l.  741-1 .
M IN I - w ie ż ę  
te l.  791-005.
S H A R P A  z
g r a m o fo n e m .
24 c a le  z p i lo te m  s p rze  
d a m . te L  522-925.

10737-G

10947-G 
s p rz e d a m . 

10655-G
p io n o w y m  

te le  c o lo r

D Y W A N ,  z e g a re k  do  
s p o r tó w  w o d n y c h  s u rze  
d a m . 22-70-46. 11176-G
D Y W A N Y  (n o w e )  a t r a k ­
c y jn e .  n ie d r o g o  s p rz e ­
d a m , t e l.  381-94. 11144-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  z ło  
t y  z e g a re k  D o x a  s p rz e ­
d a m . te l .  452-56. 11253-G
K U R T K Ę  z l i s k ó w  m a -

ł y  r o z m ia r ,  ta n io  s p rz e  
d a m , u L  P o d h a la ń s k a  
1/2. 10894-G
S I L N IK  p r z y c z e p n y  
.P e rk iin s  6,5”  ta n io  

s p rz e d a m . 784-38
11282-G

V W  P a ssa ta  1974 ta n io  
s p rze d a a n , te L  52-77-77.

11288-G
F E L G I m a g n e z o w e  F ia ­
ta .  P o lo n e z a  s p rz e d a m , 
te l .  708-91. 11158-G
F IA T A  126p (1978) z n o ­
w ą  k a r o s e r ią  s p rz e d a m , 
te l.  708-91. 11137-G
R E N  A U L T A - l f i  do  w y ­
p a d k u  s p rz e d a m . n a  
c zę śc i, te l.  231-668.

11184-0
F IA T A  126p (1979» ta n io  
s p rz e d a m , te ł.  23-13-1A  

L1097-G
F IA T A  I2 8p  fa b r y c z n ie  
n o w e g o  s p rz e d a m , te ł.  
522-893. 11101-G
M E R C E D E S A  p rz e jś o ió w  
k ę  s p rz e d a m , Ś w ia to w i­
d a  31/2 (o d  17 dx> 19).

11079-G
W A R T B U R G A  133 (1977) 
po w y p a d k u  do r e m o n ­
t u  s p rz e d a m . te ł.  
52-40-52. 11078-G
W A R T B U R G A  3S3 (197». 
ta n io  s p rz e d a m , P o lic e , 
M a r i i  K o n o p n ic k ie j  24/1.

11060-0
F I A T A  12Sp (n o w e g o )  
s p rz e d a m , te ł.  175-438.

11052-0
F IA T A  I2 5o  (X . *583)
sorze -U w n. u l .  R o s e n b e r ­
g ó w  7n. u r s s - G
M O S K W IC Z A  408 w  d o ­
b r y m  s ta n ie  o ra z  d u ż o  
częśc i ■»•»m iennych s e rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć . P o H - 
c e -T a s ie m c a  u l .  I^ o t . ra  
ł  P a w ia  29 p o  P o łu ­
d n iu .  U 001-G
P IA T A  125p (1983) p rz e ­
b ie g  17 009 k m  s p rz e ­
d a m  te l  82-34-39.

10621-G
H A N O M A O A  s p rz e d a m , 
t e l  398-961. 11066-G
K A S E T Y  svst*»rn B e ta  
s p rz e d a m , 82-47-36

11396-G

L O K A L E
K W A T E R U N K O W E  M -3 . 
c .o .. te le fo n ,  t  p ię t r o .  
z a m !e n 'ę  n a  M -4  (p ie c e  
n ie w y k lu c z o n e )  te l.
23-05-32. 11303-0
3 P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  s ło n e c z n e , o s o b n o  
ła z ie n k a  1 w c „  te le fo n .  
z - 'm '“ n.!e  n a  d w a  o d ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia  im o  
ea b v ć  k a w a le r k i! .  te l.  
82 29-18. / 11252-G
K A W A L E R K Ę .  ła z ie n ­
k a .  c .o .. za m ie n ie  na  
d o m  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y  w  m ie js c o w o  

śc i n a d m o rs k ie j.  O fe r t y  
TVh - t  S zcze c in

G A R A Ż U
d la  sam ochodu osobowego 

na  te re n ie  d z ie ln ic y  N iebuszew o

p iln ie  p oszu ku je

S zczecińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasowe, 
p lac  H o łd u  P ru sk ieg o  8.

Zg łoszen ia  p isem ne  lu b  te le fo n ic z ­
ne poo te le fo n e m  n u m e r 430-21, 

w e  w  75.
1368-K

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictw a  
w  Wodę „W odro l”, Szczecin, ul. A. S truga Si 

za trudn i k ie ro w n ika  m agazynu.

W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do  u zgo dn ie n i«  ,w
k a d ra c h  te l.

M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  2- p o k o jo w e  w y g o  
d y  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze lu b  ró w n o r z ę d n e  w  
n o w m  b u d o w n ic tw ie ,  
te l.  378-14. 11060-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  a te le fo n e m , c .o .. I  
o ię t r o  z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  2- j  l-o o iło o - 
to w e . te L  347-51.

10684-0
S T A R G A R D  M -3  k o m ­
f o r t  z a m ie n ię  n a  p o d o ­
b n e  w  S z c z e c in ie , te l.  
S ta r g a rd  773-407 lu b  
S z c z e c in  430-51 w e w . 42

10654-G
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  I  p ię t r o  b lo k u ,  k w a  
te r u r t k o w e  w  G l/w ic a c h .  
u L  C h o rz o w s k a  25/3 za ­
m ie n ię  n a  m n ie js z e  2 -p o  
k o  jo  w e  n a jc h ę tn ie j  w  
d z ie ln ic y  - D ą b ie . I n f o r ­
m a c je  te le fo n ic z n e  613- 
210. 10572-G

P O K O J E  k o m fo r to w e  
r  te le fo n e m  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  1 -p o k o -  
1ow e z w y g o d a m i,  t e l  
22-57-33. 10447-G
M IE S Z K A N IE  w  S t a r ­
g a r d z ie  k u o ię .  W  r o z l i ­
c z e n iu  n o w y .  d u ż v  
F ia t .  O fe r ty  B :iu ro  O g ło  
szeń S z c z e c in  11088.
2- L U B  3 -P O K O J O W E  
m ie s z k a n ie  z w y g o d a m i 
(o k . 50 m  k w . )  k u o ię .  
te l.  g r z e c z n o ś c io w y

613-881 w . 22.
1869-K

722-36 (p ó ź n y m  p o p o łu ­
d n ie m ) , 11313-G
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia  M -2 . O fe r t y  B iu y o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11307. 
K A W A L E R K I ,  m ie s z k a ­
n ia  p o s z u k u ję . 711-67.

U29S-G
M A R Y N A R Z  z Żoną I 
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
m 'eszkand<a. te l.  22-09-76 
(1*7—20). 11128-G
S U F E R K O M F O R T O W E  
4 - o o k o jo w e  m ie s z k a n ie . 
135 m  k w . .  te le fo n ,  g a ­
ra ż . w y s o k i  p a r te r .  2 
n ie z a le ż n e  w e jś c ia ,  w  
c e n t r u m  w  c ią g u  h a n ­
d lo w y m  n a d a ją c y m  s ię  
na  k a ż d a  d z ia ła ln o ś ć  
s o rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  11167. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  s p rz e d a m . C Ł ry z o s to  
m a  P a s k a  6/10. te l.  
231-939. 11013-G
4 -P O K O J O W E . k o m fo r ­
to w e  (62 m  k w . )  n ie r w -  
sze  p ię t r o  s p rz e d a m , te l.  
50-07-67. 1C656-G
K A W A L E R K Ę  (34 m  k w . )  
p a r te r ,  c e n t r u m ,  s p rz e ­
d a m . te l.  783-36.

11314-G
M IE S Z K A N IE  M -3  w ła -  

'  s n o ś c io w e  i  P a ssa ta  
D ie s la  z a m ie n ię  n a  

^ w ie k s z e . (o g rz e w a n ie  
m ie js k im  lu b  s e g m e n t, 
t e l.  82-47-36 11593-G

' ł B B H a K B B D B B O I I B I B H I I H H B I B H I I B B H I B H B R B B a

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  S Z C Z E C IN
1 'J

z a w i a d a m i a ,

B  że posiada ograniczone m o ż liw ośc i na dostawę gaza £
2  do ce lów  ogrzew czych, do b u d y n k ó w  m ieszka lnych  g  
■ w  m. Szczecinie, P o licach, G ry f in ie  i  S ta rga rdz ie

Szczecińskim .

M o ż liw o ś c i te  uza le żn io ne  są od: | |
—  s tanu  techn icznego  i  ro d z a ju  gazociągów  i  p rz y łą c z y , ■
—  ro d z a ju  u k ła d u  s iec i gazow e j (sieć l in io w a , p ie rśc ie n io w a ), B
— odleg łość do s ta c j i re d u k c y jn o -p o m ia ro w e j, ^
— sposobu z a s ila n ia  b u d y n k ó w  p rzy łą cze m  gazow ym ,
—• stanu  w s p ó łp ra c y  s ta c ji g azow ych , B
—  ilo śc i w y d a n y c h  zezwodeń w  d a n y m  re jo n ie  m ias ta . **

W  z w ią zku  z p ow yższym , w  dn iach  od 22 k w ie tn ia  do 20 1

S m a ja  bieżącego ro k u  p rz y jm o w a n e  będą w n io s k i na dosta - !' 
w ę  gazu do ce lów  g rzew czych  pom ieszczeń m ieszka ln ych . ■

W  tre ś c i w n io s k u  n a le ży  podać: ®

—  d o k ła d n y  adres, ?
—  p o w ie rzch n ię  o grzew czą  m ieszkan ia . §

Do podan ia  d o łą czyć  n a le ży : «

—  a k t  n o ta r ia ln y  lu b  n o m in a c ję  na  m ieszka n ie  (do w g lą d u ), H 
—  2 egz. p la n ó w  s y tu a c y jn o -w y s o k o ś c io w y c h  z n an ies ioną  la 

lo k a liz a c ją  b u d y n k u , z „G e o d e z ji” ,
—  zaśw iadczen ia  le k a rs k ie  (o ry g in a ły  lu b  ko p ie ) lu b  in ne  j 

d o k u m e n ty  w y m ie n io n e  w  p odan iu .

Za ro zp a trze n ie  pod an ia  bez w zg lę du  na p o z y ty w n y , czy też j- 
n e g a ty w n y  sposób z a ła tw ie n ia  s p ra w y , p o b ie ra m y  o p ła tę  w  m 
w yso kośc i 481 z ł, k tó rą  n a le ży  u iśc ić  na  m ie jscu  p rz y  s k ła - a  
d a n iu  w n io s k u , lu b  w p ła c ić  na  nasze k o n to  bankow e^ w  B  
N B P  I I  O /M  Szczecin 81025-39, a dow ód w p ła ty  do łączyć g  

do  p odan ia .
W n io s k i n a le ży  sk ła da ć  w  D z ia le  T e c h n ic z n y m  Z G  — Szcze- j
c in , u l. M ic k ie w ic z a  144 lu b  s e k re ta r ia c ie  Z G , u l. T am a  g

P om orzańska  N r  26.

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że z łożone w n io s k i będą rozpa­
try w a n e  sukcesyw n ie , a o dp ow ie dz i u dz ie la ć  będz iem y do 

15 w rześn ia  b ieżącego ro k u .
1343-K

S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R S W  ..P ra s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  10-530 S zc zec in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K  
Szez«ctn. p t H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r  p o c z t 70-923 S zc ze c in ) r e d a k to r  n a c ze ln y  -  Ire n eu s z  J e lo n e k  D R U K  S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen- 

« ą - ? i  r ,a t  rs d  n a c ze lne g o  <57-41 s e k r e ta rz  r e d a k c ji  4 6 7 -« . dz. m ie js k i «52-35 d? e k o n o m -m o rs k i 427-77 d z s p o rto w y  379-50 d *  łą czn o śc i r C z y te ln ik a m i
A.  Pr * y )m u je  B iu ro  R e k la m  I Ogłoszeń 70-530 S zc zec in , pl H o łd u  P ru s k ie g c  «. te l  3S4-84 Z a  treś ć  i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  oonosl o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  r e d a k c je  n ie  z w ra c a
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n/iadanko sensacyjne
Rudi roześm iał się głośno, rzeźni. Potrafię zarżnąć nie tyl- 

Zbyt głośno. ko cielę, również wołu, świnię.
—  Nie, chłopcze. Taki g łup i w ogóle wszystko co żyje... 

to ja nie jestem. Nie będę prze —  A  ćo zarżnąłeś, aby otrzy 
, . . -  .. . . .  • . .. c ięż zaczynał z mężatką, bo je j mać tę  wątróbkę? Kozę? Owcę?

OKOŁO Siedemnastej zadzwo- Rudi przyglądał się wątróbce m ógłby mnie pobić. Co to by ło  Paul? jego głos
nitem do Rud.ogo Edmondso. bez speciolnego zainteresowań,a. _  No_ lQ uspoko¡leé. brzm iat „ iec0 Wsterycznie, a
Mieszkał wówczas w mieszka- __ M am małe pojęcie o m ię- N iektórzy mężowie nie znają się twarz mu pobladła. 
n'H nad nom'- Teraz ,uz n e sie, Paul. Mogę tylko powie- na żartach i m ogą więcej niż —  Nie mogę ci nic powie-
mieszKa dzieć, czy mi smakuje, czy me. pobić. A mnie byłoby przykro dzieć, Rudi. Naprawdę nic. To
. , u l  Ale wątróbka jest moją najulu- stracić dobrego przyjaciela. nie byłoby fair. W yjąłem  z kie-

Í V f ;2 d m bieńszą potrawą. Usiedliśmy do stołu. Rudi na- szeni cygaro i obcią łem  koniec.
E  s,ę- ,ty lub ,sz , w qtr° bkę _  * w¡ec mó¡ ch.0Die t _. łożył sobie ogromny kawał wą- —  O kłam ałem  cię, Rudi. Bon-
^ k m BOTrae'eo e % X ? o nd o k™ ° i  « N  wqtróbVi' ¡eszize nigdy me ¡r6i>w - a spróbował na nie nie iesl u fryz je ra  Onaren. eonnie pojecnofa ao mía . .. . Poczekai łv lko  twarz w ypłynął mu szeroki u- jest... nigdzie.
sto do fryzjera. Mozę byś wpadł >adłeś- Poczeka, tylko. śm iech. _  Jak to  nigdzie Każdy
do nas-  —  Co ty  w łaściw ie  robisz _  Najlepsza wątróbka, jaką gdzieś jest.

—  Zapraszasz mnie. Paul? przez ca ły  dzień, Rudi? — za- kiedykolw iek jadłem  — oowie- _  A!e Bonnje Qno jest
—  Naturalnie. Rudi. A w ą - Pytałem, obserwując równoc^eś- dzia ł z ustami pełnym# mięsa. nig(j 2je N igdy więcej... I mam

tróbko jest rzeczywiście specjał- n,e nnięso na patelni. Ja na cebuli j kartofli. W milczeniu jeraz problemy —  spokojnie pa­
nie delikatna. Mam również ce- Pr^ykłod śpię ca łą  noc. a ca ły zjedliśmy po trzy kawałka. Po- ,¡fenr) cygaro i patrzyłem jak
bulę —  Rudi wiedział, że pro- dzień pracuję. A le ty, przecie? został leszcze jeden. Położyłem Rud¡ poci się _  |akjś dra¡1|
cuję w rzeźni jako brygadzisto nie przesypiasz ca łego dmo... g0 na talerz Rudieąo przychodzi do naszego miesz­

kania, k:edy jestem w pracy 
On i Bonnie... Barnie  pozwało 
mu... No wiesz, co mam r»o 
myśli.

Rudi był trupio blody. Wresz­
cie wyjąka ł:

—  Nie wierze w to Bonme 
nie m ogła  tego zrobić —  brzmią 
ło  to iednak niezbyt Drzekonu-

.... ........................ . .............................  — _________  __ _ _  ¡0C O
—  Jutro będę w iedzia ł kim 

jest ten łobuz. W ynoiałem  pry­
watnego detektywa Dzwonił dc 
mnie dzisiaj do rzeżrti i obieccl 
przyiść jutro wcześnie rano 
powiedzieć mi nazwisko tam te­
go. Pan nieznaiomy może sie 
cieszyć, ale zrobię z nim to so- 
mo co z Bonnie.

—  Co jest z Bonnie, Paul? Co 
2 nią zrobiłeś? —  iego głos 
drżał iuż zupełnie wyraźnie

—  O dpłynęło  no tam tą stro­
nę Rudi. Ale wątróbka było 
znakomita, co?

Jutro może też będę m iał wg 
tróbkę. Czy możesz dzień do 
dniu jeść wątróbkę, Rudi? Czy to 
jutrzejsza będzie równie d e li­
katna jak ta  dzisiejsza, nie mo­
gę gwarantować..

—  Ty oszalałeś —  wykrzyk- 
ng ł Rudi i szybko oouścił miesz­
kanie

Paliłem nadal cygaro i myślo 
łem. ^ ź e  rzeczywiście była  to 
najlepsza wątróbko jaką jadłem  
w życiu. Po chw ili usłyszałem 
stukot wysokich obcasów Bon­
nie na schodach. Zoboczyio 
brudne talerze na stale < po­
kręciła  nosem. W  obu rękach 
m iała  pełno paczek.

—  Co tu się dzieje? —  zapy­
tała.

—  Zjedliśmy z Rudim znako­
m itą wątróbkę.

—  Z Rudim? —  powiedzia ło 
z jakimś naciskiem.

—  Tok. z Rudim. Było to coś 
w rodzaju pożegnania. Rud: do- 
sto ł pracę w fabryce konserw *  
Kalifornii. Myślę że w łaśnie iest 
w dradze no lotnisko

przy uboju c ie lą t i od czasu do 
czasu otrzymuję wybrane kawał 
ki mięsa. Znałem Rudiego iuż 
od dłuższego czasu. Byliśmy 
przyjació łm i, zanim jeszcze 
przed dwoma laty ożeniłem s e 
z Bonnie.

—  To fajnie, Paul, bardzo lu­
bię wątróbkę Zaraz schodzę do 
ciebie.

Rzeczywiście, przyszedł natycn 
miast. Otworzyliśmy dwa piwa. 
aby wzmocnić się przed przy­
rządzeniem jedzenia Podczas kie 
dy piliśmy, przyjrzałem sie jesz­
cze raz dokładnie Rudiemu N,e 
był brzydki jak >a z moim i ka- 
lofiorowatym i uszami < złama­
nym nosem. Damiatce oo mei 
krótkie j karierze boksersk-ej. 
N ikt nie mógł zrozumieć dla­
czego Bonnie ooślubiła takiego 
faceta

— Jak tam w procy? — za­
pytałem.

—-  Jakoś leci — odpowiedz ał 
—  Dostaliśmy 3 centy podwyżki 
zo godzinę.

—  No, to zdrowie! — powie­
działem i wypiłem  piwo. Potem 
zabrałem się do cięcia wątrób­
ki na cienkie plasterki. — Dłu­
go u nas nie byłeś. Rudi — 
powiedziałem. —  W łaściw ie po 
nad rok.

— Ach, wiesz jak to jest. 
Niedobrze jest być natrętem w 
domu m łodych małżonków Nie 
chciałem , obyś by ł zazdrosny 
Przy łak wsoaniałe i żonie ick 
Bonnie..,

—  O tak Dziewczyno ma f i­
gurkę —  zrobiłem -ękom« zna-

—  Śpię do trzynastej — Pęknę ieżeP ziem ieszcze
—  No właśnie do trzynastei ieden kawałek — powiedziałem.

Bonnie
Tak iest Prosił. atov cię 

serdecznie pożegnoć.
—  Dziękuję —  odparło. — 

Chcesz teroz zobaczyć, co orzy-

cząco ruchy. Ponieważ w ręku A zatem do godziny dwudzieste* Wzruszył 'omionanr '< zob-ał sie Kalifornio. Szkodo. 8vł m 
trzymałem mói długi, rzeźnicki trzeciei —  do nocnei zmiany do iedzenia Lym chłopcem oowiedziaic
nóż. udało mi się znokomicie masz wiele -wolnego czasu Mo- — Tc bvło absolutnie specjot-
ooisać ksztołty Bonnie żesz iść do kma. oglqaoć teie no wątróbko — oświadczyłem.

-  Tak, chłopie Zrobiłeś zna- ^  ° ,b,°  P6 '5*  Sk{°  “  { es7Cj e  mqdv nie kroiłem
komity wybór —  stwierdził Ru- dCsz w,ełe Wj?vt Rud:? tok św.aże- -ózowei. ______ _____________ __
dr i nerwowo spojrzał na mól Wyglądał komicznie kiedv Rud; zoDOtif oaoierosa i przy- niosłam cj r miosta?
nóż przyglądał mi sie w mUczemu giącloł -n s*e poprzez dym. __ Jeszcze lok

Wziąłem do reki kawałek wg- M Tilę że masz odz*eś io- — Cc masz no myśl- mó- Jeżeli mężczyzna kocha żonę
tróbki i powiedziałem- kotkę którei mqż omenie wiąc: absolutne soeciolnc wo łok bardzo iak ja Bonnie, cieszy

no dziennej zmiame codobnc Hóbko Różowo? Cóż specjalne się. kiedy żona pr/vmes:e mu
Widzrołeś tuż kiedyś taką '«est sporo kobiet które 2abowio qo byłe w łe< wątróbce coś dobrego z miasta

wątróbkę? Taką różowa i świo- io się kiedy ich meżow>e o r> — Znasz mnre Rudi • wiesz
żo? cuio t *  noiteoie' oprowiom cieteto w € CRANDAti

Zbrodnia sądowa
POD T Y T U Ł E M  „N ie ja k i D u ra n d ”  w ysz ła  w e  F ra n c ji,  n a ­

k ła d e m  o fic y n y  La ttesa , pow ieść —  re la c ja  sądowa A ła in a  
S coffa. N ie  jes t o n  a u to re m  n iezn a nym , p on ie w a ż w  ty m  
sam ym  w y d a w n ic tw ie  u kaza ła  się u p rzed n io  jego ks iążka  
p l.  „L e  P a n ta lo n ”  w  k tó re j z a ją ł się b u lw e rs u ją c y m  p rz y ­
p ad k ie m  pewnego żo łn ie rza  skazanego w  czasie I  w o jn y  
ś w ia to w e j na śm ierć... d la  p rz y k ła d u . W o be cne j książce  au­
to r  sięga n ieco  b a rd z ie j w  przeszłość, a zarazem  zg łęb ia  
odraża jące  m e chan izm y m ieszczańskiego w y m ia ru  sp ra w ie ­
d liw o ś c i: o d tw a rz a  „p ra w ie  doskona łą ”  zb ro dn ię  sądową, po­
p e łn io n ą  pod w p ły w e m  m a n ip u la c ji i  p re s ji g ru p  p rze m y­
s ło w có w  i fa b ry k a n tó w

A ia in  S c o ff pow raca  do s ie rp n ia  1910 r., k ie d y  p o lic ja  w  
H a w rze  zaaresztow ała  Ju iesa  D u ra nd a , dz ia łacza  z w ią zkó w  
zaw odow ych , k tó ry c h  s tra jk  od  m ies iąca  p a ra liż o w a ł port. 
N a tychm ias t oskarżono  go o  w s p ó łu d z ia ł w  z a m o rdo w a n iu  
ła m is tra jk a  L ou isa  Donge’a B y ła  to  ja w n a  p ro w o ka c ja , bo­
w ie m  Dongę p a d ł o fia rą  p i ja c k ie j b u rd y . C z te re j bez rob o t-

prawie doskonała
n i, zam ieszan i w  w ypadek, zosta li u ję c i i  w y z n a li p raw dę , 
a le  m ie jsco w ym  p rzem ys łow com  b y ła  ona n iew ygodna . O p ła ­
c i l i  w ię c  o k  10 fa łszyw ych  ś w ia d k ó w  spośród In n y c h  ła ­
m is tra jk ó w  i p o s ta w ili D u ra nd a  p rze d  sądem za zb rodn ię  
n ie  pope łn ioną .

A u to r  re la c jo n u je  p rzebieg ro z p ra w y  sądow e j, w  k tó re j 
oskarżonego n ie u d o ln ie  1 bez p rze ko n a n ia  b ro n ił  a d w o k a t 
René C oty, późn ie jszy p re zyde n t R e p u b lik i. E fe k te m  tego 
ja k  ró w n ie ż  ro zp ę ta ne j p rzez p ra w ic o w ą  prasę a tm os fe ry  
n ie n a w iś c i o raz p re s ji w y w ie ra n e j na  sędziów  przez ko ła  
p rze m ys ło w e  b y ł jedn o m yś ln y  w y ro k  ska zu ją cy  D u randa  na 
śm ierć  D z ię k i s tra jk o m  w  jego o b ro n ie  i  p ro te s tom  o p in ii 
p u b lic z n e j, ka rę  śm ie rc i za m ie n ion o  na 7  ła t  w ię z ie n ia , a 
jeszcze p arę  m ies ięcy p ó ź n ie j zaw ieszono je j  w ykonan ie .

D la D u randa  n ie  m ia ło  to  ju ż  znaczenia. K ie d y  us łyszał 
w e rd y k t za w ie ra ją c y  n a jw yższy  w y m ia r  k a ry  — pos tra d a ł 
zm ysły  N ie  odzyska ł ich  do końca  życia , n a w e t k ie d y  w 
1918 r. Sąd Nawyższy o g ło s i! jego  u n ie w in n ie n ie .

Uśmiechnij się!

—  K lu c z  od g arażu  b y l w
tw o im  płaszczu!

— M ó g ł się pan  d o m yś lić , że 
dam a m a  p ie rw sze ństw o !

—  Czy w y łą czy ła ś  żelazko?
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Roczna przerwa w modernizacji toru kolarskiego

Nowy „pomnik“ nieudolności?
C Z Y  to r  k o la rs k i p rzy  a l. W o j dawać, sko ro  n ie  ma gdzie na- 

ska P olskiego m a się stać ta k im  szej m łodz ieży uczyć ścigan ia  
sam ym  „p o m n ik ie m ”  n ieu d o lno - się na torze? 
ści n iem ożności, ja k  s ła w e tn y  T o r k o la rs k i to  d la  Szczecina 
ju ż  s tad ion  na  G um ieńcach?  W  szansa o rg an izo w an ia  a tra k c y j-  
podobnym  ton ie  s fo rm u łow an e  n ych , w id o w is k o w y c h  zawodów 
p y ta n ie  s łysza łem  os ta tn io  w ie - w  s iln e j obsadzie k ra jo w e j czy 
ło k ro tn ie . na różnych  naradach  m ię d zyn a ro d o w e j, to  szansa dla 
śro d ow iska  sportowego, w  szcze- dalszego ro z w o ju , dzia ła jącego 
gó lnośc i zaś ko la rsk ie go . M oder p rzy  G ry f ie , O środka  P rzyg o to - 
n iz a c ja  tego o b ie k tu , k tó ry  sta ł w ań  O lim p ijs k ic h . P o i a zatem by 
się p ie rw szym  w  k ra ju  zadaszo sp raw ę  to ru  zacząć tra k to w a ć  
n y m  to rem  k o la rs k im , zaczyna pow ażnie . (Jg)
się b ow iem  z b y tn io  orzeciągać
Zakończenie  I  e tapu o rać prze 
w id z ia n o  na  m a j br. Tymczasem 
od n iem a l ro k u  N P B O  nie reaP 
żu je  tam  p rz y ję ty c h  przez siebie 
zadań. Podobno w  p rzysz łym  ty­
god n iu  prace na torze  m a ja  zo­
stać wznow ione . T ych  te rm in ó w  
b y ło  ju ż  ta k  w ie le , ż e d o w s p o r r 
n ia n e j o b ie tn icy  należy podcho­
dz ić  z rezerw ą.

K o la rz e  to ro w i z k lu b u  G ry f  
są dziś w iz y tó w k ą  szczecińskie­
go sportu . M a ją  na sw o im  ko n ­
cie liczące się osiągn ięcia  m ię ­
dzyna rodow e  i k ra jo w e . M im o  
n iem ożności tre n o w a n ia  ha torze 
—  n ie  zaprzepaśc ili dotychcza ­
sowego d o rob ku . Jest to  swego 
ro d z a ju  paradoks, że po ­
zbaw iona  o b ie k tu  sekc ja  G ry fa  
d z ie rży  k ra jo w y  p ry m a t. T y l­
ko  ja k  d ługo  to  się będzie u -

Hokejowe MŚ
H O K E J O W E  m is t rz o s tw a  ś w ia t  à 

? r u p y  „ A ” :
K a n a d a  -  R F N 5:0 (3:0. 1 0. 1:0)
ZS R R  — F in la n d ia 5:1 (2:0. 2 1. 1:0'
U S A  — S z w e c ja 4:3 (1:1. 2 1. 1:1)
C SR S — N R D 6:1 (0:0. 3 0. 3:1)

T a b e la  m is t r z o s tw  po d w ó c h  d n ia c h :

1 ZS R R 4 p k t . 16— 2
2. Kanad.a 4 14— 1
?. C SR S 4 1 1 -  1
4. S z w e c ja 2 6— 6
5. U S A 2 5—14
5. R F N 0 2 — 8
7 F in la n d ia 0 1—10
8 N R D 0 2 -1 5

Piłka ręczna

Turniej piłkarskich 

drużyn szkolnych

O puchar 
pierwszego
prezydenta...

W  P IĄ T E K  26 k w ie tn ia  
o godz. 16 na 4 bo iskach 
P ogoni rozpoczną się ro z­
g ry w k i p iłk a rs k ie  92 zespo­
łó w  ze szczecińskich  szkó ł 
p odstaw ow ych .

B io rące  u d z ia ł w  tu rn ie ju  
d ru ż y n y  zosta ły podzie lone 
na t rz y  g ru p y  w iekow e: 
ro c z n ik  1973, 1974 i 1975.

F in a ł tu rn ie ju  odbędzie 
się 1 czerw ca. Szkoła, k tó ra  
w y g ra  k la s y f ik a c ję  łączną w  
trze ch  g ru pa ch  w ie k o w y c h  
o trz y m a  p uch a r u fu d o w a n y  
przez p ierw szego p rezyden ­
ta  m ias ta  Szczecina, p ro f. 
P io tra  Zarem bę.

(m k)

W a s z k i e w i c z  
w reprezentacji świata

• D U Ń S K I Z w ią ze k  P i łk i  Ręcz­
n e j obchodzi 50-lecie  p ow stan ia . 
Z  te j to o k a z ji w  K openhadze 
odbędzie się mecz, w  k tó ry m  
z m ie rzy  się re p reze n ta c ja  D a n ii 
z „resz tą  ś w ia ta ” . S pore w y ró ż  
n ien ie  sp o tka ło  jednego z na­
szych n a jlepszych  p iłk a rz y  ręcz­
n ych  D a n ie la  W aszkiew icza  
(G K S  W ybrzeże), k tó r y  p ow o ła ­
n y  zosta ł do re p re z e n ta c ji św ia  
ta.

Kobiecy tenis

Sponsorzy są naciągani
AUSTRALIJSKI tenisista Pat 

Cash robi wszystko, by w środo-, 
wisku uważanym być za następcę 
llie  Nastase. Ostatn io naraziły mu 
się tenisistki, pod adresem których 
pow iedzaił w Brukseli: „Kiedy my­
ślę o tylu dobrych graczach, led­
wo wiqżqcych koniec z końcem, 
i porównuję to z sumami otrzymy­
wanymi przez tenisistki, jestem 
chory! Kobiecy tenis nie jest nic 
wart, zawodniczki nie potrafię na­
wet poprawnie biegać. Sponsorzy 
sq po prostu naciągani. Nie doty­
czy to tylko Chris*i Morfiny. Ko­
biecy tenis jest opóźniony o 5000 
lat i nic nie usprawiedliwia pienię­
dzy, jakie otrzymują zawodniczki".

I

tColelne mecie szczecińskich ligowców

P o k o n c i ć  G K S
W S O B O TĘ  i n ie ­

dzie lę  k o le jn e  serie  -u:»? 
sp o tka ń  o m is trz o ­
stw o fu tb o lo w y c h  | | | k  
lig . W  e k s tra k la s ie  | | | | |  
g ra ją : (w  n a w ia - 

s ic  w y n ik i i  ru n d y  jesien­
ne j) G ó rn ik  W  — Legia  (2:4)
B a łty k  -  Ś ląsk (0 2). L K S  —
G ó rn ik  Z. (0 2). Zagłęo ie  — M o - | . f  
to r (0;1). Pogoń — G K S  (0:2).
Lech — W idzew  (0:0). Ruch —
Lechia  (1:2). W is ła  — R adom iak 
(0.1). W tabe l: sy tua c ja  n as ię -, 
pu jąca : G ó rn ik  Z. — 30 p k t..
Leg ia  i I.eel — pa 28. W idzew
— 27. Zagłęb ie  — 23. Ś ląsk, yg 
Ruch i G ó rn ik  W  — po 20. G K S  . 
i L K S  — no 19. P a łtv k  I Lech ia
—  po 18. R adom iak. W is ła  i M o , 
to r  — po 17 oraz Pogoń — 13. M-

M e.zem  n r  1 będzie u  2? k o le j ||§  
ce bez iv a ‘ o ien ia  o o ie d ^nck  Le­
cha i  W idzew em . Nas lednak ^ 
przede w szys tk im  in te -esu je  |  
mecz szczecinian z k a to w ic k im i 
g ó rn ik a m i. W  ty m  s p o tka n iu  n ie 
można m yśleć o „szanow an iu  
jednego o u n k tu  na w łasnym  
b o isku ” . ' lecz trzeba  tak  zagrać 
by b y łv  dwa. Pora ju ż  bow iem  
na jw yższa, je ś li Pogoń chce sm 
w I  lidze  u trzym a ć . bv zaczęła 
w yg ryw a ć . Do końca  sezonu po­
zostało za ledw ie  9 k o le je k  spot­
kań, w  k tó ry c h  szczecinian cze
k a ją  jeszcze mecze z G K S  M o - .
to rem . G ó rn ik ie m  Z.. Ś ląsk iem , nego T u ro w sk ie go . K ie d y ś  m ożna _ ................ ........... .........
G ó rn ik ie m  W  . B a łty k ie m . Ł K S . b y ło  tra k to w a ć  ja k o  poważne ly ^ re w a n z u j,  sio O Tąlom  
Z a -łe b iem  i Les ia , osłab ien ie  zespo u. Obecnie na- k l™ s? £

W  sp o tka n iu  z G K S -em  p o r -  to rm ast, po w ie lu  n .ezoy t u a a - gardzie z g ryfińskim  Energetykiem 
+owov w ys ta n ia  b e / k o n tu /io w a  n Y c h  w ystępach  tego z a w od n ika . <7 lokata -  17 pkt.>. a wicelider 
° WC . ,y r , ! r . zas łan ian ie  się jego n ieobecno- Arkonia m  pkt., podejmować bę- 

ścią n ie  jest żadnym  u s p ra w ie - iok|ta).° ° mę eszno ( p • 
d liw ie n ie m  i  tru d n o  m ów ić , że
Pogoń zagra z tego pow odu w  T A K  w ięc w szys tk ie  nasze 
os łab io n ym  sk ładz ie . Jak  w spom  d ru ż y n y  p iłk a rs k ie  (poza Energe 
n ie liś m y . oczeku jem y od nasze- ty k ie m ) g ra ją  na w łasnych  b o i- 
go zespołu zdobyc ia  2 p u n k tó w  skach. O by tę  szansę w  p e łn i w y 
w  p o je d y n k u  z zespołem Jana ko rzys ta ły .
F u rto k a . Jeś li m u się to  n ie  uda ( jg )

N A  Z D JĘ C IU  od le w e j. 
Jan  F u r to k  as a tu to w y  
G K S -u  w  tra k c ie  meczu 
o lim p ijs k ic h  re p reze n ta c ji 
P o lsk i i  NRD, rozegranego  
przed ro k ie m  w  Szczecinie. 

Fo to : Zb. J o d ko w sk i

jego sy tua c ja  stan ie  się wręcz 
trag iczna .

W  I I  L I D Z E  S ta l S to c z n ia  (9 
m ie js c e  — 19 p u n k to w i z m ie rz y  sie 
z P ia s te m  G l iw ic e  (7 lo k a ta  — 22 
p u n k ty ) ,  a C h e m ik  (12 m ie js c e  — 
17 p k t.>  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  C h ro ­
b re g o  G ło g ó w  (13 m ie js c e  — 17 
p k t . ) .  W  r u n d z ie  je s ie n n e j S ta l u le ­
g ła  P ia s to w i 0:2, a C h e m ik  p rz e ­
g r a ł z C h r o b r y m  0:3. L ic z y m y ;  że 

w ła s n y c h  b o is k a c h  nasze  zesp o -

Mecz z komputera...
SPORTOWA komisja zawodowej 

ligi amerykańskiego futbolu zażą­
dała ostatnio zgody w łacic ie li dru 
żyn, by zawodnicy w kaskach mo 
git mieć wmontowane m ini-odbior 
mki radiowe z m ikrofonem. Ma 
to ułatw ić przekazywanie wskazó­
wek przez trenerów podczas me­
czu. Jedna z amerykańskich qazet 
skomentowała ton fakt nastęouio 
co . „Postępu nic nie iest w sta­
nie zatrzymać. Niedługo meczami 
będzie kierował komputer"

Strach przed dyktandem
SŁYNNY piłkarz Bordeaux Alain 

Giresse pow iedzia ł ostatnio pod­
czas spotkania z uczniami jedne­
go z liceów: „Francuski nigdy nie 
był moją mocną stroną. Sądzę, że 
obecnie beję sie mniej przed waż 
nym meczem niż w szkole przed 
dyktandem".

Imprezy sportowe
G o d z . 15.30 —  h a la  p r z y  u l .  N a -  G o d z . 11.30 — h a la  p r z y  u l .  N a ­

r u to w ic z a  — p ó ł f in a ły  M P  ju n io -  r u to w ic z a  — c .d . p ó ł f in a łó w  M P  ju -  
r ó w  w  p i łc e  rę c z n e j.  n io r ó w  w  p i łc e  rę c z n e j.

G o d z . 16 — h a la  T e c h . M e c h a n ic z  G o dz . 13 — s ta d io n  p r z y  u l .  W it -  
n e g o  p r z y  u l .  K o p e rn ik a  — p ó ł f i -  k ie w ic z a  — p i łk a rs k a  L M W  ju n io -
n a ły  X I I  O S M  w  s ia tk ó w  

G o d z . 17 —  S ta rg a rd . S P  12 —
to w a r z y s k i  t u r n ie j  k a d e tó w  w  k o ­
s z y k ó w c e .

S O B O T A

— h a la  p r z y  u l.  S o w iń -
s t r e fo w y  t u r n ie j  b a d m in -

G odz. 
sk ie g o  
to n a .

G o d z . 10 — S ta rg a rd . SP 12 —
t u r n ie j  k o s z y k a r z y  — k a d e tó w . 

G o d z . 11 —  Ł o b e z , s ta d io n  X X -

r ó w  P o g o ń  — B łę k i t n i .
G o d z . 15.30 —  s ta d io n  p r z y  u l. 

B a n d u rs k ie g o  —  I I  l i ^ a  p i łk a rs k a  
S ta l S to c z n ia  —  P ia s t G l iw ic e .

G o dz . 16 — h a la  p r z y  u l .  W il lo ­
w e j  — t u r n ie j  b a d m in to n a  (k o b ie ­
t y )  w  r a m a c h  X X I  R T N -u .

G o d z . 16.30 — S ta rg a rd , s ta d io n  
p r z y  u l .  C e g la n e j — m e c z  p i łk a r ­
s k i  o  m is t rz o s tw o  I I I  l i g i  B łę k it n i  
—  E n e r g e ty k  G r y f in o .

G o d z . 17 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  — m ecz  I  l i g i  p i łk a r e k

le c ia  — w o je w ó d z k a  in a u g u r a c ja  rę c z n y c h  P o g o ń  — S ta r t  E lb lą g . 
D n i  O l im p i jc z y k a .  G o d z . 17 —  S ta rg a rd . S P  12 —

c .d . t u r n ie ju  k a d e tó w  w  k o s z y k ó w -

▲ NOWE SPOJRZENIE NA RUCH OLIMPIJSKI A  
CZYŻBY JUZ „NIEDZIELE CUDÓW"? A  DOBRZE W 
SPORCIE MŁODZIEŻOWYM A  OBCHODY 40-LECIA 
KF W SZCZECIN SKIEM

.  •  J A K  P o ls k a  d łu g a  i  s z e ro -  s k i  p o w in ie n  w n ie ś ć  d o  s p o r tu  z a -  . .
k a  t r w a ją  o b c h o d y  D n j  O l im p i j -  sa d  id e o w o -m o r a łn y c h .  k u l t u r o w y c h  ze h n e h s m y  p ie rw s z ą  
c z y k a . C e n tra ln a  in a u g u r a c ja  o d -  i  h u m a n is ty c z n y c h ,  b o w ie m  k ln b y  “  * "  ’  r

w . ^ S n ic y .  P rz e w o d n ic z ą c y  s p o r to w e  p o za  w y n ik ie m  w  s p o rc ie  
GKKFiS i  p re ze s  PKOł M a r ia n  n ic  in n e g o  n ie  d o s trz e g a ją .
K e n k e  w  cza s ie  o tw a r c ia  im p r e z y
o ś w ia d c z y ł:  ..W  ig r z y s k a c h  
O l im p ia d y  tr z e b a  w y s tą p ić  
t r a c ić  d o b r e j  m y ś li . . . ” .

s łą  ró w n ie ż  w  ty m  s a m y m  s to s u n -  m ie r z y  i  5 z a p a ś n ik ó w . Jeszcze 
k u .  to  m o żn a  d o m n ie m y w a ć  „ c o  o s ta tn ie g o  s ło w a  n ie  p o w ie d z ie l i  
je s t  g ra n e ” . p ły w a c y  i. le k k o a t le c i .

J e ś l i  d o d a m y  d o  te g o . iż  z a w ó d -  •  Z  o k a z j i  40 -le c ia  p o w ro tu  P o - 
n ic y  p o p u la r n e j „ p o z n a ń s k ie j  lo -  m o rz a  Z a c h o d n ie g o  d o  M a c ie rz y  
k o m o ty w y ”  ju ż  o d  p ią tk u  p r z e b y -  s z c z e c iń s k i r u c h  s p o r to w y  ju ż  o d  
w a l i  w  o r b is o w s k im  h o te lu  „ M a r i -  w ie lu  m ie s ię c y  p r z y g o to w u je  s ię  b y  
n a ”  w  G d a ń s k u - J e l i tk o w ie y  a T e -  g o d n ie  u c z c ić  tę  ro c z n ic ę . S p o łe c z -  
g io n iś c i z a c h o w y w a li  s ię  w y ją t k o -  na  K o m is ja  O b c h o d ó w  z o rg a n iz u je  
w o  p o  d ż e n te lm e ń s k i! . -  w  m e c z u  z  c y k l  im p r e z  s p o r to w y c h ,  k u ł t u r a l -  
W is łą ,  to  m o ż n a  c h y b a  p o w ie d z ie ć , n y c h , a ta k ż e  m a ją c y c h  c h a r a k te r  
że m ie l iś m y  p ie rw s z ą  w  ty m  s e - w s p o m n ie n io w y , .  R o z w ó j k u l t u r y  
z o n ie  „ n ie d z ie lę  c u d ó w ” . f iz y c z n e j  i  s p o r tu  — w  ro z le g ły m

W ra c a ją c  je d n a k  d o  p rz e p o w ie d n i w ó w c z a s  w o je w ó d z tw ie  sz c z e c iń -  
t r e n e r a  Ł a z a r k a  (o b y  s ię  s p r a w -  s*clnf?,. ~  ro z p o c z ą ł s ię  n ie m a l od  
d z l ła )  p ra g n ę  n ie ś m ia ło  d o n ie ś ć , że c h w i l i  z a k o ń c z e n ia  _ d z ia ła ń  w o je n -

U p o w s z e c h n ia n ie  id e i o l im p i j ­
s k ie j ,  s z c z e g ó ln ie  p o  o s ta tn ic h  
ig r z y s k a c h  w  L o s  A n g e le s , j a l t  g d y  
b y  s t r a c i ło  s w ó j-  sens. O d z y w a ły  
s ię  g ło s y , że  s p e c y f ik a  p o ls k ie g o  
r u c h u  o l im p i js k ie g o ,  n ie  m a ją c a  
p r a w ie  O d p o w ie d n ik ó w  w  s k a l i  
ś w ia to w e j ,  n ie  o d p o w ia d a  d z is ie j ­
s z e j r z e c z y w is to ś c i,  je s t  d u b lo w a ­
n ie m  p r a c y  a d m in is t r a c j i  s p o r to ­
w e j .  W a ln y  z ja z d  P K O l w y z n a c z i ł  
n o w e  s p o jrz e n ie  n a  te n  r o d z a j d z ia

« T i o n c r  U ą t t k  o ś w ia d c z y ł w  ¡ ™ .  ¿ S H w t t o û  n y c h . P o c z ą tk i b y ł y  t r u d n o ,  g d y i
S z c z e c in ie , ż e  L e c h ia  i  P o g o ń  n ie  K iu o o w a  p o g o n i je s t  \A > ją t -  ..  b > z a c z y n a ć  od
sna d n a  z e k s t ra k la s y  S /k o te n io -  k o w o  w  ty m  r o k u  p u s ta . C h y b a , w s z y s tk o  t r z e  Da o w o  z a c z jn a c  oa

• , L c , s y - J  .K O le m o yp  k to ś  m n e łn i  p o d s ta w . L u d z ie , tw o r z ą c y  z rę b y
w ie c  r o k u  z r e g u ły  m a  d o b re  w y -  '  . p  s p o r tu  w  m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h  i
c z u c ie .  J e d n o c z e ś n ie  Jeg o  u m ie ję t -  •  P o  u b ie g ło ro c z n y c h  n ie p o w o -  w s ia c h  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j będą
no śe i p r z y g o to w y w a n ia  z e s p o łó w  są» d z e n ia c h  s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu  m ło  u h o n o r o w a n i o d z n a c z e n ia m i p a ń ­

s tw o w y m i.  r e s o r to w y m i,  a  » ta k ż e

0 tym się mówi... r e g io n a ln y m i n a  a k a d e m ii z  te j  
o k a z j i ,  k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  25 m a ja  
b r .  w  h a l i  W D S . N a  z le c e n ie  W o ­
je w ó d z k ie j  F e d e r a c j i  S p o r tu  zesp ó ł 
a u to ró w  o p r a c u je  h is to r ię  k lu ­
b ó w . o r g a n iz a c j i  1 z w ią z k ó w  s p o r ­
to w y c h .  Z n a le ź ć  w  n ie j  b ę d z ie  m o ż  
n a  ró w n ie ż  k i lk a d z ie s ią t  s y lw e te k  
z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  i  s z k o le n io w -  

, a  ta k ż e  k i lk a s e t  n a z w is k  sp o - 
rze cz

. , ,  .. -  - - - - -  —  .......... — — ws z y s t k i m k ib ic o m  d o b rz e  z n a n e , d z ie ż o w e g o  n a  O g ó ln o p o ls k ie j S p a r -  r , łW  a ra K -/P  K łłK a «,eT n
ła ln o ś c i  w  k u l t u r z e  f iz y c z n e j .  W a r  G d a ń s k a  d r u ż y n a  p o  o s ta tn ie j  k o -  ta k ia d z ie  M ło d z ie ż y  w  P o z n a n iu  ł P,~,Jś5irów ń r r ir n W v ó h
t o  j a k  tw ie r d z o n o  na  z je ź d z ie . b y  le jc e  p o s ia d a  ju ż  18 p k t .  i  p la s u je  k ie r o w n ic t w o  W F S  d u ż a  w c z e ś n ie j sDQr t u  o d  1945 r  W
p o ls k i  r u c h  o l im p i js k i  p r z e tw o r z y ł  s ię  c o ra z  w y ż e j  w  ta b e li  l ig o w e j ,  p o m y ś la ło  o  p rz y g o to w a n ia c h  d o  1 ’ . .
X IX - w ie c z n ą  id e ę  P . d e  C o u b e r t in a  cze g o , n ie s te ty ,  n ie  m o ż n a  p o w ie -  te g o ro c z n e j s p a r ta k ia d y .  S tw o rz o n y  . A k c e n t y  s z c z e c iń s k ie g o  ju b i le u s z u
na^ n o w o c z e ś n ie js z e , o d p o w ia d a ją c e  d z ie ć  o  p o r to w c a c h .  W ś ró d  16 d r u -  s y s te m  o r g a n iz a c y jn y ,  a ta k ż e  k o n -  d o s tr z e g l iś m y  o s ta tn io  ta k ż e  j i a  ła-
d z is ie js z y m  r e a lio m  Is tn ie je  k o n -  ż y n  z a jm u ją  b e z a p e la c y jn ie  o s ta t -  t r o ln y .  p ó k i  c o  d a ją  p o z y ty w n e  r e -  m a c h  k a to w ic k ie g o  „ S p o r tu  . Za- 
c e p c ja  z m o d y f ik o w a n ia  s y s te m u  n ie  m ie js c e  z 15 p k t .  N a  j a k i e j  z u l t a t y .  Z d o b y c ie  p rz e s z ło  2 ty s .  m ie ś c i ł  o n  w y p o w ie d z  w o je w o d y  
„ k o łe k  o l im p i js k ic h ” . O p a r t y  on  b ę  p o d s ta w ie  t r e n e r  Ł a z a r c k  w y s u w a ł  p k t .  le ż y  w  m o ż liw o ś c ia c h  n a s z e j s z c z e c iń s k ie g o  S ta n is ła w a  M a lc a  w  
d z ie  n a  w y n ik a c h  s p a r ta k ia d  i  n o -  s w o je  tw ie r d z e n ie  —  n i k t  p o za  n im  e k ip y .  D o ty c h c z a s  ju n io r z y  s p is u ją  J u b i le u s z o w e j A n k ie c ie  „ S p o r tu  . 
w e j  k la s y f ik a c j i .  Z d o b y w c y  p ie r w -  n ie  w ie .  D la c z e g o  „ p o s ta w i ł ”  na  s ię  le p ie j  n iż  o c z e k iw a n o . W ię c e j S p o r to w a  c h a r a k te ry s t y k a  re g io n u , 
szeg o  i  d r u g ie g o  k ó łk a  o l im p i js k ie -  na sz  zesp ó ł?  —  d o c ie k a ją  s y m p a ty -  n iż  w  u b . T a ta c h  z a w o d n ik ó w  z a -  dcem * k u l t u r y  f iz y c z n e j  w c z o r a j  i 
g o  s tw o rz ą  g ru p ę  . .n a d z ie i o l im p i j -  c y .  J e ż e l i  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę , k w a l i f i k o w a ło  s ie  d o  s p a r ta k ia d o -  d z iś . p r z y p o m n ie n ie  n a z w is k  p io -  
s k ic h ” , z a ś  p o s ia d a c z e 'tr z e c ie g o  w v  ż e  w  u b .  n ie d z ie lę  w e  W rz e s z c z u  w y c h  f in a łó w .  T e n  fa k t  c ie s z y , m e ró w . d z ia ła c z y  I s p o r to w c ó w  
s ta r t u ją  w  z a w o d a c h  m a k r o r e g io -  L e c h ia  w y g r a ła  z L e c h e m  ( m is t r z  zw ła s z c z a  że w ś ró d  f in a l is t ó w  są s z c z e c iń s k ic h . s k la la ia  s ię  na  
n ó w  — w  P u c h a rz e  P K O ł.  k r a ju )  w  s to s u n k u  2:0, a L e g ia  p r a w ie  w s z y s tk ie  g r y  z e s p o ło w e . 18 tre ś ć  te g o  in te re s u ją c e g o  a r t y k u łu

N a jw ię c e j  je d n a k  r u c h  o l im p i j -  n a  s w o im  b o is k u  p r z e g r y w a  z W i-  a k r o b a tó w ,  ‘  10 b o k s e ró w . 14 s z e r -  E . P A W Ł O W S K I

G o dz . 19 — s ta d io n  p r z y  u l .
T w a rd o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i
0  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — G K S  
K a to w ic e .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  S ta rg a rd , S P  12 — C.d. 
t u r n ie ju  k o s z y k a rz y .

G o d z . 9 — h a la  p r z y  u l.  S o w iń ­
s k ie g o  —  t u r n ie j  s t r e fo w y  w  b a d ­
m in to n ie .

G o dz . 9.36 — h a la  p r z y  u l .  S z a ­
fe ra  (Z S B )  — t u r n ie j  s ia tk ó w k i  
d r u ż y n  z a k ła d o w y c h  S z c z e c in  —  
R o s to c k  — P ilz n o .

G o d z . 16 —  basen  W D S  — .za w o ­
d y  p ły w a c k ie .

G o d z , 16 — h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  —  re w a n ż o w y  m e cż  p i ł ­
k a r e k  rę c z n y c h  o  m is t rz o s tw o  I  l i ­
g i P o g o ń  — S ta r t .

G o d z . 16 —  h a la  p r z y  u l .  K o p e r ­
n ik a  — e .d . t u r n ie ju  s ia tk a r z y .

G o d z . 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i ­
s tr z o s tw o  I I I  ł i g l  A r k o n ia  — P o ­
lo n ia  Le szn o .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  P o - 
t u l i c k le j  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j k o ­
b ie t  Is k r a  — K a r o l in k i  J a w o rz y n a  
S ląs jca .

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  S ie ­
d le c k ie j  w  P o lic a c h  — m ecz  p i ł k a r ­
s k i  o m is t rz o s tw o  I I  l i g i  C h e m ik  
—  C h r o b r y  G ło g ó w .

G o d z . 11 — te re n y  w o k ó ł  P o m n i­
k a  C z y n u  P o la k ó w  — fe s ty n  s p o r ­
t o w o - r e k r e a c y jn y .  b ie g i p rz e ła jo w e
1 z g a d y w a n k a  te re n o w a  w  ra m a c h  
X X I  R T N - u .

G o d z . 12.36 — h a la  p r z y  u l .  N a ­
r u to w ic z a  — c .d . T > ó łf in a łu  M P  j u ­
n io r ó w  w  p i łc e  rę c z n e j.

G o d z . 13.15 —  s ta d io n  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  — m e cz  p i łk a r s k i  L M W  
ju n io r ó w  A r k o n ia  — S ta l S to c z n ia .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) s o b o ta : W y  
s tę p y  T e a tr u  . .K a la m b u r ”  z  W ro c ła ­
w ia  — . .H y m n ”  g . 18. 20; n ie d z ie ­
la :  . .K a m ie ń  n a  k a m ie n iu ”  g . 18; 
M U Z Y C Z N Y  — s o b o ta : „ B o c c a c c io "  
g . 10.30; n ie d z ie la :  g . 16; Z A M E K  
(S a la  P ró b )  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ S a m i ze w s z y s tk im i”  g. 16; F I L ­
H A R M O N IA  — k o n c e r t  g . 19; so­
b o ta :  g . 17; P L E C IU G A  — s o b o ta : 
. .S ło w ik ”  g . 17 (od  1. 7 ) ; n ie d z ie la :  
g . l i :  „R z e c z  o J ę d r z e ju  W o w rz e ”  
E. 19 (d la  m ło d z ie ż y  i  d o ro s ły c h ) .

D E L F IN  (468-78) „ F a n n y  ł  A le k s a n ­
d e r ”  g . 16. 19.30. szw .. 1. 18; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ W  s ta ry m  d w o rk u ,  
c z y l i  N ie p o d le g ło ś ć  T r ó jk ą t a ”  g . 11,
13.15. 15.45. 18 . 20.15. p o i.  1. 18; C O - 
Ł O S 3 E U M  (458-18) „ A la b a m a ”  g . 16, 
18. 29. do I . .  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) :  K O S M O S  (389-03) „ T a ­
je m n ic z y  B u d d a ”  g. 9. 11.15, 13 20.
16. 18, c h iń s k i,  1. 15; . .C h r is t in e * ’ g. 
20. U S A . 1. 18 ( o ia te k .  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta : 
„ P o p ió ł  1 d ia m e n t ”  s . 13. p o l „  i .  15: 
„ P o w r ó t  J e d i”  g . 11 15. U S A . 1. 12: 
„ A  s ta w k ą  je s t  ś m ie r ć ”  g . 17.15,
19.15. f r . .  1. 18; n ie d z ie la :  g . 17.15. 
19.15; „ P o w r ó t  J e d i”  g . 12. 15; P O ­
L O N IA  (22-18-34) „ U l t im a t u m ”  g. 16. 
18. p o i.. 1. 15: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ H u b a l ”  g . U ;  „R e k s io  r e m o n tu je ”  
g. 13.30. 14.30. p o i. ;  „ U l t im a t u m ”  g.
16. 18: P IO N IE R  (475-02) „ Z e m s ta  oo  
la ta c h ”  g . 15.30, k a n a d ..  I. 15; „D z ie e  
k o  R o s e m a ry ”  g . 17.30. 20. U S A , 1. 
18; s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ Z e m s ta  po 
la ta c h ”  g . 9. 15.30. k a n a d ..  1. 15; 
„ B o le k  i  L o le k ”  g . 13.30. 14.30. p o i. ;  
„ D z ie c k o  R o s e m a ry ”  g. 11. 17.30. 20. 
U S A . 1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
p ią te k :  „ P o w r ó t  z o r b i t y ”  g . 16.30. 
ra d ź .. 1. 12: „ Z g o d n ie  z p ra w e m  w o  
je n n y r a ”  g . 18 15, ra d ź ., 1. 12; n ie ­
d z ie la :  „ E u r o p e js k a  h is to r ia ”  g.
13.15. ra d ź .. 1. 15: Z A M E K  —. „ Z n a ­
c h o r ”  g  19 o o l.. ł .  12. a r c h iw . ;  so ­
b o ta : g. 16, ¡8; n ie d z ie la :  g . 17: 
P R O M IE Ń  (374-95) s o b o ta : „ N ie  b r a ­
l i ś m y  ś lu b u  w  c e r k w i ”  g . 16, 18, 
ra d ź .. 1. 12: „ C o ła r g o l  z d o b y w c ą  
k o s m o s u ”  g. 12; n ie d z ie la :  „ N ie  b ra  
l i ś m y  ś lu b u  w  c e r k w i ”  g. 15. 17: 
M A R S  — p ią te k :  „ K o n ik  G a rb u s e k ”  
g . 16; „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 18, 20. 
U S A . 1. 18: n ie d z ie la :  g . 17. 19:
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  
„D z ie c k o  w o jn y ”  g . 16.40. ra d ź .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ O ld  
S u re h a n d ”  g . 16.45. 18.30. ju g . .  1. 12: 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ W e j ­
śc ie  s m o k a ”  g. 17.15. 19. U S A . 1. 18: 
H U T N IK  ( S to lc z y n )  „ W id z ia d ło ”  g.
17. p o i. 1. 18; s o b o ta : g . 13; „ J a  c i 
z a g ra m  z a ją c u ”  g. 12; n ie d z ie la :  
„ W id z ia d ło ”  g. 17; B A J K A  (P o lic e )  
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ B u t c h  C a ss id y  
i  S u n d a n e e  K id ”  g. 17. 19. U S A . Ï. 
15: B I A Ł Y  Ż a g i e l  (T rz e b ie ż )  n ie ­
d z ie la :  „D z ie c k o  R o s e m a ry ”  g . 18, 
U S A . 1. 18: z a t o k a  (N o w e  W a r p ­
no ) n ie d z ie la :  „ N ie p o k o n a n y ”  g . 16. 
ra d ź .. 1. 15: „ N a j le p s z y  k u m p e l”  g.
18. U S A . 1 15; M E W A  (Ż e le c h o w a )
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „R e k s io  w y b a w ­
c a ”  g . 14; „ B r a t  k a ta ”  g 15. N R D . 
1. 12: .K o m a n d o s i z  N a w a ro p y ”  g. 
16.30. U S A . 1. 15; J U T R Z E N K A
(C h o jn a )  . S a m o lo ty  to rp e d o w e ”  
ra d ź .. 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie  
la ) -  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ W a l 
k a  o o g ie ń ”  k a n a d . I .  18; ..W o d n e  
d z ie c i ”  a n g .; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
o ia te k  i  n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  g ro m ”  
U S A . 1 15: W IS Ł A  'G o le n ió w )  n ie ­
d z ie la :  ..E  T . ”  U S A ; W E N U S  (G o ­
le n ió w )  .C z y s te  n ie b o ”  ra d ź .. 1. 15 
(o ia te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
( S ta rg a rd )  p ią te k :  „ S ta r  80”  U S A . 
I. 18: n ie d z ie la : . .S p o k o jn ie ,  to  t y l ­
k o  a w a r ia ”  U S A . 1 15: D A R  (S ta r ­
g a rd )  „ S e k s m is ja ”  o o l.. !. 15: „ C z u ­
je  s:e ś w ie tn ie ”  p o i.  1. )2 (p ią te k  
s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd )  „ S ę p ”  w ç g . 1 15: . . Im ­
p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  U S A . I. ;2 
( o ia te k  s o b o ta  i n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

K ^ R a b  -  .M y s z k a  i  m u c h a ”  g. 11. 
12: .K r r b a t .  ucze ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  
g 13: B A Ł T Y K  _  S ło d k a  o rz y g o -  
d a ”  g. 14; p o l o n i a  -  .R e k s io  r e ­
m o n tu je ”  ? 13.30 14.30: .H u b a l”  z. 
11; P IO N IE R  -  „ B o le k  i L o le k ”  g 
13.30 14 39: H E T M A N  -  ..W eso łe
m ia s te c z k o ”  e. 2: Z A M E K  — Z e ­
s ta w  p a le k  g 11 12. 13: P R O M IE Ń
— .C o ła rg o l z d o b y w c a  k o s m o s u ”  g. 
12. 13: M A R S  — „P o w a ż n e  z m a r t ­
w ia n ie ”  g 31: S Z M A R A G D O W E  — 
C o ła rg o l na  D z ik im , Z a c h o d z ie ”  g. 
14; ..D o n ó k j b i je  z e g a r ”  g. 15.20: 
P R Z Y J a Z n  — „ S y n o w ie  d r w a la ”  g 
14; .B łę k i t n y  p t a k ”  g 1S; i  M A J  -  
„W  s ta ry m  m ły n ie "  a. 15; „ S y n  
g ó r ”  g ¡6: H U T N IK  -  „ J a  c î za­
g ra m  z a ją c u "  g  16: B A J K A  — 
„ S t r a ż  p o ż a rn a ”  g  12: b i a ł y  ż a ­
g i e l  — „ C ó r k a  k r ó la  w s z e c h m ó rz ”  
g. 16; Z A T O K A  — „ K o s m o n a u c i”  g. 
15; m e w a  —- .R e k s io  w y b a w c a ”  g.

r e p e r t u a r  K I N  na  o o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F ,

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  I
. .W o l in  — V iñ e ta , w y k o p a l is k a  z¡ 
p lo n e g o  m ia s ta ”  — g . 9-30--15 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  o  
s k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e ] 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  S z  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I  
X V I I I  w . :  S ta re  s r e b ra :  D a w n a  i 
c e la n a  -  g . 9.30—35.30; P L A C  R Z I

C H Y  —  O d d z ia ł H is t o r i i  M ia s ta : 
D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia ;  P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
g o  w  S z c z e c in ie  — p a m ię c i p a n i 
d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie ­
je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a  g . 9.30— 
15.30; B W A  Z A M E K  —  fo to g r a f ie  
Iw a n a  T ic h o n o w a  —  ..R yg a  — 40 la t  
p o k o ju ”  — g . 10—18.

M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  — 
c z y n n e  w  g . 10—16.

e r n u m
P R O G R A M  I
15.35 W  s z k o lą  i  W d o m u . 15.55 N U R T  
—  P e d a g o g ik a  p rz e d s z k o ln a . 16.25 
W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  d z ie c i —  ..G a 
le r ia ” . 16.55 D la  d z ie c i — „ P ią te k  
z P a n k r a c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.
17.30 „ R z e m ie ś ln ic y " .  17.40 „ D a w ­
n y c h  f i lm ó w  c z a r . . . ” . 18 Bez
p r ó b y  — J u l ia n  P rz y b o ś  — „ P t a k i  
i  c ie n ie ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 T e l-g o l.
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r .  20.30 
F i lm  ra d ź . — „ M ło d z ik ” . 21.43 K o ­
m e n ta rz e . 22.15 T e a t r  M a ły c h  F o rm
22.40 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i  — J a k  
p o w s ta je  le k ?  17.30 P o s t s e r ip tu m  
„ A u t u ” . 18 M u z y k a  p o  p o łu d n iu  — 
s p o tk a n ie  ze Z d z is ła w a  D o n a t .
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 . .T o  i  o w o  
o  f i lm ie ” . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .
19.30 D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  — 
M u z e u m  B r y t y j s k ie  w  L o n d y n ie .
30.30 „ B r a w o ” . 21.15 W y d a rz e n ia
21.30 M a g . f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h .  
22 F i lm  w ł . - R F N  — „ Z m ie r z c h  b o ­
g ó w ” . 0.30 W ia d o m o ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6. 6.30. 7. 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9- S o b ó tk a . 10.30 W ia d o m o ś ­
c i .  10.40 S z tu k a  T V  —  „S tw o r z e n ie  
ś w ia ta ” . 12 „ N a  k r a w ę d z i s ło w a ” . 
12 20 „P o d r ó ż e  be z  b i l e t u " .  12.55 P o  
r a d n ik  r o ln ic z y .  13.25 T V  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 13.55 Ś w ia t  z b l is k a  — A lg ie  
r ia .  14.30 „ N a  f r o n c ie  z a c h o d n im ” . 
15 W ia d o m o ś c i.  15.10 S p o tk a n ie  z 
J . P r z y m a j io w s k im .  15.30 T r y b u n a  
s e jm o w a . 13 T V  in fo r m a to r  w y d a w ­
n ic z y .  ’.6.30 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a . 16.55 T r a n s m is ja  u ro c z y s to ś c i z 
S a l i  K o n g re s o w e j w  W a rs z a w ie , w  
40 r o c z n ic ę  p o d p is a n ia  U k ła d u  o 
P r z y ja ź n i ,  W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  
W z a je m n e j m ię d z y  P o ls k a  i  Z S R R  
o ra z  115 r o c z n ic ę  u r o d z in  W . I. 
L e n in a .  18.20 „P e g a z ” . 18 D o ­
b ra n o c . 19.10 Z  k a m e ra  w ś ró d  z w ie  
r z a t .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  U S A  z 
D u s t in e m  H o f fm a n e m  — „ M a r a ­
to ń c z y k " .  22 „C z a s ” . 22.30 W ia d o ­
m o ś c i. 22 35 S p o r t .  22.50 E c h a  fe s t i ­
w a l i  —  Z ie lo n a  G ó ra  84. 23.30 K in o  
■nocne, f i l m  z s e r i i  „ D e r r i c k ”  — 
„ K a lk u t a ” .
P R O G R A M  I I
12. 12.30 13 N U R T . 13.30 W ia d o m o ś ­
c i.  13.40 „ O d  s o b o ty  d o  s o b o ty ”  
13.55 D la  d z ie c i —  „ I c h  p ie rw s z y  
p r o g r a m ” . 14.30 P a s je , p a s je .. . 15.05 
.Ż y ją c a  p la n e ta  —  P o r t r e t  Z ie ­

m i ” . 16. 17.30 i  20 „ S p o tk a n ie  z 
d z ie n n ik ie m  p o ls k im ” . 17.20 „ J u r e k  
F i la r  u  s ie b ie ” . 18.30 Z a p is  d o k u ­
m e n ta ln y  ( lo k . ) .  19 G o rą c a  l in ia .
19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h )  
21 F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  21.30 K a ­
le jd o s k o p  ta n e c z n y . 22 „40 la t  „ P r z e  
k r o ju ” . 22.15 W ia d o m o ś c i.  22.20 F i lm  
f r .  .K r ó lo w ie  p r z e k lę c i ” . 23.15 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  — G r u p a  „P o d  
B u d a ” . 23.45 P o ż e g n a n ie  z K r a k o ­
w a .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6.15 i  6.45 T T R . 7.15 W s z e c h n ic a  r o ­
d z in y  w ie js k ie j .  7.35 A la r m  p rz e ­
c iw p o w o d z io w y  t r w a .  7 45 P o gospo  
d a r s k u .  8.20 T y d z ie ń . 9 T e le ra n e k
10.30 W ia d o m o ś c i.  10.35 F i lm  ra d ź . — 
..D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 11.20 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  12 20 ..7 a n te n " .  13 20 
„ K r a j  za m ia s te m ” . 13.45 T e a t r  d la  
d z ie c i — ..Z n a c ie , t o  p o s łu c h a jc ie ”
14.15 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 15 W ia d o ­
m o ś c i. 15 10 „ S k a r b ie c ” . 15.50 W  sta  
r y m  k in ie  — „ J a d z ia ”  — o o l 17.10 
„ W  m a je s ta c ie  p r a w a ” . 17.35 S p o r t .  
18.20 A n te n a .  19 W ie c z o r y n k a  :9  3fl 
D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  ah g  — „ K t o  
o o ła c a  p r z e w o ź n ik a ”  20.50 K lu b  m ie  
d z y n a r o d o w y .  21.45 Ś p ie w a ła  P e tr  
K o tv a ld  i  S ta n d o  H lo z e k  2?.29 W ia ­
d o m o ś c i 22.25 S p o r to w a  n ie d z ie la  
P R O G R A M  I I
10.10 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  — „ K t o  
o p ła c a  p r z e w o ź n ik a ” , l i  P ro g ra m  
w o js k o w y .  11.30 W ia d o m o ś c i t l  .40 
B l iż e j  n a tu r y .  12 K w a d ra n s  z h e j­
n a łe m  12.15 S p o r t .  13 K lu b  85 — 
p ro g ra m  p r z e d w y b o r c z y  13.30 S o o r t  
14.45 K in o  f a m i l i jn e  — .A  to  c l 
h e c a ”  — ra d ź . 15 50 J u t r o  p o n ie ­
d z ia łe k . 16.29 S p o r t .  17.15 G o śc ie  
D w ó jk i  — o l im p ia d a  Z S M P  17.30 
K in o  O k o . 18.30 S o o r t .  ¿9 K in o r a -  
m a  19 30 D z ie n n ik  d la  n ie s ły s z a - 
c y c h  20 S o o r t  21.30 .M o s k w a  — 
la ta  29” . 22 W ia d o m o ś c i ?2 05 F i lm  
T V  a n g . — ..S aga r o d u  P a ł lis e ró w ”  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.25 P r o g r a m  z R o s to c k u . 16.25 „O d  
s tó p  d o  g łó w ” . 1630 G im n a s ty k a  
17 W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  b u łg . . P o w ­
s ta n ie ” '  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P r o ­
g ra m  z  R o s to c k u  19.25 P ro g n o z a  o o  
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  z s e r i i  „ B e r  
g e ra c ” . 21 F i lm y  z w y b o r u  22 30 
K r o n ik a .  22.45 Jazz .
P R O G R A M  I I
17.10 Jęz . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty ­
k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie  
c ię c a . 18 i  18.25 Jęz . a n g ie ls k i.  18 55 
W ia d o m o ś c i.  19 K o n c e r t  ż y c z e ń  20 
R a d ź . f i lm  d o k  21.15 S tu d io  D re z ­
n o . 21.30 K r o n ik a .  22 M a g . k u l t u ­
r a ln y .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  16 
W id o w is k o  d la  d z ie c i,  ie.30 R adź. 
f i l m  d o k .  11.45 S tu d io  D re z n o . 12 
W ia d o m o ś c i.  12.05 M a g . k u l t u r a ln y .
12.30 P rz e b o je . 13.30 W ia d o m o ś c i
18.40 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.30 P r o  
g r a m  r o z r y w k o w y .  17 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o ­

g o d y . k r o n ik a .  20 M ię d z y n a r o d o w y  
p ro g r a m  r o z r y w k o w y .  22 K r o n ik a .
22.15 F i lm  p o i.  — „ O s z u s t” . 0.25 W ia  
d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i. 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  w ę g . 
—  „ A m e r y k a ń s k i  p o je d y n e k ” . 18.55 
W ia d o m o ś c i. 19 U w a g a  — r o c k !  20 
F i lm  T V  w ł .  „ C o lo m b a ” . 21.30 K r o ­
n ik a .  22 M S  w  h o k e ju  r a  lo d z ie  
K a n a d a  — U S A .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 K r o n ik a ,  g im n a s ty k a .  10 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  11 N a u k o w c y  — 
p e d a g o g o m . 12 P ro g ra m  z R o s to c k u .
12.30 F i lm  d o k .  12.50 W ia d o m o ś c i,  
k r o n ik a .  13 F i lm  C S R S . 14.30 R ep . 
z C h in .  15 P r o g r a m  z R o s to c k u .
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  16 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i.  17.10 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ró g  
n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ B e r l i n ” .
21.15 P rz e b o je  z W ło c h . 22.15 K r o ­
n ik a .  22.30 „ P r z e d s ta w ia m y . . . ” . 
P R O G R A M  I I
13.25 M e cz  h o k e ja  na  lo d z ie  N R D  — 
S z w e c ja . 16 F i lm  T V  ra d ź . — „ B a ­
ta l io n  p r o s i o  o g ie ń ” . 17.10 „ L e n in ” . 
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 F i lm  T V  „ P o d  p e łn y m i ża­
g la m i” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 „ N a ­
re s z c ie  w  B e r l in ie ” . 19.10 S p o r t .  20 
F i lm  U S A  — „ J u ż  p o r a ” . 21.30 K r o ­
n ik a .  22 M e c z  h o k e ja  n a  lo d z ie  
C SR S — U S A .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16. 18, 19. « .  22, 23 
14.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 M u  
z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .  17.30 G ita ra ,  
b a n jo  i  c o u n t r y .  18.05 M e r k u r iu s z  
rz ą d o w y . 18.30 W  p o s z u k iw a n iu  u lu ­
b io n e j m e lo d i i.  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ K o c i  d o m e k ” . 20.15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d ła  ę ie -  
b ie . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.13 
M u z y k a  b a r o k u .  22.05 N a  ró ż n y c h  
in s t r u m e n ta c h .  22.20 R e p e ty c je  z ja z  
z u  p o ls k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  sob o ta . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.55. 0.50.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
B is y  Ig o r a  O js tra c h a . 15.30 M u z y k a  
n a  s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „S z c z y t 
la ta ” . 17 05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .
17.29 R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 
K lu b  r o ln ik ó w .  18 K o n c e r t  ż ycze ń .
18.30 K lu b  s te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
21.05 M u z y k a  n a  g ło s y . 21.30 W ie ­
c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.35 T e a tr  
P R . 22.10 P ły ta  z g w ia z d k a . 23 „ M a r  
m u r o w y  fa u n ” . 23.20 P o la c y  na  p ły ­
ta c h  ś w ia ta . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty  
n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  o o  p o ls k u .  15.45 K la k ­
son . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.30 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  18.05 I n ­
fo rm a c je  S D o rto w e . 19 „ P ta s i g o śc i­
n ie c ” . 19 30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
„ K a c p e r  H a u s e r ” . 20 T r Ó j-D ź w ię k  
20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22 ’ 5 
Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 „ T a  n a jw a ż ­
n ie js z a  c z ą s te c z k a ” . 23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ T a m e r la n  zdo 
b y w c a  s e rc ”
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19-30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k tu r y  n a s to la t­
k ó w . 16.10 I n s t r u m e n ta r iu m  m u z y ­
k i  r o z r y w k o w e j.  16.30 W id n o k rą g  
1705 A r c y d z ie ła  m u z y k i o r a to r y jn e j  
18 M o je  h o b b y . 18.20 M u z y c z n e  
h o b b y  18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 
Ję z . a n g ie ls k i.  19.55 D la  d z ’ ec i — 
..Z a b a w a  z m u z y k ą ” . 20.20 W ie c z ó r 
m u z y k i  i  m v ś li .  22 W ir tu o z i  l  ic h  
n a g r a n ia  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 
M u z v k o te r a o ia  23 30 C z ło w ie k  i  n a ­
u k a
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W I *  D O M O Ś C I: 6.30. 7. 8 9 10. 14
16. 19 20 22 23
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń ­
s k ie j  8 15 M u z y k a  p o ra n n a . 845 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d  9 C z te r y  n o r y  r o ­
k u  10 30 .R o k  t y s ię c z n y "  11.05 K o n  
ce r*  p r zeń  h e jn a łe m  12.05 Z  k r a ju  
i  ze  ś w ia ta . 12 25 „ W  4 0 -le c ie  U k ła ­
d u  p r t . _  z=?R R " 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s  13.25 P io s e n k i z B u k a ­
re s z tu  *3 30 K o n c e r t  r e k la m o w y
14.05 M a g a z y n  .R y tm "  14.53 P ięć 
m in u t  o  f i lm ie  15 B a n k  o rze h o - 
d ó w . 16 05 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i
16 55 T r a n s m is ją  a k a d e m ii w  40 ro cz  
n ic e  U k ła d u  o  P r z y ja ź n i  W s o ó ło ra  
c y  i P o m o c y  W z a je m n e l m ie d z y  
P o ls k a  a Z w ią z k ie m  R a ^ z -e c k im  )8 
. .M a ty s ia k o w ie ”  18 30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 19 30 R a d io  d z ie c io m  — 
.S u p e łe k ”  29 15 P r z y  m u z y e e  o

s p o rc ie  21 05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y
21 25 P o lo n e z y  z 5 k o n ty n e n tó w
22 93 N a  ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h  
?2 29 N a  ro c k o w a  n u tę . 23 19 P a n o ­
ra m a  ś w ip to  ‘>2 ^5 T .a - r o tz ^ n ie  do 
ta ń c a
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8 17 20.20 . 0.50 
8 10 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o l­
s k ie j  p io s e n k i 8.39 P o ra n n a  s e re n a ­
da  9 „ M a r m u r o w y  fa u n " .  9 20 M u ­
z y k a  k tó ra  lu b i  R y s z a rd  S v g ito -  
w ic z . 9 50 S z c z y t la ta ” . 1© G o d z in a  
m e lo m a n a  1! Z a w sze  o o  je d e n a s te ! 
I I  10 .C zas u o ły w a .  Ja t p r z y b y w a ”
11.30 T y d z ie ń  w  S te re o  12 S z ta fe ­
ta  o r k ie s t r .  12 25 S o o tk a n ie  o re z y *  
d e n tó w  13 05 R a ze m  m ło d z i p r z y ja ­
c ie le  13 20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i
13.30 A lb u m  o p e r o w y  — śp ie w a  
U rs z u la  K o s z u t . 14 C o  1est g ra n e ?  ~ 
p y ta n ia  o d p o w ie d z i n a g r o d y  18 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y  
16 50 „ S z c z y t  ła ta ” . 17.05 F e lie to n . 
17.15 D z ie n n ik  17.20 P io s e n k i 40-le 
c i a  17 40 T y d z ie ń  n a  Z a c h o d n im  
W y b rz e ż u . 18 R ó ża  W ia t r ó w .  18 30 
M u z y c z n a  G a le r ia  D w ó jk i  19.20 „O d  
p o w ie d z i n a  l i s t y ” . 19.30 W ie c z ó r  w  
f i lh a r m o n i i  20 25 W ie c z o rn e  r e f le k ­
s je  20.30 C. d . t r a n s m is j i  k o n c e r tu .  
21.50 T e a t r  P R  — ..O p o w ia d a n ia  
s z k o c k ie ” . 22 25 S t u d io  S te re o  za­
p ra s z a . 23 „ M a r m u r o w y  fa u n ” . 23.20

S tu d io  S te re o  za p ra s z a . 0.45 M in ia tu  
r a  l i t e r a c k a  — H o ro s k o p y . 
P R O G R A M  I I I
8.30 „ W ie ż a  z a k ła d n ik ó w ” . 9.05 P o  
p r o s tu  o  na s . 9.20 M a ła  p o ra n n a  
m u z y k a . 10 „ P ta s i  g o ś c in ie c ” . 10.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . I I  N ie  c z y ta ­
l iś c ie  —  to  p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o ­
k ó ł  m u z y k i  la ty n o s k ie j ,  n .5 0  „ K a c ­
p e r  H a u s e r ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j ­
k i .  13 „ W ie ż a  z a k ła d n ik ó w ” . 13.10 
P o w tó r k a  z r o z r y w k i .  14 Z  k a m e ra  
l i s t y k i  r o s y js k ie j  i  r a d z ie c k ie j .  15.05 
„W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a d z ą  d o  
N a s h v i l le ” . 15.45 P o d ró ż e  r e p o r te ­
r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19 
M ia s ta  f e s t iw a l i  m ło d z ie ż o w y c h .
19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 „ K a c p e r  
H a u s e r ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w .  22.13 
T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  ~  „ J a d  m a n -  
t e z j i ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  12.05. 17. 19.30. 23.50.
7.15 „ P a n o r a m a  B o ro d in o ” . 7.30 S łu ­
c h a m y  G r o v e ra  W a s h in g to n a . 7.40 
Jęz . a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  su p le  
m e n t.  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” .
8.30 P o ra n n a  p o z y ty w k a .  9 Z  k a ta ­
lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  p rz e b o jó w .
9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 
10 Z e  s ta re g o  g r a m o fo n u .  10.30 V a ­
d e m é c u m  s łó w  i  z n a c z e ń  — „ O d ­
b io rc a ” . 11 M a g a z y n  h a r c e r s k i.  12.19 
P o ls k ie  z e s p o ły  In s t r u m e n ta ln e .  12.20 
B iu r o  l i s tó w .  12.30 M ię d z y  f a n ta ­
z ją  a n a u k a  — „ S p r a w a  M - J ” . 13 
Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  A r r a u ’ a. 14 O 
k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  M a r ia  
J e ż o w s k a . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  
s łu c h a c z y . 14.55 „ P ia n o - fo r t e ” . 15 
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  — „O r z e c h o w y  
t o r t " .  15.40 M u z y k a  n a s to la tk ó w .
16.05 Z  m ik r o fo n e m  o o  k r a ju .  17.05 
P e jz a ż  o o dsk i. 17.20 . .L u d z ie  e p o k i,  
o b y c z a je ” . 18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  
m u z y c z n y  J a n u s z a  E k ie r ta .  19 P o r t ­
r e t y  P o la k ó w . 19.40 J ę z . f r a n c u s k i  
19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 29.20 W ie ­
c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m  — ..P o że g n a ­
n ie  z  M a t r io n ą ” . 21.20 P io s e n k i — 
■p rzebo je . 21.50 „ F o te l  w  c z w a r ty m  
r z ę d z ie ” . 22 S p o tk a n ie  z r e p o r ta ­
ż e m . 22.25 P io s e n k i W o jc ie c h a  P o p -  
k ie w ic z a . 22.50 „ N a r o d z in y  n o w e j 
p o w ie ś c i” . 23 K u l is y  sce n  i  s ce n e k .
23.30 R o z m o w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 8, 19. 20. 23.
8.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
9 M a g . w o js k o w y .  10 G ra  o r k ie s t r a  
P R iT V  w  K a to w ic a c h .  10.30 T e a t r  
d la  d z ie c i.  U  K o n c e r t .  12.05 W  sa m o  
p o łu d n ie . 12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i 
ty g o d n ia .  13 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .
13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  14 M a g a z y ń  
m ię d z y n a r o d o w y .  14.20 W  k i l k u  t a k ­
ta c h . w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 „ W  Je ­
z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 
T e a tr  P R . 17 M a g . m u z y c z n y . 18 
D ia lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u  
z y k i  w  p r z e k r o ju .  19.10 K o n c e r t  n a  
je d e n  g lo s . 19.30 R a d io  d z ie c io m .
19.30 Ś la d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .
20.10 P r z y  m u z y c e  ,o  s p o rc ie . 21.05 
P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.30 S ły n n i  w i r ­
tu o z i — ..M is t r z o w ie  t u b y ” . 22

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  c a ła  
s ie ć  ta k  ja k  w  d z ie ń  p o w s z e d n i.

W  n ie d z ie le  e z y n n e  bę dą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  a ł.  W o js k a  P o ls k ie g o  52 
w  g o d z  o d  9 d o  13 “ o ra z  p r z y  u l .  
K r z y w o u s te g o  9 o d  13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  p o ło ­
w a  s ta n u  s ie c i w  g o d z . od  8 d o  14 
o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l 
W y z w o le n ia  r o g  P io t ra  S k a rg i,  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  J a g ie l lo ń ­
s k ie j .  M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w ­
s k ie g o  B u d z is z y ń s k ie j.  B a sen  G ó r ­
n ic z y . p l .  H o łd u  P ru s k ie g o . E m i l i i  
G ie rc z a k . K o s tk i  N a p ie rs k ie g o . K a ­
ro la  M ia r k i  r ó g  K u  S ło ń c u  o ra z  na  
D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  w  
g o d z  o d  5 d o  23.

W  s o b o tę  i  n ie d z ie le  S ta c ja  H o ­
d o w l i  R o ś lin  O g ro d n ic z y c h  w  
w  S z c z e c in ie  o rg a n iz u je  k ie rm a s z  
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  r ó g  u l .  W o j 
c ie c h a  ze sn rze d a ża  k r z e w ó w  o o - 
r z e c z k i i m a l in y  w  s z e r o k im  a s o r­
ty m e n c ie .

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  Drży a l. N ie p o d le ­
g ło ś c i 41/42 o ra z  na D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P  N a d a w c z y  p r z y  u l .  B o ­
g u ro d z ic y  1 c z y n n y  o d  8 d o  20. 
W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  U P T . z w y ją t ­
k ie m  o k re s o w o  n ie c z y n n y c h ,  c z y n ­
n e  bę dą  od  8 d o  13.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
W P K M  k u rs o w a ć  bę dą  w g  p o ­
w s z e d n ie g o  r o z k ła d u  ja z d y .

Z  p o w o d u  r o b ó t  w y k o n y w a n y c h  
n a  s ie c i t r a k c y jn e j  w  u l .  J a n a  z 
K o ln a  w  d n iu  21 b m . o d  g o d z . 7 
d o  19 t r a m w a je  l i n i i  n r  6 b ę d ą  J e l-

T e a tr  P R . 23.15 „ Ś w ia t  w  ty g o d ­
n i u ” . 23.25 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7 13. 17. 21. 0.55.
7.05 Q u o d  l ib e t  — c z y l i  co  k to  lu b i .
7.40 N ie  t y l k o  g o s p o d y n i.  8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.25 A  u d . w o js k o w a .  8.45 
K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.15 T e a tr  P R . 10.15 W a rs z a w s k ie  m u  
z y .  12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .
13.05 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  W O S P R iT V  
w  K a to w ic a c h .  13.50 P io s e n k i z d o ­
b ra  d y k c ją . - 14.15 W s z y s tk o  ż a r te m , 
la  P ły to w a  m o n o g ra f ia  s o n a t C h o ­
p in a . 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  
15.35 P io s e n k i n a  te le fo n .  17.05 B i ­
b l io te k a  m u z y c z n a . 18 V in c e n z o  B e l 
l i n i  — o p e ra  w  d w ó c h  a k ta c h  „ N o r  
m a ” . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .
22.10 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.15 W  ś w ię ­
c ie  k a m e r a l is t y k i.
P R O G R A M  I I I
8 S p ra w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  
ś w ia ta .  8.10 K o m u  p io s e n k ę .. . 8.45 
K ą ty  w id z e n ia . . .  9 M u z y c z n y  p o ra ­
n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły to te ­
k i .  10 „ T y lk o  50 m in u t ”  — Z e s p ó ł 
A d w o k a c k i.  10.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  
— „ O g r o d y ” , l i  P o d  d a c h a m i P a r y ­
ża . 11.30 „ W s z y s tk o  b y ło  n ie w y t łu ­
m a c z a ln e ”  — s łu c h . 12 R e c ita l W ik  
to ra  J e re s k o . 12.50 B l is k ie  s p o tk a ­
n ia  — „ O g r o d y ” . 13.05 N ie c h  g ra ' 
m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u S ta n is ła ­
w y  P le w iń s k ie j .  14.15 N o w a  p ły t a  
z e s p o łu  T h e  C o m m o d o re s , 15 Z y ­
c ie  n a  g o rą c o  15.30 O d k u rz o n e  o rz e  
b o je . 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  —  
..O g ro d y ” . 16 D z ie ła , in te r p r e ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 
S ta re  ł  n o w e  n a g r a n ia  T r ó jk o w e .  18 
„S z e ś ć d z ie s ią t ś w ie c ”  — s łu c h .  19.05 
B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  21 „ M ó j  za 
m e k  n a d z ie i”  — w ie rs z e . 21.20 M u ­
z y c z n e  p o r t r e t y  — M ic h a ł  U rb a ­
n ia k .  22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą .
22.10 A n n o  D o m in i  B - A - C -H .  22.50 
R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ T a m e r ­
la n  z d o b y w c a  s e rc ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30,
23.50.
8 K le jn o t y  m u z y k i  ł s ło w a . 8.20 
A n e g d o ty  i  f a k t y .  8.50 P r z y g r y w k i  
c h o ra ło w e  B a c h a . 9 T r a n s m is ja  
m 3 zy  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l 
o rg a n o w y .  10.20 K r a jo b r a z y  h is to ­
r y c z n e . 10.50 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
12.10 Z a g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y ­
p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 P ie ś ń  r o m a n ­
ty c z n a . 13.45 D o ro ś l i  o  h a rc e rs tw ie . 
14 M o n o g ra f ie .  14.30 P o p o łu d n ie  m ło  
d y c h  s łu c h a c z y  —  Z  m u z a m i po d  
rę k ę . 15 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ­
ż y . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e .
16.05 S ły n n e  p rz e d s ta w ie n ia  o p e ro ­
w e .  17.05 Q u i2 p o p u la r n o n a u k o w y  — 
W IS T . 17.50 C s n z o n y  G io v a n n le g o  
G a b r ie le g o . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ­
ła  M a r ia w i tó w .  18.40 W e n e c k a  m u ­
z y k a  p o l ic h ó ra ln a .  19 A l fa  l  O m e ­
ga . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i  1 k o n k u r ­
s ó w  m u z y c z n y c h . 20.29 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  1 m y ś li .  22 R e f le k s je  ł  re z o ­
n a n s e  m u z y c z n e . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23 G r a  M a y n a r d  F e rg u s o n .
23.10 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .

to k u .  15 m in u t  p ó ź n ie j  u  z b ie g u  u L  
M a z u rs k ie j i  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
„ m a lu c h ”  S Z D  7996 k ie r o w a n y  
p rz e z  B s ib in e  O. p o t r ą c i ł  na  p r z e j­
ś c iu  d la  p ie s z y c h  J a n in ę  S. L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  k o b ie tę  d o  
s z p ita la

D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  
w y p a d k u  d o s z ło  o  g o d z . 18.30 w  
J e d n y m  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  S w a - 
ro ż y c a . 4 6 - le tn i S ta n is ła w  K .  p o d ­
czas  p r a c y  p r z y  z a k ła d a n iu  in s ta la ­
c j i  c .o .. w ie rc ą c  d z iu rę  'w  ś c ia n ie  
n a t r a f i ł  w ie r t łe m  na  p rz e w ó d  e le k ­
t r y c z n y  i u le g ł  ś m ie r te ln e m u  p o ra ­
ż e n iu  p rą d e m

D Z IŚ  ra n o  na  u l.  C h o d k ie w ic z a  
z a s ła b ł n a g le  m ę żczyzn a  n ie  u s ta ­
lo n e g o  n a z w is k a . L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  z g o n . n a jp r a w d o p o d o ­
b n ie j  w s k u te k  z a w a łu  se rca .

S P O R O  p o ż a ró w  z a n o to w a ła  m i ­
n io n e j  d o b y  W o je w ó d z k a  K o m e n d a  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h . M . ln .  o  go dz .
17.40 n a  u l ic y  D e r d o w a k ie g o  s ta ­
n ą ł w  o g n iu  w s k u te k  z w a r c ia  w  
in s ta la c ja  e le k t r y p z n e j  s i ln ik a  „ P o ­
lo n e z "  — t a x i  n r  r e j .  S Z W  8111. 
S p a l i ł  s ię  la k ie r  m a s k i i  k o m o ra  
s i ln ik a .  D z iś  n a d  ra n e m , k i l k a  m i ­
n u t  po  g o d z . 2 w y b u c h ł  p o ż a r  g a ­
ra ż u  u  z b ie g u  u l ic  K o m u n y  P a ry ­
s k ie j  1 G o łis z a . S p ło n ę ło  w y p o s a ż e ­
n ie  g a ra ż u , s t r a t y  — o k o ło  100 ty s . 
z ło ty c h .  G o d z in ę  w c z e ś n ie j w  W ie l-  
g o w ie  n a  u l .  B o r o w e j  p o sz ła  z  d y ­
m e m  szop a  g o s p o d a rc z a , w  k t ó r e j  
w ła ś c ic ie l  t r z y m a ł  n a rz ę d z ia  b u d o ­
w la n e  ( fa r b y .  c e m e n t.  le p ik ,  
w a p n o  l tp . ) .  S t r a t y  — 50 ty s .  z ł .  
Z w a r c ie  w  In s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  
b y ło  p r z y c z y n ą  p o ż a r u  b u d y n k u  
m ie s z k a ln e g o  n a  u L  O s a d n ik ó w  w 
T rz e b ie ż y . P o ż a r  s z y b k o  o p a n o w a ­
n o . s t r a t y  są w ię c  n ie z n a c z n e , (a p )

f i n t o  r  m a  T o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

S K L E P Y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie ­
k a rn ic z e , n a b ia ło w e  — c z y n n a  c a ła  
s ie ć  w  g o d z . o d  6 d o  17. S k le p y  
s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  o ra z  PS S 
.S p o łe m ”  p r z y  a l.  J e d n o ś c i NarO>* 

d o w e j 47 c z y n n e  o d  10 d o  17. S k le ­
p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a rm a ż e ­
r y jn e ,  d ro b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  c z y n  
ne  o d  8 d o  17. S k le p y  c u k ie rn ic z e  
PS S „S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 d o  18. 
S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 
d o  19.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  w  t y m  s k le p y  „ P e w e x u ”  
c z y n n e  w  g o d z . 11— 18. D o m  T o w a ­
r o w y  „ P o s e jd o n "  p r z y  a l .  N ie p o d ­
le g ło ś c i 60 c z y n n y  w  go dz . 8.30 do  
19.

d z i ły  o b ja z d e m  — p rz e z  u l .  P a r ­
k o w ą . M a lc z e w s k ie g o , M a te jk i,  p l .  
H o łd u  P ru s k ie g o , p l .  Ż o łn ie rz a  P o l­
s k ie g o . a l.  N ie p o d le g ło ś c i.  B ra m ę  
P o r to w ą  i  D w o rc o w ą .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 7.10 n a  u L  

M a lc z e w s k ie g o . k ie ro w a n a  p rz e z  
K r z y s z to fa  T . „ S y r e n a ”  S Z E  7648 
z je c h a ła  na  p ra w a  s trom ą  Je z d n i i  
u d e rz y ła  w  s łu p  t r a k c j i  t r a m w a je - '  
w e j.  C ię ż k ic h  o b ra ż e ń  d o z n a ł p a ­
s a ż e r S ta n is ła w  R . K ie ro w c a  z b ie g i 
-  m ie js c a  w y p a d k u .  D o c h o d z e n ie  w
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Kliencie, broń się sam!
P o s e s ja ,  p o s e s ja .. .

T Y K O  zm o to ryzow a n i w iedzą, ile  e m o c ji i  ja k i stres w y w o ­
łu je  każda u s te rka  sam ochodu N aw e t je ś li uszkodzenie  je s i 
d robne, to i tak w iadom o że rozpoczyna się sw o istą  drogę 
przez mękę T rzeba  zdobyć częśc5 zam ienne i — n ieste ty  — 
skorzys tać  z usług s ta c ji obs ług i samochodów.
O N IE R Z E T E L N O Ś C I n ie k tó - „W  1984 ro k u  ch c ia łem  na 

ry c h  m e ch an ikó w  m ó w i się czę- s tac ji w y m ie n ić  c y lin d e rk i łia 
sto. Jeszcze częściej w  spraw ach  m u lcow e  YY' m agazyn ie  ich  nie 
ta k ic h  re d a kc ja  stara  się n te r-  by ło , ale m e ch an ik  zapropono- 
w en iow a ć bez p u b lik o w a n ia  w a ł, że m a „p ry w a tn e ” , ty lk o  
o w ych  fa k tó w . Po o ro s tu  n ie droższe. Z a py ta łe m  o ile . — O 
s ia rc z y ło b y  na to  m ie jsca  na ła - 2 tysiące zł! W ięc z rezygnow a- 
m ach. łem .

Dziś z a cy tu je m y  ty lk o  f ra g - B y w a ją c  na te j s ta c ji w id z ia - 
m e n t lis tu , k tó ry  nadesła ł nam  łem , ja k  m echan icy p rzy kaz- 
je de n  z C z y te ln ik ó w . Jest to  bo- d e j dostaw ie  części d e ficy to w e  
w ie m  głos dość ty p o w y  i zna- w y k u p u ją  z m agazynu dla s ie- 
m ie n n y : hic. Potem  żądaja  od k lie n tó w

3— 5 -k ro ln ie  wyższych  cen p ro -
.................................................................  p on u jąc  owe e lem en ty  ja k o  w ła
W 40 rocznicę powrotu sne. „p ry w a tn e ” .

Szczecina do Macierzy

Strażacy zapraszają
na memoriał 
Im. T. Firlika

D L A  u c z c z e n ia  40 ro c z n ic y  p o - ' 
w r o tu  S zcze c in a  d o  M a c ie rz y  o ra z  
r o c z n ic y  b o h a te rs k ie j  ś m ie rc i s t r a ­
ż a k a  T e o f i la  F i r l i k a  — o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  m e m o r ia ł  je g o  im ie ­
n ia ;  b ę d ą  to  z a w o d y  s p o r to w o -  
p o ż a rn ic z e  w  k o n k u r e n c ja c h  in d y ­
w id u a ln y c h  ( b ie g i n a  100 m e tr ó w  
z  p rz e s z k o d a m i,  w e jś c ie  p o  h a k o ­
w e j  d r a b in c e  na  I I I  p ię t r o  ś c ia n y  
ć w ic z e ń ).  W  z a w o d a c h  w e z m ą  
u d z ia ł  n a j le p s i s zc z e c iń s c y  s tra ż a ­
c y  o ra z  ic h  k o le d z y  z B ie ls k a - B ia ­
łe j .

M e m o r ia ł ,  k t ó r y  z a p o w ia d a  s ię  na 
b a rd z o  w id o w is k o w ą  Im p re z ę , o d ­
b ę d z ie  s ię  na  p la c u  ć w ic z e ń  Z a ­
k ła d o w e j  Z a w o d o w e j S t ra ż y  P o ż a r ­
n e j  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j p r z y  u l.  
F i r l i k a ,  w  g o d z . od  9 d o  13. O rg a ­
n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  d o  o b e jr z e n ia  z a w o d ó w .

(mg)

C zyn io no  też w y ją tk i,  sprzeda­
jąc poszukiw ane części o f ic ja l­
n ie — na ra ch un ek, ale i  d o li­
czeniem  kosztów  robocizny, k tó  
re j oczyw iśc ie  n ie  było... Ow< 
rzekom e zajęcie, w p isyw a n o  do 
k a r t  pracy m e ch an ikó w . To dla 
n ich  czysty  zysk. I  wyższa pen­
sja, i czas na ro b ien ie  p ry w a t­
nych „ fu c h ” .

S ądzim y, że n ie  trzeba  tu  m no 
żyć podobnych  p rz y k ła d ó w . D o­
d a jm y  ty lk o ,  że C z y te ln ik  oba­
w ia  się za in te resow ać w spom nia  
ną p ra k ty k ą  o rgana  ko n tro ln e , 
b ow iem  ja k  pisze; „Jestem  czą 
s tym  k lie n te m  te j s tac ji. D la  te j 
m a rk i sam ochodu je s t ona jedy  
na w  w o je w ó d z tw ie . N ie chcę 
być ta m  „z a p a m ię ta n y ” .

D L A T E G O  te ż  n a  b o p a r c ie  z a s łu ­
g u je  n o w a  in ic ja t y w a  F e d e ra c j i  
K o n s u m e n tó w  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go.

— C h c e m y  z a ło ż y ć  K lu b  O b ro n y  
A u tp m o b i l is ty  — m ó w i w ic e p re z e s  
F K _  E d w a rd  U rb a ń s k i.  — Z a jm ie  
s ię  o n  m . in . :  u d z ie la n ie m  p o ra d  
p r a w n 5 'd i ,  in te r w e n io w a n ie m  w  
p rz y p a d k u  n a ru s z a n ia  in te re s ó w

z m o to ry z o w a n y c h  k o n s u m e n tó w  
u d z ie la n ie m  in fo r m a c j i  na te m a t 
c e n  i p o ż ą d a n e j ja k o ś c i us łu g .

O d  d a w n a  d o w ia d u je m y  s ie  o 
p rz y p a d k a c h  n ie d o tr z y m y w a n ia  
u m ó w  z a w a r ty c h  m ie d z y  h a n d lo w ­
c a m i i u s łu g o d a w c a m i, a k l ie n te m . 
S ta d  lic z n e  p o s tu la ty  z m o to ry z o w a ­
n y c h  o  D o w o ła n ie  k lu b u  te g c  tv p u

N ie  p o d a je m y  na ra z ie  b a r d z ie j 
s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  cc do  
p rz y s z łe j d z ia ła ln o ś c i K O A . Z  :e i 
p r z y c z y n y  że '-ego s ta tu t  m u s i d o ­
p ie ro  zos tać  o p ra c o w a n y  z a a k c e p ­
to w a n y  p rz e z  s a m y c h  c z ło n k ó w  F e­
d e r a c j i  K o n s  im e n tó w . G d y  to  n a ­
s tą p i p o w ró c im y  d c  te m a tu

D ZIŚ , w szys tk im  k tó rzy  za­
m ie rza ją  w s tą p ić  do K lu b u  O bro 
ny A u to m o b ilis ty  — poda jem y 
adres, gdzie należy się zgłaszać 
Z a p isy  odbyw ać się będą co­
dzienn ie , w godz. 10— 15 w ,lo k a  
lu  Feder&cj: K on su m en tów  przy 
ui. M a ria c k ie j lOa Te le fon iczn ie  
— d odatkow e  in fo rm a c je  można 
uzyskać pod num ere m : 345-97

(m or)

T A K  w y g lą d a  m u r e k  o k a la ją c y  d a w n e  b o is k o  s z k o ln e  T e c h n ik im  
, e k o n o m ic z n e g o  w  czasa ch , g d y  s z k o ła  ta  z a jm o w a ła  ez ść g m a ch u  

" K O  o ' z \  u l .  B o g u ro d z ic y . T e c h n ik u m  od  d a w n a  m > iu ż  in n a  sie 
d z ib ę . a le  g o s p o d a rz e m  te re n u  n a d a l ie s t P K O  T v lk o  ia k o ś  rę  ; i 
y o s p o d iu z a  z u p e łn ie  tu  n ie  w id a ć . A  że w ła ś n ie  m a m v  n o rę  w io -  
.e n n y c l.  a o rz ą d k ó w  i d o  te g o  t r w a  a k c ja  ..P o s e s ja ”  — p rz y p e m  
ł ie n ie  te g o  o p u szczo n e g o  z a k ą tk a  (w  c e n tr u m  m i;  s ta  z re sz tą )  w y ­

d a je  s ie la k  n a jb a r d z ie j  n a  czas ie . F o to : 7. 3  f' k

Migawki handlowe

N ad m ia r baraniny?
O  Z A K Ł A D Y  M ięsne  i PSS 

„S p o łe m ”  m ają ... k ło p o ty  z ba­
ra n iną . M ięsa  tego sprow adzono 
dużo, a le n ie  w  ka żdym  sk lep ie  
m ożna je  sprzedawać, gdyż nie

Festiwal
Teatrów

Lalkowych
W  N IE D Z IE L Ę  ro z p o c z y n a  

s ię  w  S z c z e c in ie  S p o tk a n ie  
T e a tr ó w  M ia s t  Z a p rz y ja ź n io ­
n y c h  z  u d z ia łe m  6 la lk o w y c h  
te a t r ó w  z a g ra n ic z n y c h  i  2 
p o ls k ic h .  O to  k a le n d a r iu m  te ­
g o  m a łe g o  fe s t iw a lu  na n a j ­
b liż s z e  d n i :
21 b m . n le . lz ie la  — T e a t r  L a

le k  „ P ie c iu g a ” :
G o d z . 11 — „ S ło w ik ”  —

„ P le c iu g ^ ”  —  S zcze c in .
G o d z . 19 — „R z e c z  o  J ę d rz e ­

j u  W o w rz e ”  — „ P ie c iu g a ”  — 
S z c z e c in .
22 b m . p o n ie d z ia łe k  — T e a tr

„ P ie c iu g a ”
G o d z . 11 i  g o d z . 17 —

„ O g r ó d e k ,  c z y l i  f u r t k a  za ­
m k n ię ta  na  g u z ik ”  — T e a tr
D z ie c i „ A l f a ”  z P i lz n a  (C S R S ).

B i le t y  n a  s p e k ta k le  są do
n a b y c ia  w  k a s ie  . .P le c iu g i”  w  
g o d z . 9—16.

( ł)

Wszędzie są k u  tem u w a ru n k i. 
W szczególności chodzi o tzw . 
ro zb ió r m ięsa. W  re zu ltac ie  k l i ­
e n t m usi trochę  pochodzić n im  
z re a liz u je  zakup  b a ra n in y . W 
n a jb liższych  d n ia  ma się je dn a k  
p o p ra w ić , bo Z a k ła d y  M ięsne 
chcą pom óc „S p o łe m ”  w  p rzyg o ­
to w a n iu  b a ra n in y  do sprzedaży 
w  sk lepach. G orze j z gas tro n o ­
m ią. Na raz ie  ja d ło d a jn ie  n ie 
k w a p ią  się do p rzyrzą dza n ia  dań 
z tego su row ca. A  d o b ry  sza­
sz łyk  chę tn ie  by się z jadło...

•  K IE R O W N IK  W y d z ia łu  H a n d lu  
U M  — z o b o w ią z a ł w s z y s tk ie  w y t y ­
p o w a n e  p la c ó w k i  s p o ż y w c z e  do  
u t r z y m a n ia  c ią g ło ś c i s p rz e d a ż y  m le ­
k a . W c ią ż  b o w ie m  n a p ły w a ją  s y g ­
n a ły ,  że  n a p o ju  te g o  z b y t  częs to  
b r a k u je  (n a w e t  w  g o d z in a c h  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h ) .  i  to  w  p la c ó w k a c h  
h a n d lo w y c h  z o b o w ią z a n y c h  d o  zao­
p a trz e n ia  w  m le k o  p rz e z  c a ły  
d z ie ń  Z a le c e n ie  to  z o s ta n ie  s k o n ­
t r o lo w a n e  w  k i l k u  te rm in a c h .  O b y  
e g z e k u c ja  b y ła  s k u te c z n a .

♦  „D ro b ia rz ”  w p ro w a d z ił na 
ry n e k  d aw no  n ie  w id z ia ne  ko n ­
se rw y — k u rc z a k  w  roso le, pasz 
te t i  szynkę  d ro b io w ą . K o n su ­
m enci są zam tereso \yan i ty m i 
w y ro b a m i.

O  W  T Y C H  d n ia c h  w  s k u p a c h  
o p a k o w a ń  s z k la n y c h  n a s tą p i ła  is to t  
na  z m ia n a : o 2 z ł  d ro ż e j s k u p o w a ­
ne  są b u te lk i  p o  o c c ie , w ó d c e  i 
w in ie .  D o ty c h c z a s  p ła c i ło  s ię  za ta ­
k ie  b u te lk i  8 z ł o d  s z tu k i,  te ra z  — 
10 z ł.  (w y s )

Na rzecz szczecińskiego ZOO

Makulatura i inne surowce
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  s z cze c iń sk i o g ró d  z o o lo g ic z n y  s ta je  s ię  z a ­

m ie rz e n ie m  r e a ln y m . N a rze cz  S p c l czne go  K o m ite tu  B u d o w y  S zcze ­
c iń s k ie g o  Z O O  w p ły w a ją  ju ż  k o n k re tn e  d e k la r a c je  od  ró ż n y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw  i o r g a n iz a c j i,  na  k o n to  zaś — p ie n ią d z e . W y z n a c z o n a  z o ­
s ta ła  lo k a l iz a c ja  o g ro d u  (w  p o b liż u  G łę b o k ie g o , m ię d z y  u l ic a m i Z e ­
g a d ło w ic z a  i  M io d o w a ) , o p ra c o w y w a n a  je s t  d o k u m e n ta c ja ,  w  m a ju  
zaś ru szą  p ra c e  — na  p o c z ą te k  p rz y  p o r z ą d k o w a n iu  i  o g ra d z a n iu  
te re n u .

N A J W A Ż N IE J S Z Ą  rzeczą są m yś low ych , w  zam ian za co o fia  
je d n a k  ś ro d k i finansow e. W ia - ro d aw cy  n ie  o trz y m y w a lib y  pie 
domo, że bez pom ocy społeczeń- n iędzy (p rzekazyw ać się je  bę- 
s tw a  się tu  n ie  obe jdzie . C e l dzie na ko n to  K o m ite tu  B udow y 
je d n a k  jes t szczytny, za in te re - ZOO), a le daw ano  by im  ta lon y  
sow anie  spore, zresztą od daw na  (te same, k tó re  o trz y m u je  się 
m ó w io n o  ju ż  o szczecińskim  ZO O  p rzy  sprzedaży m a k u la tu ry ).
— m ożna w ięc p rzypuszczać, że  o c z y w i ś c i e  zbiórka surowców 
. , - , . . i i , „  w tórnych na rzecz szczecińskiegoidea  zna jdz ie  poparc ie  me ty lk o  z o o  d o ty c z y ć  będzie nie ty lko  
W słow ach. przedsiębiorstw i szkół, każdy z

M ożem y ju ż  zresztą odn o to - nas — odstawiając makulaturę do 
wać p ierw sze  o rz ,k ła d y .  O to na f g S U S n & £ S i S S , &  
apel T o w a rzys tw a  P rz y ja c ió ł niędzy za nią — właśnie na konto 
Szczecina (TPS w y s tą p iło  do budowy Z O O . Odbierze wówczas ty l,  
w ie lu  szczecińskich o rzedsie - £ , < £ " £ ,
b io rs tw  i in s ty tu c ji O pom oc w  o  tym. kiedy początek akc ji i o 
b ud ow ie  ZOO) o dpow iedz ia ła  dalszych szczegółach -  poinformu- 
o s ta tn io  S pó łdz ie ln ia  P racy „S u -  _ jemy niebawem. (mg)
ro w ie c ” . O tóż sp ó łd z ie ln ia  ta  d e '

,Jacy jesteśmy — 85"

Jutro ostatnie
spotkanie

W  S O B O T Ę go dz D o m  u
K u l t u r y  K o le ja r z a  o d b ę d z ie  
o s ta tn ie  s p o tk a n ie  z c y k lu  s z k o l­
n y c h  p r e z e n ta c j i  a r ty s t y c z n y c h  „ J a ­
c y  je s te ś m y -85”  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  D K  K o le ja r z a .  K u r a to r iu m .  
P a ła c  M ło d z ie ż y . . .K u r ie r  S z c z e c iń ­
s k i ”  o ra z  O ś ro d e k  T V  S zcze c in .

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  p rz e g lą d u  
p r o g r a m y  a r ty s ty c z n e  p rz e d s ta w ią  
d w a  lic e a  o g ló n o k s z ta łc a c e  TI i IV  
o ra z  Z e s p ó ł S z k ó ł Ł ą c z n o ś c i.  P o  
w y s tę p a c h  a r ty s ty c z n y c h ,  na k tó re  
w  im ie n iu  o r g a n iz a to ró w  za p ra sza ­
m y  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h , 
o d b ę d z ie  s ię  za b a w a  ta n e c z n a  d la  
m ło d z ie ż y  w y s tę p u ją c y c h  te g o  d n ia  
s z k ó ł,  ( !)

Jazz w Zamku
W  S O B O T Ę  o  go dz . 18 w  S a li 

A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  w y s tą p i z re c ita le m  
z n a n y  p ia n is ta  ja z z o w y  A lb e r to  
Z u c k e rm a n n -B e l ło  — p o p u la r n y  w  
U S A  i E u ro p ie  Z a c h o d n ie !.  P e łn i 
o n  ró w n o c z e ś n ie  f u n k c ję  a t ta c h e  
k u l tu r a ln e g o  M e k s y k u  w  W a rsza ­
w ie .

B i le t y  sa d o  n a b y c ia  w  k a s ie  
Z a m k u .  (1)

k la ru je  gotowość o db ie ra n ia  ma 
k u la tu ry  i in n y c h  surow ców  
w tó rn y c h  (zw łaszcza szm at i  zło 
m u) ze szkół i za k ład ó w  prze-

W klubie „A tu t”

„Śpiewać każdy może*
W  K L U B IE  s tu d e n tó w  W S P  

. A t u t ”  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb liż s z ą  
n ie d z ie lę  (o  g o d z  19.00> k o le jn a  
im p re z a  z c y k lu  ..Ś p ie w a ć  k a ż d y  
m o że ” . M o g ą  w z ią ć  w  n ie j  u d z ia ł 
w y k o n a w c y  in d y w id u a ln i  i  z e sp o ły  
n ie  t y l k o  ze ś ro d o w is k a  a k a d e ­
m ic k ie g o .  le c z  ta k ż e  m ło d z ie ż  s z k o l 
na  i  p ra c u ją c a , D la  z w y c ię z c ó w  
k o n k u r s u  o r g a n iz a to rz y  p r z e w id u ją  
a t r a k c y jn e  n a g ro d y .

Z g ło s z e ń  n a le ż y  d o k o n y w a ć  w  
A R P  „P o m o rz e ”  — te ł.  89-472 lu b  
b e z p o ś re d n io  w  k lu b ie  . . A tu t ”  p r z y  
ii.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  75. (c)

Chorągiewki i znaczki 
— w sprzedaży
W  W IE L U  z a k ła d a c h  o r a c y  z a ło ­

g i p r z y g o to w u ją  s ie  d o  o b c h o d ó w  
1 M a ja . S p ie s z y m y  w ię c  d o n ie ś ć , że 
ju ż  (n a  r a c h u n k i  p r z e d s ię b io rs tw )  
p ro w a d z o n a  je s t s p rz e d a ż  a k c e s o ­
r ió w  ł - m a jo w y c h .  t a k ic h  ja k  c h o ­
r ą g ie w k i  i  z n a c z k i.  Z a jm u je  s ię 
ty m  „ R u c h ”  w  p u n k ta c h :  u  zb ie g u  
a l.  W y z w o le n ia  i  Ś w ie rc z e w s k ie g o  
a l. W y z w o le n ia  36. w  g m a c h u  K W  
P Z P R  o ra z  w  k lu b ie  . .R u c h u ”  D rż y  
«1. C z a c k ie g o  3.

N ota tn ik  szczeciński
•  O D D Z IA Ł  W o je w ó d z k i S tó w a -  n a u k a ”  n t  „ A s t r o lo g ia  — m it y  1 

rz y s z e n ia  P a x  z a p ra sza  d o  w z ię c ia  r z e c z y w is to ś ć ”  W s tę p  w o ln y  
u d z ia łu  w  V  S z c z e c iń s k im  F o r u m  0  D K  S M  „ ś ró d m ie ś c ie ”  (a l.  
K u l t u r y  C h r z e ś c i ja ń s k ie j,  k tó r e  p o -  W y z w o le n ia  85) z a p ra sza  d z ie c i na 
ś w ię c o n e  b ę d z ie  4 0 - le c iu  p o w ro tu  z e s ta w  b a je k  20 b m . o go dz . U .  
K o ś c io ła  n a  P o m o rz e  Z a c h o d n ie
19 b m . go dz . 11. 16.30 i 20. s p o t -  0  O Ś R O D E K  U s łu g  P e d a g o g ic z -  
k a n ia  o d b y w a ć  s ię  bę dą  w  k lu b ie  n y c h  i S o c ja ln y c h  Z N P  f i l i a  w  
. . K ie r u n k i ”  u l .  M a r ia c k a  6/8. W s tę p  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  d la  n a u c z y -  
w o ln y .  c ie l i  20 b m . o  go dz . 9 O k rę g o w y

T u r n ie j  S z a c h o w y  Z N P . Im p re z a
0 20 B M . o  g o d z . 10.30 w  s a l i  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li k o n fe re n c y jn e j  

te a t r a ln e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę -  Z N P  p r z y  a l. J e d n o ś c i N a ro d o -  
d z ie  s ię  W o je w ó d z k i P rz e g lą d  X V I  w e j  2.
O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta -  0 S T O W A R Z Y S Z E N IE  H o d o w c ó w  
c j i  P o e z j i  i  P ro z y  R o s y js k ie j i  R a - K o tó w  R a s o w y c h  O d d z ia ł P o m o rz e  
d z ie c k ie j  d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o d -  Z a c h o d n ie  z a p ra sza  c z ło n k ó w  na  ze 
s ta w o w y c h . 21 b m . o  g o d z . 10.30 b r a n ie  p n . „ K o c ie  p o g a d u s z k i”  w  
d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o -  d n iu  21 b m . o  go dz . 1! w  K lu b ie  
w y c h .  „ P o c z t y l io n ”  p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20.

0 P A Ł A C  M ło d z ie ż y  z a p ra sza  n a  0 K L U B  O s ie d lo w y  S S M  ( u l  J o -  
p r o je k c ję  z e s ta w u  b a je k  d la  d z ie -  d ło w a  7> z a p ra sza  d z ie c i na p r o je k -  
c i  20 b m . o  g o d z  15. c ję  b a je k  20 b m . o  g o d z . i ł .

0 K L U B  T u r y s tó w  P ie s z y c h  0 M K T  P T T K  „ W k r z a n ie ”  1 
„ W ie r c ip ię t y ”  z a p ra sza  21 b m . w y *  S z c z e c iń s k a  S M  z a p ra s z a ja  m ło d z ie *  
t r w a ły c h  tu r y s tó w  n a  W y c ie c z k ę  i  d o r o s ły c l i  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
w s c h o d n im  b rz e g ie m  J e z io ra  D ą b -  r a jd z ie  p ie s z y m  p n . „ P o d g lą d a m y  
s k ie g o . Z b ió r k a  n a  k o ń c o w y m  p r z y  p r z y r o d ę  p ta c tw o ”  w  d n iu  21 
Stanku a u to b u s o w y m  77 w  Z a ło m iu  b m . Z b ió r k i :  o  go dz . 9 na  p r z y s ta n -  
o  g o d z . 9.30 k u  l i n i i  63 p r z y  u l. K o ł łą ta ja ,  i o

g o d z . 10.15 n a  p r z y s ta n k u  l i n i i  51
0 Z A R Ę Ą D  K lu b u  „ S r e b rn e g o  p r z y  u l .  K o ł łą ta ja .  W a r u n k ie m  

W ło s a ”  z a p ra sza  na w ie c z o re k  ta -  u c z e s tn ic tw a  je s t  p o s ia d a n ie  w la -  
n e c z n y  21 b m . w  g o d z . 17—22 w  s n o rę c z n ie  w y k o n a n e j  p a m ią tk i  te -  
C K M  „ S ło w ia n in ” . m a ty c z n ie  z w ią z a n e j z ' r a jd e m .

0 K L U B  M P iK  z a p ra sza  n a  w io -  0 S M  „ D ą b ”  za p rasza  d z ie c i do  
s e n n y  k o n c e r t  k a m e r a ln y  w  w y k o -  ś w ie t l i c y  o s ie d lo w e j ( u l .  M e ta lo -  
n a n iu  m u z y k ó w  F i lh a r m o n ii  S zcze - w a  22a) d z iś  o go dz . 15 na  p r o je k -  
c iń s k ie j,  21 b m . o  g o d z . 13. 22 b m . c ję  b a je k ,  a ju t r o  d o  k lu b u  o s ie d lo  
o  go dz . 19.15 k lu b  za p ra sza  na  d r u -  w e g o  p r z y  u l .  R y d la  93. S M  „ D ą b ”  
gą  część s p o tk a n ia  z d r .  L .  W e re -  z a p ra s z a  d z ie c i o godz. l l  na  s o o r -  
sem  z c y k lu  „W ie d z a  ta je m n a ,  a to w ą  s o b ó tk ę  i  p r o je k c ie  b a je k .

P O G O T O W IA ; r a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; s t ra ż  p o ż a rn a  — 993; d ro g o w e  — 981: s p ó łd z ie lc z e  — 982; e le k t r o w n i  — 991; g a z o w e  — 992; w o d .-k a n . — 994: 
lo k a to r s k ie  — 986; IN F O R M A C J E : u s łu g o w a  — p ią te k :  g . 7— 15.30. te l.  428-14; P K S  -  o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s o e s z -  
n y c i i  — 936; K O L E J O W A  — 935; p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  -  933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  — P34; S Z P IT A L E :  c h ir .  d z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  U n i i  L u -  

Bm H  h e ls k ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  — W o jc ie c h a  7 ; c h i r .  d o r o s ły c h :  I I  P o m o rz a n y ; s o b o ta : I I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la :  A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D 'T,E
flP h^fa  D Y Ż U R U J Ą C E : p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la :  d z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 -  c a łą  d o b ę ; d o r o s ły c h  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d ra  13 -  c a ła  d o lę :

* *  s to m a to lo g ic z n a  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; P r z y c h o d n ie  c z y n n e  w  s o b o tę  w  "■ 7.30— 15; K a d łu b k a  2, P o w s t.  W lk p . ,  S ta r o m ły ń s k a  28 A b ra m o w s  ' ie -  
g o  9 K u  S ło ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72, N a d  O d rą  26; p o r a d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e g o  4; B a t.  C h ło p s k ic h  36; g a b . o k u l is ty c z n y  -  J e d n . N a ­

ro d o w e j  12 (w e jś c ie  od  M  B u c z k a ) ;  A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : J a g ie l lo ń s k a  16 a (d o d . o d t r u t k i )  371-55; M ic k ie w ic z a  101 —  730-44; S to lc z y n ,  N a d  O d rą  23 — 239-422; D ą b ie . 
G r y f iń s k a  13 — 6..2-068; a p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30: D ę b o g ó rs k a  10. K u  S ło ń c u  43; w  g . 8—18: a l.  W o j.  P o ls k ie g o  17 i  a l W y z w o le n ia  107; i  j a k  w  k ^ ż d y  d z ‘ eń 
ro b o c z y :  5 L ip c a  i ,  S ik o rs k ie g o  12, S ta rz y ń s k ie g o  1, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  11; M . B u c z k a  35. P o w s ta ń c ó w  W lk p .  66 O d z ie ż o w a  7/8, E n e r g e ty k ó w  2. S to lc z y ń s k a  1C5, B a łty c k a  
33 w i l l o w a  10. T o i ta c z n a  16 R y d la  99.


